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Sobota, 17. Listopada 1900. 


Rok 90. 


. Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po poču- 
dniu z wyjątkiam dni pokwiątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu I9 hal 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyj 
ulica Czarnieckiego 1. (2. — Ekspedycya miejscowa 
W Ageneyi dzieneików St. Sokoto vsklego. Pasaż 
ausmanns |. 9, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wd. . od opłaty. 


Telefon Redakcyi ur. 8. 


Prenumerata z przesyłką posztową wynosi racznia 32 KE.. półroszuje i6 K, kwartal- 
nie 8 E. miacięczuie 2 K. 75 h, — W mizipez: rocznie 24 R, późłrocznie [2 K., kwar- 
talnie 8 K. miesięcznie 2 E — Prannmerata zagraniezna: W Niemezech > KM. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 b. miesięeznie. 


„Przewoćnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub sd 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i wiesięczni va dopłatą pierwsi | R. 50 h., drudzy €Q h. 
„Przewodnik* pronumerowuny oschno kosztuje 8 K. 


Jedńuorazowe imseraty obliczają się po ł4 hal. 
kilkorazowe pn i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
pstitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | llczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza mlary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Aveucya dziaaników Sokołowskiege 
wa Lwowła Pasaż Hausmanna |. 9.; wa Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister wyznań i oświaty nadał pro- 
fesorowi gimnazynm państwowego w Jaśle, 
Kasprowi Brzostowiczowi posadę nau- 
czycielską w państwowej szkole realnej w 
Krośnie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 listopada. 


Powszechna wystawa paryska r. 1900, 
jest już zamknięta. Doba współczesna, żyjąca 
tak szybko, nie wiela ma ezasu zajmować się 
tem, co już należy do przeszłości: jeszcze je- 
den pożegnalny rzut oka, kilka refleksyj i 
wystawę czeka — zapomnienie, Tylko bisto- 
ryk, polityk, socyolog. jakiś badacz uczony. 
ĉo najwyżej sentymentalny felietonista fran- 
cuski wspomni jeszcze od czasu do czasu o 
łamkniętej wystawie, a przyszła generacye 
ędą o niej mówić i pisać tylko, gdy — ze- 
ćncą urządzić nowe wystawy. 

Kamerton nekrologów, które prasa, nawet 
francuska, poświęca temu „największemu :nię- 
dzynarodowermu  bazarowi*, dźwięczy 
też pewnym pesymizmem, goryczą, melan- 
cholią. Wystawa, z niesłychaną reklamą przy- 
gotowywana, obudziła o wiele mniejsze zain- 
teresowanie, aniżeli spodziewano się. Zamia-t 
65 milionów osób, zwiedziło ją zaledwie 43 
milionów, chociaż tikety wejścia, pierwotnie 
na franka cenione, sprzedawano później po 
40 centimów, przy końcu zaś po 15 a nawet 
i po 5 ceentimow ! Na wystawie było niewąt- 


Modernistyczny dramat piemigcki. 


Lat temu kilka, pokolenie urodzone po 
roku 1870 miało często chwile, kiedy się py- 
tało, czy rzeczywiście warto żyć, nie będąe 
ani filistrem, ani bobaterem obowiązku. Ota- 
czało nas szare życie, nieraz z przeszłości 
Szydzące, nigdy nie oświetlające drogi przy- 
Szłości. Gdyśmy chcieli o tym bezdusznym 
Ś iecie zapomnieć, pozostawała nam sama 
chyba tylko polityka, jako jedyny dostawca 
silniejszych wrażeń, piękniejszych ułud, szezy- 
tniejszych popędów. Jaka to była polityka, 
wystarczy powiedzieć, żeśmy byli akademika- 
mi a ambicyą naszą była naczelna rola w 
akademickich stowarzyszeciach w kraju, czy 
Wśród wiedeńskiej Polonii. Dziś serce nam 
Już żywiej bije, oczy mogą się paść widokiem 
różnobarwnych tęcz, dusza może już ulecieć 
Ww nadziemskie krainy. Dokąd? Ku sztuce. 
Gdzie spojrzeć, rojno w niej, rojno od pracu- 
Jących. a co więcej od dążących, rojno od 
zarodków piękniejszej, żywszej, lepszej przy- 
Szłości. Dziś my już czujemy, że los nie ska- 
zał nas tylko na marną dolę epigonów, lecz 
łe wśród nas i przy nas rodzi się w chaosie 
świat nowy, zdąża się przecież do czegoś, 
Może po manowcach, może nie w prostej li- 
nii, może fałszywie i chwilowo szkodliwie 
idzie się przecież w przyszłość. I dlatego nam 
lepiej, weselej. 

„ 2 ogólnego tego ruchu w sztuce wyi- 
Mijmy i odgraniczmy jedną sztukę: poezyę. A 
W niej znown weźmy tę, która nam — plu- 
ralis modestiae — jest obok ojczystej naj- 

iższą. Kilka miesięcy temu mówiłem w tem 
Piśmie o czarownym „Niebieskim kwie- 
cie“ romantyzmu, rozmarzającym po stu la- 
tach dzisiejszą poezyę niemiecką, zwłaszcza 


|pliwie wiele arcydzieł sztuki w każdej jej 
dziedzinie, mnóstwo rzeczy godnych widzenia 
i mogących rozszerzyć widnokrąg myślenia 
zwiedzających, pouczyć ich i zastanowic ; były 
tam wspaniałe maszyny od największych ol- 
brzymów aż do najdelikatniejszych, najsubtel- 
niejszych; były cudowne wynalazki, były roz- 
liczne świadectwa tryumfu, jaki duch ludzki 
tak często odnosi w walce z  żywiołami, 
z przyrodą i — z rozlicznemi słabościami ludz- 
kiej natury. Było to wszystko, ale w tym ol- 
brzymim bazarze nie było jednej przewodniej, 
konsekwentnej a wyższej myśli, a wprawdzie 
starano się ją zastąpić rozmaitemi doktryna- 
mi socyalnemi i ekonomicznemi, lecz to brzmieć 
może śadnie, ale porwać za sobą nie może i — 
dlatego wystawa, o ile miała być przegią- 
dem zdobyczy i dziejów kończącego się wie- 
ku, nie zaś tylko jarmarkiem, zrobiła moral- 
ne i materyalne fiasko. 

Podobnie, jas słusznie zarzucają kryty- 
cy, iż nie było jasnego systemu w układzie 
wystawy, lecz chaos, a wszystko zdawało się 
obliczone na zewnętrzny efekt, a nie na ko- 
rzyść istotną zwiedzających, — także cała to 
dzieło, prowadzone w duchu, panującym dzi- 
siaj wśród sfer rządzących republiką, a jak- 
by na urągowisko idei która Francyi zape- 
wniła szezytną rołę w dziejach, zainauguro 
wane z potarganiem tradycyi narodowych w 
dzień żałoby katolickiego Kościoła w sobotę 
Wielkiego Tygodnia: wypaczone było i skrzy- 
wione. Na wystawie sekciarskie hasła polity- 
czne i ekonomiczne, przygłuszały hasła pra- 
wdziwej nauki 1 wiedzy; ze wszystkiego zro- 
biono sprawę służącą koteryi, politycznej czy 
socyalnej ; przeróżne, najniedorzeczniejsze a 
często wyuzdane „rozrywki*. wysuwając się 
na pian pierwszy, chociaż swym przedsiębior- 
com przyniosły tylko bankructwa — zacie- 
rały właściwy cel i charakter wystawy, oraz 
sprawiły, żei ona moralnem bankructwem mu- 
siała zamknąć swój bilans, — a nawet na 
„ulicy narodów“ zapomniała ta Francya re- 
publikańska o narodach, których za lepszych 


ciółką, dla tego, że dziś już nie przedstawiają | 


dla niej czynników siły politycznej lub eko- 
nomieznej! 

Z tem wszystkiem wystawa nie minie 
bez rezultatu. Zapewne przyczyni się ona do 


posunięcia wiedzy naprzód w niejednym kie- 
runku, do rozwoju stosunków handlowych, de 
postępu przemysłu i dzieł humanitarnych. To 
będzie jej rezultat dodatni. Będzie on takim 
dla ogółu ludzkości, może najmniej zaś dla 
samej — Francyi. Wystawa wywołała bo- 
wiem w wewnętrznym rozwoju Francyi sta- 
gnacyę, — skrępowała na kilka mies'ęcy swo- 
bodę ruchów Rzeczypospolitej, — a zarazem, co 
najgorsze, przekonała interesowanych, że prze- 
mysł francuski pozostaje dziś o wiele po 
za — niemieckim, tem samem zaś otworzyła 
dla tego ostatniego nowe pola zbytu. W Niem- 
czech też najbardziej radują się z rezultatów 
wystawy paryskiej... 


Lwów, 16 listapada. 


Komisya apelacyjna dla podatku osobisto - 
dochodowego. 


Wczoraj po południn ukończyła komi- 
sya apelacyjna dla podatku oesobisto-dochodo- 
wego swą drugą tegoroczną sesyę. 

W pracach komisyi, które rozpoczęły się 
w dniu 6 b. m., brali udział następujący 
członkowie względnie zastępcy członków : 

JE. Dawid Abrahamowicz, ksiądz Jan 
Czapelski, Adam hr. Gołuchowski, August 
Gorayski. dr. Jan Hupka, Władysław Kraiń- 
ski, dr. Nathan Lówenstein, Józef Męcmski, 
Jakób Piepes-Poratyński, Stanisław hr. Sta- 
dnieki. Mieczysław hr. Borkowski, Stanisław 
Gniewosz, Józef Götz, Modest Karatricki, An- 
drzej ks. Lubomirski, Walery Olszewski, Mie- 
czysław hr. Piniński, dr. Rudolf Różycki, Ta- 
deusz Starzyński, Kornel Winter, Atanazy Za- 
jączkowski, Maryan Dydyński, dr. Stanisław 
Larysz-Niedziełski, Henryk Schwarz, dr. Ta- 
densz Sołowij. dr. Jan Steczkowski, Karol 


swych czasów, bywała towarzyszką i przy,a- | Hoszowski, Michał Woliński. 


Prace komisyi odbywały się tak jak i na 
poprzednich sesyach przeważnie w czterech 
subkomisyach, mianowicie : 


1. dla spraw rekursowych z miast Lwo- 
wa i Krakowa, 2. dla zachodniej, 3. dla środ- 
kowej, 4. dla wschodniej części kraju. 


Obok obrad subkomisyi odbyły się w 
dniach 6, 10 i 15 b. m. trzy plenarne po- 
siedzenia celem omówienia kwestyi zasadni- 
czych, zatwierdzenia uchwał subkomisyi i roz- 
strzygnięcia wszystkich ważniejszych spraw 
rekursowych przygotowanych w snbkomisyach, 
a wymagających uchwały plenarnej. 


Na sesyi obecnej załatwiono 8820 od- 
wołań mianowicie prawie całą resztę spraw 
rekursowych za rok 1898 i 1899, oraz część 
odwołań przeciw wymiarom na rok 1900. 


Sprawy rozstrząsano bardzo skrupulatnie 
a w licznych wypadkach zasięgano zdania 
rzeczoznawców i odnoszono się o informacye 
do instytucyj finansowych. 

Następna sesya odbędzie się już w dru- 
giej połowie przyszłego miesiąca. 


NOWE A 


Ruch wyborczy. 


Z Opawy donoszą do dzienników wije- 
deńskieh, że wspólna organizacya wyborcza 
Niemców narodowych na Szlązku, która do- 
tychczas składała się ze zwolenników nie- 
mieckiej partyi ludowej i grupy Schónerera, 
obecnie rozwiązała się, a to „skutkiem ata- 
ków Sehónereryanów na niemiecką partyę 
ludową“. Na wspólnem posiedzeniu partyj- 
nem w d. 14 b. m., członkowie niemieckiej 
partyi ludowej ztożyli oświadczenie, że stron- 
nietwo to postępować będzie obecnie samo- 
istnie; „samo się przez się rozumie jednak — 
dodano, — że stronnictwo, podobnie jak do- 
tychezas, starać się będzie także i na przy- 
szlość w interesie sprawy niemieckiej, dzia- 
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lirykę. Może to nie będzie zbytecznem przy- j 


patrzyć się dzis z kolei modernistycznemu dra- 
matowi niemieckiemu w chwili, gdy Lwów 
staja się miastem polskiej poezyi dramatycz- 
nej. Tamta obca jest polskiemu ogółowi, pra- 
wie zupełnie nieznaną, bożadna polska sce- 
na ani jednego jej dzieła jeszcze nie przed- 
stawiła, 


wach, a gdyby się go nazwało „symbolisty- 
cznyin*, trzeba byłoby znowu i to określenie 
wyjaśniać i zapewne porobić pewne zastrze- 
żenia co do identyczności obu terminów. 
Może dojdziemy do cela inną drogą. Naj- 
przód powiedzmy: o jakim współczesnym 
dramacie niemieckim mówić nie kędzieimy. 
A więc — zostawimy na uboczu oczywiście 
Sudermanna, bo ten chyba nawet w epoce 
naturalizmu modernistą nie był. Pominierny 
i Hauptinanna, najgłośniejszego dziś i najpo- 
pularniejszego autora dramatycznego; nie po- 
trzeba było nawet broszury p. H. Landsberga 
„Los von Hauptmann“, aby świat doszedł do 
przekonania, że Hauptmann jest pewnie bar- 
dzo wybitnym poetą, ale nie przedst wicie- 
lem modernizmu, nie drogowskazem przyszło- 
ści. Nie będzie tu mowa o naturaliźmie, któ- 
ry począł się „Rodziną Selicke* Sehlafa, wy- 
dał Halbe' go, Schnitzlera, Hirsehfelda, Dreye- 
ra i tylu, — tyłu innych. Tem mniej zajmuje 
nas teraz dramat historyczny Wildenbrucha 
lub przeróżne sztuki Fuldy. 


cierpi lub z radości szaleje..; Świat realny, 
zmysłowy jest tylko jakby orkiestrą towarzy- 
szącą cudownej muzyce serca ludzkiego, rozle- 
wającą nastrój. Ten cel — ach, jak to pro- 
zaicznie brzmi! — poezya dramatyczna ma 
wspólny z całą dzisiejszą neoromantyezną 
sztuką, lecz dochodzi do niego swoją własną. 
odmienną drogą. I jesteśmy świadkami sil- 
nego wpływu zewnętrznych, technicznych wa- 
runków sceny na charakter i formę poezji 
dramatycznej, i na odwrót. Poezya dramaty- 
czna jest od każdej innej i bardziej skoncen- 
trowana i bardziej zmysłowa: autor ma zwią- 
zane ręce technicznymi postnlaiami przedsta- 
wienia scenicznego, to też ulegając im w części, 
z drugiej strony stara się je zmienić, prze- 
kształcić w myśl nowej poezyi. W Niemczech 
obrabia się obecnie dość często i gruntownie 
sprawę przeobrażenia techaicznych waranków 
sceny: od budowy teatru aż do gry aktorów. 
Nie olbrzymie amfiteatry, nie olśniewające 
szychem widownie są idealnym przybytkiem 
tej poezyi, lecz sceny małe stosunkowo, nie 
rozpraszająca uwagi widza, lecz owszem — 
skupiające ją, przejmujące słuchacza powagą, 
oczekiwaniem tego, co za chwilę przed kuli- 
sami pocznie się rozwijać. Zrywa się z szą- 
blonowym przepychem dekoracyi lub trwożli- 
wie wiernym naturalizmem, mającym wywołać 
wrażenie illuzyi, a uważa się dekoracye, ko- 
styumy i t. d., za barwną symfonię nastro- 
joną na ten sam ton, jaki dźwięczy w na- 


burzy się lub marzy, skarży się lub E 


Natomiast przypatrzymy się z bliska tej | stroju danego utworu. W aktorze ceni się nie 
współczesnej poezyi dramatycznej, która szuka | poprawność lub świetność deklamacyi, ruchów, 


„niebieskiego kwiatu* neoromantyzmu jak za 
nim tęskni i modernistyczna liryka; temu 
dramatowi, który zerwawszy z bezdusznem 
lub tendencyjnem odtwarzaniem „rzeczywi. 
stości* t. j. realnego świata pod zmysły pod- 
padającego, usiłuje oddać drżące uczucia, prze- 
mijące a przecież tak elementarne przejawy 
ludzkiej duszy, to wszystko co na jej dnie 


Jaki drainat współczesny nazywamy mo- 
dernistycznym ? Określić tradno w kilku sło- 


całej mimiki, ale zdolność szarpnięcia strunami 
serca widza, wprawienia ich w drzanie, zle- 
wające się w jeden akkord z drżącymi odru- 
chami psychy poety. 

Na takiej idealnej scenie niech w naszej 
wyobraźni staną dziś utwory dramatyczne 
Hugona von Hofmannsthala. Pisałem 


już o nim w Przeglądzie Polskim, a jednak 


i tu pominąć go nie mogę. Bo najprzód jest 
to najcharakterystyczniejszy i najpoetyczniej- 
szy neoromantyczny dramaturg tak, że prze- 
gląd jego dzieł da o tej sztuce lepsze wy- 
obrażenie, niż najudatniejsze słowa krytyka. 
Powtóre zaś przyświeca mi myśl, że nasz 
teatr mógłby i powinien go raz zagrać, cho: 
ciaż nie jest ową „idealną* sceną. Nie jest 
nią i „Burgtheater*, ani sceny berlińskie 
a przecież grano go tu i tam wywołując nie 
sukces kasowy, nie poklask tłumów, ale szczerą 
wdzięczność rosnącej z każdym dniem garstki 
zwolenników nowej poezyi. W dobrem tłóma- 
czeniu — gdyby n. p. Miriama! — Hofmanns- 
thal grany na polskiej scenie, prze . ówiłby 
do wielu sere i wyobraźni. 

Hofmannsthal jest typowym neoroman- 
tykiem niemieckim już przez swą zależność 
od obcych poetów i związek z obcą poezyą. 
Maeterlinek wywarł na niego wielki wpływ; 
od niego przejął liryczny nastrój, upodobanie 
w motywach prostych a wstrząsających, a całą 
głębię ludzkiej duszy odsłaniających. Do 
d'Aanunzia znowu zbliża go żar namiętności, 
raz wylewającej się w potokach lirycznych 
zwierzeń, to znowu milczącej jak posąg Nioby, 
a i upodobanie w południowem środowisku 
powstało zapewne nie baz przyczynienia się 
włoskiego mistrza. Lecz Hofmannsthal jest od 
Maeterlineka bądź co bądź bardziej sceni- 
cznym i dramatycznym a od 'Annunzia nie- 
wątpliwie zdrowszym i bardziej wyrównanym. 
Formalna strona. styl i wiersz jest u niegó” 
na niesłychanej wysokości a obrazowość jego 
poetyekiej mowy budzi podziw tysiącem cu- 
downych klejnotów, zachwyca znawcę orygi- 
nalnością, czasem eo prawda trochę wymu- 
szoną i sztuczną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Józef Flach. 


wania partyj niemieckich a przy nowych wy- 
borach głosować tylko na kandydatów wybi- 
tnia niemieckich“. 

Hlas Naroda występuje przeciwko za-| 
miarowi Młodoczechów, by wydać wspólny 
manifest wyborczy dła Czech, Morawii i ŚM 
ska. Ntaroczeski dziennik krytykuje ten proi 
jekt, jako będący wyrazem zapędów centrali- 
stycznych. Jako antonomiści walezą Czesi prze- | 
eiwko eentralizmowi wiedeńskiemu, który zni- i 
welować chce wszystkie kraje, Konsekwentnie 

| 


łać w duchu wspólnego, jednolitego postępo- | 
| 
i 


więc zwalczać powinni także centralizm pra- 
ski, gdyż każdy kraj ma swoje właściwości. 
Artykuł zwraca się przeciwko dr. Stranskye- 
mu, jako autorowi tego projektu, i podnosi, 
że znaczna większość — może dziewięć dzie- 
siątych morawskiego ludu — jest przeciwną 
dr. Stranskyemu. 

W Bernie morawskiem odbył się wiec 
czeskiego narodowo-katolickiego stronnictwa. 
Na wiec przybyło przeszło 600 uczestników. 
Wszyscy mowcy występowali bardzo energi- 
cznie przeciwko obstrukeyi i potępiali dotych- 
czasową politykę Młodoczechów. Przyjęto re- 
zolucyę, która oświadcza, iż katolicko-narodo- 
we stronnietwo uważa program młodoczeski, 
oparty na ekonomicznym liberalizmie i reli- 
gijnym indyferyntyzmie, za jednostronny, a 
tem samem za błędny i nieodpowiedni cha- 
rakterowi czeskiego narodu. Stronniciwo sta- 
wiać będzia wszędzie własnych kandydatów 
i to ludzi takich, którzyby zdołali napowrót 
pozyskać dla Czechów sympatye innych Što- 
wian, katolików z krajów alpejskich i wogóle 
wszystkich ważnych czynników w Monarchii. 
Stanowisko posłów do Rządu powinno kiero- 
wać się wyłącznie według tego, jak Rząd za- 
chowuje się wobec interesów czeskiego naro- 
du. Gdyby Rząd przeciwko tym interesom 
działał, wtedy usprawiedliwioną będzie ostra 
Opozy cya. 

Przy wyborach prawyborców z V. ku- 
ryi w Sternberg na Morawii pokonano socya- 
listów. Wszystkie 31 mandatów prawyborców 
zyskały zjednoczone stronnictwa niemieckie. 


W Haslau, w Czechach, przyszło przed 
wczoraj na zebraniu wyborczem do starcia 
między niemiecko-narodowymi a socyalistami. 
Dr. Verkauf rzekł w przemowie, że w okre- 
gach wyborczych Wolfa i Sehónerera ludzie 
zmuszeni są żywić się mięsem końskiem 1 
psiem i nie mają nawet odpowiedniego odzie- 
nia. Na to podnieśli niemieccy narodowcy 
wielki hałas i obrzucili dr. Verkaufa słowami 
jak : „kłamca, kusiciel ludu, idź pan do Ga- 
licyi* i t. d, w „Egerlandzie* nie masz par 
nie do roboty. — Socyaliści zaś zarzucali na- 
rodowcom, że wysysają krew ludu. Wreszciz 
dr. Verkauf opuścił ze swymi zwolennikami 
zgromadzenie, co znowu narodowcy przyjęli 
demonstracyjnymi okrzykami. 


Tiroler Stimmen upoważnione są do o- 
świadczenia, że br. Dipanli nie przyjmie man- | 
datu z kuryi wielkiej własności. Albo będzie 
on wybrany z V. kuryi, albo weale do Izby 
nie wejdzie. 
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Jej chłopcy. 


ONA 


POWIEŚĆ 
przez | 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


NT 


(Ciąg dalszy). 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
I. 


Te pierwsze lata sieroctwa, ten począt- 
kowy okres własnego gospodarstwa, to je- 
szcze nieledwie różowe pasmo szczęśliwosel. 


Pewnego dnia przychodzi z Niewywody 


wieść niespodziewana i żałobna: wuj Piotr 


prawdopodobną. 
Kiedyż ou mógł umrzeć? 

„. Onegdaj jeszcze, iak, onegdaj, był prze- 
cioż w Kielcach, przywiózł sam dwa duże 
słoje konfitnv, jadł cbiad z dziećmi, żartował 
że się grochówka trochę przypaliła, rozma- 
wiał przez cały i 
sobianiu. 


Prześladowano Jeszcze tak wesoło Ludka. 

Wuj obiecał, że jak chłopiec przejdzie 
do drugiej, to pozwoli mn w wakacye na ko- 
niu jeździć, a jak skończy całe gimnazyam baz 
zatrzymania się w żadnej klasie, to mu konia 
podaruje, i ładnego (a wuj Piotr ma stajenkę 
bardzo piękną). Obietnica używania konnej 
jazdy nwiele mówi chłopcu, ale konia, przy- 


czas w jak najlapszem uspo- 


i 
nie żyje. 
Na razie wydaje się lo rzeczą wprost nie- 
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Z Poznania. 


(Wybór uzupełniający w okręgu babimojsko- 
międzyrzeckim. — Prasa niemiecka a ks. Krze- 
siński. — Komisya kolonizacyjna). 


Jak było do przewidzenia, wybór uzn- 
pełniajncy w okręgu międzyrzecko babimoj- 
skim w pierwszem głosowanin nie dał sta- 
nowczego reznliatu. Otrzymana dziś rano de- 
pesza Biura Reutera z Berlina donosi : 

„W onegdujszpia wyborze uznpelniają- 
cym posła do parlamentu niemieckiego w o- 
kręgu międzyrzecko babimojskim okazała się 
potrzeba ściślejszego wyboru pomiędzy kon- 
zerwatywnym kandydatem G>rsdorfem a Po- 
lekiem Chrzanowskim. Katolik Niemiee ks 
Krzesiński, przeciw któremu wystąpił ks. ar- 
cybiskup Stablewski, otrzymał 551 głosów“. 

Depesza oficyalna mie podsje stosunku 
glosów, — nia wiadomo także, rzy oddano 
głosy i ile na kandydatów innych. niż dr. 
Chrzanowski, p. Gerdorff 1 „katolik-Niemiee* 
ks. Krzesiński; w obec tego zaś tradno sobie 
wyrobić pogląd na stan rzeczy i na widoki 
ściślejszego wyboru. Wiemy tylko, że mimo 
znanego listu księdza arcybiskupa Stablew- 
skiego, znalazło się 551 katolików, któ- 
rzy dali swe głosy ks. Krzesińskiemu; jest 
to cyfra tak drobna, że należycie kompromi- 
tuje i w jaskrawam świetle stawia tego „ka- 
tolika Niemca“, który, jak stwierdzono to z 
wysokości tronu arcybiskupiego, sprowokował 
swą przełożoną władzę duchowna a na zgro- 
madzeniach wyborczych zaczynał swe niemie- 
ckie przermowy od pokłonu dla Bismarcka. 
Z drugiej strony jest to cyfra duża, bo po 
oświadczeniu ks. areybisknpa &tablewskiego 
na ks. Krzesińskiego nie powinien był paść 
ani jeden głos. Skoro się stało inaczej, jest 
to dowodem, że «śród Niemców katolików, 
szerzy się w Poznańskiem dość znacznie ha- 
kałyzm, gdyż tylko taey Niemcy mogli na 
ks. Krzesińskiego głosować. Teraz zaś obawiać 
się trzeba, iż owych 551 głosów poanoży w 
ściślejszem głosowaniu zastęp zuoleaników 
p. Gersdorffa a to przeważy szalę zwycięstwa 
na stronę pruskiego konserwatysty. 

Prasa niemiecka przepełniona jest zre- 
sztą zarzutami przeciw ks. Stablewskiemu z 
powodu jego zuanego wystąpienia w sprawie 
ks. Krzesińskiego. Naturalnie, ile argumen- 
tów, tyle perfidyi i fałszu — ile słów, tyle 
nietajonej już nawet i często wprest brutal 
nej wściekłości. Tylko dla utztwienia czytel- 
nikun oceny sytuacji przęiaczamty głosy naj. 
ważniejszych pism niemieckich, w biższycz 
lub dalszym związku pozostających ze spra- 
wami rządowemi. Tak n p. Köln. Ztg., któ- 
ra zravn wyrażała podejrzenie. że znany list 
ks. arcybiskupa jest apokryfem, następnie 
przekonawszy się o jego autentyczności, po- 


sunęła się wprost do Śmiesznej grożby i po- 


litycznego nietaktu. Oto napisala, że przez ten 


list ks. areyb:skup mająs na swem stanowi- 
sku do wyboru między obowiązkami swego 
urzędu a propagandą polską, 
na rzecz tej ostatniej, musi zatem „wyciągnąć 


dnkonał opcji 


konsekwencyę z tego i złożyć pastorał“, Na- 


tem ładnego, to chciałby mieć na własność 
już teraz. 

I pod wrażeniem bolesnej wiadomości 
przypominają sobie dzieci ostatnie siowa, które 
od wuja słyszały, powtarzają jego żarty osta- 
tnie; jego gesty, jego spojrzenie, jego wyraz 
twarzy tak im Żywo a uroczyście stają w wy- 
obraźni. 

Oaegdaj, onegdaj jeszcze... 

Nieraz jednaz człowiek dziwnie mało 


| czasu potrzebuje na ceremonię pożegnania się 


z tym światem. Onegdaj wuj Piotet był zdrów 
i wesół i położył się spać, zdecydowany osta- 
tecznie na zrobienie próby z angielskira fos- 
fatem który mu spotkany w mieście sąsiad 
bardzo zachwalał; wczoraj zaś rano zgniewał 
się okrutnie na Tomka, który mnu' jednego 


z najlepszych koni zaciągnął, wróci! co dworu 


purpurówo-siny na twarzy i jax usiadł na fu- 
telu, tak i na nim pozostał: krew inu zalała 
mózg. 
Na razie w połeżeniu dzieciaków zie uczy- 
niła ta strata żadnej zmiany. 
Ot, swobody teraz nieco więcej, cheć im, 
mówiąc szczerze, opieka wuja tak bardzo nie 


ciążyła 
Obawiano się troszkę, %: teroz ciotka 
częsciej truć im będzie spokój swemi wizy- 


tami. 

Próżny strach! 

Ciotka przyjechała wprawdzie niedługatko 
po pogrzebie do Kiele, do dzieci zajrzsła, pie- 
niądze przez wuja Adolfa niedawno przysłane, 
Broni wręczyła i nawet tym razem do ra- 
chunków dziewczyny wcale nic zajrzała. Stra- 
piona tak była stratą swoją, czy też kłopota- 
mi własnymi zajęta. ar 

„We dwa tygodnie coś mown zawitała 
do Kielc, tym razem obejrzała dzienniki chłop- 
ców, Leobka za czwórki i piątki pcchwaliła, 
Lodkoni za dwójkę z łaciny powiedziała krótki 
mosh a Pa rzawszy książeczkę z wydatkami 

„ nietylko żadnych krytycznych nie czy- 
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zajutrz ostygły jednak już nieco zapały Köln. 
Ztg. Już nie powołuje ks. arcypasterza do 
złożenia pastorału, ale owszem z pewną skro- 
mnością przyznaje się, że nie wie, co w da- 
nych okolicznościach zrobi ks. Krzesiń=ki, czy 
mandat złoży, ezy nie, a prosi tylko zważyć, 
ża ksiądz ten nie popełni? przecież żadnej 
zbrodni i t. d. Tyle Köln. Ztg. 

Deutsche Ztg. stwierdziwszy, jakoby ks. 
arcybiskup Stablewski stał się przez list swój 
w sprawie ks. Krzesińskiego propagatorem 
polskiej kandydatury p. Ohrzanowskiego, oraz 
biorące asumpt z tego, że p. Cbrzanowski na 
pewnem zebraniu wyborczem mówił o potrze- 
bie zanfania Indu polskiego do „Najśw. Pan- 
ny Maryi, Królowej Korony polskiej“, ucieka 
się aż do kwestyi przysięgi, złożonej przez ks. 
arcybiskupa przy objęelu rządów areypaster 
skich i pisze: „Do eałego świata, do p. Sta- 
blewskiego i do pruskiego ministerstwa stanu 
stosnjemy pytanie, czy w takich okoliczno- 
ściach i po najświeższem wystąpiemu ks. ar- 
cytiskupa obyć się może bez konfliktu mię- 
dzy przysięgą, czynem a wewnętrznym prą- 
dem serea“. 

A zatem dla Deutsche Ztg. napomnienie 
ze strony ks. Arcybiskupa, wystosowane do 
podwładnego kapłana, aby nie zapominał o 
obowiązku posłuszeństwa, — nie zawierające 
nawet zakazu kandydowania, nie licuje 
z przysięgą rządową. 

Leipz. N. Nachrichten przypominają so- 
bie wprawdzie, że zakaz kandydowania wydał 
swego czasu ks. Arcybiskup Dinder, ale wte- 
dy chodziło o „polskiego agitatora" (ks. Kan- 
teckiego) a nia o księdza, który agituje w 
przeciwnym kierunku i nie dba o zdanie wła- 
dzy swej przełożonej. Ja Bauer, das ist was 
anders ! 

W tem samem zaślepieniu piszą inne 
gazety. Voss. Ztg. znajduje, że ks. areybiskup 
stał się stronnietwam — a stąd rząd pruski 
powinien, odłożywszy na bok wszelką wzglę- 
dność, przystąpić teraz do zaprowadzenie nie- 
mieckiej nauki religii we wszystkich szkołach. 
„Niech sobie grozi ks. arcykiskup — pisze 
Voss. Zig. odebraniem missio canonica 
nauczycielom: siedm razy się namyśli, zanim 
ciężar nauki religii zwali na barki ducho- 
wieństwa, bo tv ne trwałe nie dałoby się 
przeprowadzić l“ 

Danziger N. Nachrichten, pisząg o tej 
sprawie konkludnją, że w obec arcybiskupa, 
„w słabej chwili rządowi narzuesuego, „rząd 
żadną miarą nie może milczeć na takia wy- 
powiedzenie wojny. Przy tej sposobności dzien- 
nik usiluje wzniecić nieporozumienie między 
centrum a Polakami bo pisze, iż „sam Pa- 
pież nie pochwala pomocy, ktorą centrum 
ndziela Połakom*. Naturaralnie, po informa- 
eye z Watykanu, nie sięga nikt do Danziger 
N. Nachrichten. 

ie swojej strony ks. Krzesiński ogłosił 
w Posener Neueste Nachrichten następująca 
„Sprostowanie“ : 

„W moich pięciu mowach wyborczych 
mało tylko i z największym szacunkiem mó- 
wiłem o przełożonej władzy duchownej; pro- 
wokacya była mi naturalnie obeą. Dla tego 
przypuszczać muszę. że J. Arcybiskupia Mość 
fałszywie został poinformowan o mojem wy- 


i niła uwag, ale zaniknąwszy ją, westchnęła i 
| rzekła : 

— Dobrze, moje dziecko. 

„Dobrze“ w ustach cioci Stasi! Tego 
Bronia nigdy jeszeze od niej nie słyszała. 

| Potem się nie pokazała przez dwa mie- 

siąca. 

Co miesiąc jednak, zawsze wkrótce po 


pierwszym, jak za życia wuja Piotra, przy- | 


jeżdżała do Kiele z Niewygody furmanka, 
zasilając obficie gospodarstwo dzieciaków tem 
wszystkiem, co wieś rodzi — obficiej może na- 
| wet teraz, aniżeli za życia wuja Piotra. 

Aż pewnego razu zjawia się ciocia Sta- 
sia, bardzo ciągle zasmneona , ale dla dzieci 
nietylko tym razem uprzejma, lecz nawet 
słodka. serdeczna, czuła. 

-- Przyjechałam, drodzy moi, pożegnać 
się z wami. 

Dzieci podnoszą na nią zadziwione i py- 
iające oszy : 

— Pożegnać ? 

Tak jest, pozegnać, Bo dzieci nie mają 
pojęcia jak to trudno jest na świecie kobie- 
cie samej, na to są za młode jeszcze. Ale to 
jest bardzo trudno. Próbowała ciocia Stasia 
narażie poprowadzić sama gospodarstwo na 
Niewygodzie, alo niesposób, wrecz niesposób. 
Co moża jedna, slaba kobieta ? 

(iospodarstwo wiejskie bez męskiej reki? 
Ant marzenia. 

Więc postanowiła ciocia Stasia ustąpić 
z Niewygady. Z żalem. z bolem.... (o to ją 
kosztowało? O tem dzieci nie mają pojęcia, 
| bo na to są za młode jeszcze. Ostatecznie od- 
stąpiła kontrakt dzierżawny, choć obowiązy- 
waf jeszcze lat sześć, i sprzedała inwentarz 
żywy i martwy, oczywiście nie bez poważnych 
strat. I opuszcza Niewygodę.... Ha! trudno! 

Taką była wola Boska. 

Leonek się już martwi. 

— To teraz ciocia będzia w Kielcach 
mieszkała ? — pyta. 


stąpieniu, które zawsze było śsiśla lojalne | 
ściśle odpowiednie kościelnemu stanowisku” 
Zamiast jednak postarać się o „lepsze poin 
formowanie“ ks. areypasterza, — ks. Krze 
siński poprzestał na swojej kandydaturze. Do 
stał tylko 551 głosów, ała uniemożliwił wybór 
Polaka. Nazwisko jago pozostanie — pamię* 
tnem. 

O niemieckiej komisyi kolonizacyjnej I 
jej działalności piszą półnrzędowe pruskie Berl | 
N. Nachr. 

„Interesa komisyi kolonizacyjnej | 
Prus Zachodnich i Księstwa Poznańskiego sę 
coraz trudniejsze. Z początku nabywanie wiel | 
kich posiadłości z rąk polskich było łatwe,| 
teraz jest prawie niamożliwem nabycie odl 
Polaków odpowiednich majątków dla eelów| 
kolonizacyjnych. Narodowa stałość i energia, | 
z jaką Polacy nawet w trudnych warunkach 
ekonomicznych ntrzymują się przy swej por 
siadłości, mogłaby niektórym Niemcom w 
dzielnicach utrakwistycznych służyć za przys, 
kład. Bo niestety nie rzadkimi są przypadki, 
ża wielka posiadłość ziemska przechodzi % 
rąk niemieckich w polskie. Dopóki niemieecy 
wieley właściciele ziamsey nie zrosną się Z 
owemi dzielnicami tak, jak się zrośli z nie: 
mi Polacy, ei ostatni będą górowali nad ni- 
mi w walce narodowościowej. Również napo- 
tyka na największe trudności zadanie, jakie 
sobie postawił w ostatnim czasie rząd pań: 
stwowy, a która polega na utrzymaniu i 
wzmocnieniu przez pomoce finansową istnieją 
cych niemieckich gospodarstw chłopskich, 
mianowicie w dzielnicach, jeszcza w większej 
części nie spolonizowanych. Właśnie w tych 
dzielnicach usiłuje polska agitacya, jak wia: 
domo, nabywać systematycznie niemieckie 
gospodarstwa, których właściciele nie mogą 
się utrzymać, i sprzedawać je Polakom. Na- 
der trudno zaś zastosować ten sam środek w 
celu obrony niemieckiej posiadłości, ponieważ 
rzadko się powiedzie kupić z rąk polskich 
gospodarstwo, chociaż jego właściciel nie mo~ 
że się ntrzymać. Także przy nabywaniu nie- 
mieckich gospodarstw, bedących w słabych 
rękach, trzeba postępować 4 nadzwyczajną 
przezornością, przy znajomości danych stos] 
sunków lokalnych i osobistych, aby mie po- 
budzać niemieckich właścicieli do sprzedawa: | 
nia posiadłości, zamiast się starać, aby pozos| 
stali w dzielnicy. Ponieważ jednak rząd pań-| 
stwowy takiemi trudnościami nie da się od- 
wieść od zamiaru utrzymania i wzmocnienia; 
przez pomoc finansową niemieckiego stanu| 
chłopskiego na kresach wschodnicb, przeto 
istnieje zamiar utworzenia lokalnych organi- 
zaeyj, któreby, przy znajomości stosunków 
lokalnych i osobistych, pomagały w zastoso: 
waniu tych środków agrarno- i narodowo-po 
litycznych*. 

Rossyjski Siew. Kuryer, który coraz czę” | 


i 
ściej podaje korespondencye z „Poznania“, w! 
ostatniej zajmuje się także sprawami koloni: 
zacyi niemieckiej i nie zbyt różowo się na 
nie zapatruje. Wykazuje, że połowę obszaru 
wykupiła komisya kołlonizacyjna od Niemców, 
a 39 pre. osiedlonych pochodzi z Księstwa i 
Prus Zachodnich, eo zatem o tyle mniej 
zmienia stosunek niemieckiaj do polskiej lu- 
dności. Twierdzi też, że osiedlono nie wiele 


o 


Nie, nie w Kielcach... Tuby za nić 
mieszkać nie mogła, za nie. Zawsze nia mo- 
gła znieść Kiele. Tymczasem wynosi się cio- 
cia Stasia do Galicyi i osiedla w Krakowie. 
Różne ma projekty, ale dzieci tegoby nia zro- 
zumiały, bo na to są jeszcza za młode. W każdym 
razie będzie, co Pan Bóg da. 

I rozrzewniona ciocia Stasia poleca sio- 
strzeńców opiece Najwyższego i daje im nie 
określone obietnice zachowania ich w swojej 
pamięci... Prosi taż, aby i one o niej nie za- 
pomniały, gdyż im była zawsze szczerze ŻJ* 
czliwą, a eo radziła lub krytykowała, to zawsz8 
z najlepszego serca. 

Zresztą ciocia Stasia ma kompletne za- 
ufanie tak do inteligencyi Anatolka, jak i do 
chaiakteru Broni, 1 wie, że oni i siebie 
Na rodzeństwo potrafią wyprowadzić o% 
udzi.... 

Wierzy też, że Leonek ehlubę przynie* 
sie całej rodzinie... Co się zaś tyczy naj 
młodszych chłopców, to nie wątpi ani nê 
minutę, że zarówno o postępowamu Ludka, 
jak i Henia dochodzić ją będą same tylko po” 
chlebne wiadomości. Innych się wcale ni8 
spodziewa... Jednem słowem, że wszystko bę 
dzię dobrze, a nawet jak najlepiej... 

Nazajutrz zaś przybyła do Kiele jeszcze 
jedna furmanka z Niewygody, tym razem na 
wet parokonna i zapakowana prowiantami od 
dołu do góry — ale już ostatnia. 

Chłopey są tak dobrej myśli mimo t0 
jakby ten ostatni dowóz prowiantów starczy 
na całą nieśmiertelność. 

Rronia tylko chodzi nieco niepewna. 

— Ty się martwisz — mówi jej Analo" 
lek. — Przecież ja do tego czasu dostanę chyb” 
drugą korepetycyę. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


nad 1000 rodzin w przeciągu 14 lat, cu wo-| 
bec 8 i pół miliona polskiej ludności w Pra- | 
sach jest mało znaczącą liczbą. W końcu tak 


pisze: „Otoczeni zwartą masą polskiej ludności 
koloniści 'prędzej czy później się spolazczą, jak 
się społszczył nie jeden dziesiątek tysięcy uie- 
mieckich koionistów, osiedlonych w końcu 
przeszłego 2 początsu tego wieku“. 
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Choroba cara Mikołaja II 


W Liwadyj, w tej samej Liwadyi, któ- 
ra była widownią tragicznego końca Życia Ca- 
ra Aleksandra III., zachorował obecnie car 
Mikołaj II. Początkowo rozpoznano cierpienie 
jako influenzę, — obecnie okaznje się, że 
to jest tyfus hrzuszny. Naturalnie sam 
fakt choroby cara wprawia umysły żą 
dne sensacyi w rozdrażnienie, to też n. p. 
na giełdach już wczoraj krążyły pogłoski, że 
ear nie jest chory na influenze, ani na tyfus 
brzuszny, lecz że choroba jego stoi w związ- 
ku z wykopanym nań zamachem, mianowicie 
rzekomo z próbą otrucia. 


Tymczasem rządowa Rossyjska Agen- 
cya telegraficena donosi: Pocjątkowo za in- 
fiuenzę uważzna choroba cara Mikołaja. przy- 
brała przedwczoraj charakter  tyfordalny. 
O przebiegu choroby będą codzienn e wyda- 
wane bialetyny. 

Biuletyn w d. 14 b. m. z godziny 10 
rano opiewa: „Jego cesarska mość przepędził 
noc dobrze. Ogólny stan dobry. Temperatura 
387, puls 72. Stan sił zupełnie zadawalnia - 
jący. Dysgnoza: Tyfus brzuszny z zupełnie 
zadowalniającym przebiegiem“. Podp. Na- 
dworny chirurg Hirsch. Dr. Piehanew. Mini- 
ster domu carskiego br. Frederiks. 


Dzisiejsza poranna depesza z Peters- 
burga donosi: (ar przepędził dzien wczoraj- 
szy dobrze. sen i usposobienie ogólne były 
zadowalające, umysł jaszy, żadnego bolu głowy. 

Tyle wiadomości oficyalne. Z Berlina 
donoszą, że wiadomość o ciężkiej słabości cara 
spadła tam zupełnie niespodzianie, nawet w 
ambasadzie rossyjskiej nie wiedziano nie do- 
tychczas o niepomyślnym jej zwrocie. 


Z Kopenhagi telegrafowano do Berlina : 
Bawiąca na dworze duńskim carowa - wdowa 
otrzymała o zdrowiu syna Mikołaja złe wia- 
domości, skutkiem czego następca tronn zaraz 
wczoraj wyjechał z Kopeshapi do Peters. 
burga. — Ć:r był przez całe niemal lato cier- 
piący, nie dawał sobie jednak wypoczynku, 
przeciwnie był robstami formalnie zasypany. 
Na koniee zachorował ze zbytniego natężenia, 
co gorsza zaś, lekarze obawiają się u niego 
komplikacyj. 

Ze sfer lekarskich piszą do Voss. Zig. 
Pomiędzy wierszami sprawozdania wyczytać 
można, że zasłabnięcie cara daje w Rossyi po- 
wód do obaw poważnych. Pominąwszy już, 
iż tyfus brzuszny należy wogóle do cherób 
ciężkich, trzeba jeszcze i to zważyć, Że w 
Rossyi nie ogłaszają biuletynów, jeżeli nie 
idzie o groźny wypadek. Ponadto daje dużo 
do myślenia fakt, iż car zachorował na tyfus, 
w pośrodku swej krymskiej rezydencyi. Pra- 
wie uwierzyć trudno, że w Liwalyi panują 
tak fatalne stosunki hygieniczne, iż nawet 
osoba cara nie jest przeciw epidemii dostate- 
cznie zabezpieczoną.... 


Również do Voss. Ztg. pisze wytrawny 
znawca stosuaków rossyjskich : Ten fakt, iż 
w Liwadyi zdecydowano się ogłaszać biule- 
tyny o stanie cara, a nie przemilezano zara- 
zem o poważnem jego zasłabnięciu, każe wno- 
sić, że tam lękają się poprostu o życie swego 
władcy. Można jednak o tyle więcej spodzie- 
wać się wyzdrowienia, iż jego organizm uie 
jest dawniejszemi chorobami osłabiony. Dia 
Rossyi byłoby nieszczęściem, gdyby choroba 
Mikołaja zły przebieg miała. Trzy jego córki 
nie mają do tronu prawa, który też w razie 
katastrofy przypadłby w udziale bratu cara, 
32-letniemu w. ks. Michałowi Aleksandrowi- 
czowi, chybaby carowa, znajdująca się obeenie 
w stanie błogosławionym, powiła syna. W ta- 
kim jednak razie nastąpiłaby długoletnia re- 
gencya. Przypuszezają ogólnie, że car na dłu- 
go jeszcze przed zasłabnięciem swojem roz- 
ważał ewentualność tego rodzaju i spisał swe 
postanowienia co do opieki i regencji. Usta- 
wy domowe rodziny carskiej dają mu w tej 
mierze swobodę rozległą. O tyle bardziej je 
szcze pożądanem jest, iżby choroba cara do- 
bry obrót wzięła, że nigdzie, jak właśnie w 
Rossyi, nie jest tak trudnem stanowisko na- 
stępcy tronu-pogrcbowca. We wszystkich bo- 
wiem kołach ludności panuje bujna tenden- 
cya do tworzenia legend, a nawet najdziwa- 
czniejsze z nich zrajdują dlatego wiarę, iż 
prasie nie wolno wdawać się w stosunki do- 
mu carskiego. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 17. 


KKUNIKA 


Lwów 16 listopada. 


Z e. k. kolei państwowych. 
Pan Minister kolci żelaznych przeniósł ze wzglę- 
dów slnżiewych komisarza budowy 'Tadeasza 
Kobylańskiega = kierownictwa budowy kolei w 
'Pryeście, do okręgu dyrekcyi lwewskiej. 

— Powszechne wyklady uniwersy* 
teekie. Dr. L. German wykłady p.t.: „Szekspir 
i jego dzieła* mieć będzie począwszy od soboty, 
dnia 17 b. m, wsali gimnsstycznej szkoły im. 
Staszica, ulica Skarbkowska 45, od godzinie 5 
d0 6. 

Nadto powtórzy dr. L. German swój pierw- 
szy wykład w sobotę, dnia 17 b. m., w szkole 
im. Staszica o godzinie 4. 


— 4 powodu Śmierci Ś. p. Stanisła- 
wa Schniir-Pepłowskiego, dawnego prezesa 
Czytelni akademickiej, wydział Czytelni uchwa- 
lił wczoraj: l. wysłać pismo koudolencyjne na 
ręce wdowy; 2. przeznaczyć zamiast -wieńca na 
trumnę kwotę 15 koron na rzecz gimnazyvm 
cieszyńskiego; 8. wysłać delegacyę na pogrzeb 
j uczcić przemową nad grobem pamięć zmar- 
łego. 


— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Stanisława Schniir-Pepłowskiego złożyli pp. Bo- 
gumiłowie Bieńkowsey 10 K. na Dom polski w 
Morawskiej Ostrawie. 


— Miasowania. Na wczorajszem tajnem 
posiedzeniu uadała Rada miasta Lwowa posadą 
dyrektorki szkoły Żeńskiej im. Kościuszki pani 
Joannie Maywelt, a posadę starszej nauczycielki 
p. Apolonii Brzechowskiej.- 


— A powodu rozsiewania przesadnych 
pogłosek o chorobach panujących między ucznia- 
mi Il. gimnazyum, donosi nam obecnie dyrekcya 
tego girnnazynm, że żaden uczeń ztego zakładn 
nie umarł, że chorych na dur brzuszny jest 2 
uczniów (jeden mieszkający w ulicy Kurkowej, 
drugi Sykstuskiej) a nadto jednego ucznia za- 
meldowano jako chorego za szkarlatynę. Z wy- 
iątkiem kilku sporadycznych wypadków, zdrowo- 
tny stan zakładn jest w listopadzie zupełnie pra- 
widłowy. 


— Z Kongregacyi Maryańskiej. 
W niedzielę, jako w dzień św. Stanisława Ko- 
stki, patrona młodzieży, odbędzie śię w kaplicy 
00. Jezuitów o godzinie 8 Msza św. dla Kon- 
gregacyi Maryańskiej. 

— Uroczysty wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza urządzony staraniem Towarzystwa 
polskiej młcdzieży rękodzielniczej im. Jana Ki- 
lińskiego, odbędzie się w niedzielę, dnia 18 b. m. 
w sali gimnastycznej szkoły im. św. Marcina. 
Wstęp wolny. Początek o godzinie 6 wieczorem. 


— Zmiana własuości. Dobra Ryszki, 
Potok i Seńków, położone w powiecie brzeżań- 
skim, nabył od Władysława hr. Baworowskiego 
za kwotę 282.000 zł. hr. Jakób Potocki. 


— „Narodna hostynnycia", ruskie 
Stowarzyszenie zarejestowane z ograniezoną po- 
ręką dla zakładania ruskich hoteli, restaracyj i 
pokoi do śniadań, zawiązało się we Lwowie. 
Działalność swoją zamierza to stowarzyszenie 
rozwijać w całym kraju i podobnie jak „Naro- 
dna Terhowla* kształci kupców, „Hostynnycia” 
pragnie kształcić restaratorów i kelnerów. 


== Kandydat do rozbijania kas o- 
gniotrwałych. Wczoraj przyaresztowała tu- 
tejsza policya Jędrzeja Malinowskiego, służącego 
bez miejsca, który z modelem drewnianym pła- 
skiego długiego klucza do francuskich kas ognio- 
trwałych zgłaszał się do kilku tutejszych śłusa 
rzy o wykonanie takiego klucza, naiwnie tłóma- 
cząc się, że miał zamiar kazać sporządzić sobie 
kufer, do którego wprzód dobry zamek zama- 
wiał. Ponieważ tłómaczenie to wydało się po- 
licyi bardzo Raiwnem, gdyż Malinowski nie po- 
siada nia takiego, coby wymagało zamknięcia w 
kufrze o tak sztucznym zamku, osadzono go 
przeto w aresztach policyjnych. 


== Dezerter. Umknął z 30 p.p. niepe- 
wnej konduity Wacław Sirowy, blady szczupły 
blondyn, mówiący po czesku, ze skaleczonym 
palcem u prawej ręki. 


== Zepsntą maszynę szewską do szycia 
porzuconą przez dwóch chłopaków na ulicy Het- 
mańskiej, łożono w policyi. 


= Wyśręty złodziejskie, Onegdaj 
aresztowano znanego złodzieja Jana Grypa, u 
którego unałeziono skradziony nowy  cebrzyk. 
Grypa pociągnięty do odpowiedzialności tłóma- 
czył się, że mając właśnie się żenić, chciał po- 
sprawiać sobie naprzód sprzęty kuchenne i za- 
czął od kupna tego właśnie cebrzyka. Policya 
jednak zwając się na sztuczkach złodziejskich, 
nie uwierzyła mu i wstrzymała na razie ma- 
trymonialie zamiary Grypa, osadzając go w are- 
sztach policyjnych. 


== Wiadomości policyjne. Przytrzy- 
mano na ul. Owocowej Jana Komendackiego i 
Józefę Jakimczuk z tłumokiem skradzionych rze- 
czy i 10 sznurkami drobnych korali. Oboje przy- 
znali się, ze rzeczy te skradli w Jamelnie nie- 
znanemu gospodarzowi z “a 


listopada 1900. £; 


Aresztowano notowanego złodzieja Wilhel- 
ma Weisshaara za kradzież puszki z pieniędzmi 
z bożnicy przy ul. Boimów 45, a Semka Sientę, 
lat 18 liczącego, przytrzymanego na sprzedaży 
nowego nożyka i widelca © srebrnych wyciska- 
nych trzonkach. 


-— Nieszczęśliwy wypadek. Na ulicy 
Zygmuntowskiej złamała wezoraj prawą nogę 
Golda Kreutfuchs, potrącona przez nieśnaną ko- 
bietę. Pogotowie stacyi ratunzowej udzieliło jej 
pierwszej pomocy. 

— „Szumi Marica“, poemat dramaty- 
czny Aureiego Urbańskiego, wraz z komedyą 
„Argonauci*, odegrany zostanie w dniu 18 b. m. 
przez „Teatr miłośników sceny“. Obór powstań- 
ców w „Szumi Mariea* odspiewa chór akade- 
mieki. 

—. Zwasrli w ostatnich dniach: W Ra- 
bie wyżnej Marya z br. Borowskich Zduniowa 
w 65 r. życia. 

We Lwowie, Teodor Zachariasiewicz, em. 
starszy radca sądowy w 76 r. życia. 


— Konwent 00. Bonifratów w Cie- 
szynie urządza w dniach 80 listopada, 1 i 2 
grudnia b. r. tridwum w kościele klasztornym 
Wniebowzięcia N. P. Maryi, z okazyi uroczy- 
stości 200-letniego jubileuszu istnienia cieszyń- 
skiego konwentu. Codziennie podczas sumy wy- 
głoszonem będzie kazanie polskie. 


— Nowy kościół. We wsi Parchaczu 
pod Sokalem oprócz znaczniejszej liczby Rusi- 
nów mieszka też dziś pokażna liczba Polaków. 
Ci ostatni należą do parafii miasteczka Krysty- 
nopola, który od Parchacza jest o 7 kilometrów 
oddalony. Otóż właś iciel Parchacza, p. J. Ma- 
deyski, wybudował w swojej wsi własnym ko- 
sztem kościółek, w którym regularnie w każdą 
niedzielę i święto odprawia się Msza św. Ko- 
ściółek zbudowany w stylu gotyckim, miłe robi 
wrażenie, które polęguje jeszcze bardziej zielone 
tło lasu, wśród którego kościółek stoi. 


— Z Krakowa donoszą: Magistrat po- 
stanowił rozszerzyć skład węgla przy ul. War- 
szawskiej i urządzić lepszy dostęp dla publi- 
czności. 


— Niebezpieczny gość. Przed paru 
dniami zajechał do hotelu w Jarszynie gość, 
rzekomo kontrolor podatkowy, nazwiskiem Bro- 
nikowski. Po parodniowym tam pobycie chciał 
wyjechać, nie zapłaciwszy długu. Kiedy mu za- 
szedł drogę w pobliżu koscioła kelner z rachun- 
kiem, Bronikowski wyjął rewolwer i strzelił, 
raniąc kelnera ciężko. Sprytny łotr umknął po 
strzale do pobliskiego lasku i pomimo pogoni, 
nie zdołano go dotąd wyśledzić. 


— Z nędzy. Przed sądem karnym 
dzielnicy Leopoldstadt w Wiedniu stawała 
w tych dniach szwaczka Helena Padower, 
oskarżona o sprzeniewierzenie. Helena Papower 
pracowała dla magazynu wypraw wojskowych 
Ludwika Lazara i otrzymywała za obrębia- 
nie chustek po 8 ct. od tuzina, przyczem nici 
musiała kupować z własnych funduszów. Chcąc 
zarobić dziennie 80 ct, musiała szyć od 
wczesnego ranka do północy i obrębić 10 tuzi- 
nów chusteczek. Z tego marnege zarobku utrzy- 
imywała pięcioro dzieci i męża, nieuleczalnie 
chorego. Dopóki miała jakikolwiek przedmiot do 
zastawienia, wynosiła go do lombardu. Gdy wre- 
szcie ogołociła się ze wszystkiego, a drobne 
dzieci wołały o chleb, chory zaś mąż jęczał, 
trawiony bolami, nieszczęśliwa matka i żona za- 
stawiła 10 tuzinów chusteczek za 7 koron. Pryn- 
cypał poszkodowany zrobił doniesienie karne i 
Helena Padower stanęła przed sądem. Sprawie- 
dliwości musiało stać się zadość, więc sędzia 
orzekający skazał obwinioną na jak najłago- 
dniejszą karę a mianowicie na 12 godzin do- 
mowego aresztu. Po rozprawie pryncypał wy- 
płacił jej dwie korony zarobku, adwokat zaś jego 
obdarował ją 20 koronami. 


— Okropny wypadek zdarzył się one- 
gdaj popołudniu w Poznaniu. Dwoje dzieci prze- 
chodziło przez szyny kolei elektrycznej w chwi- 
li, kiedy z wielkim rozpędem nadjeźdżał tram- 
waj. Ktoś z publiczności zdołał jedno z dzieci 
porwać jeszcze z szyn, drugie natomiast, pię- 
cioletnia dziewczynka dostała się pod koła tram 
waju tak nieszczęśliwie, że została strasznie po- 
szarpaną. Śmierć nastąpiła na miejscu. 


Albumu zabytków przedhistory- 
cznych Wielkiego Księstwa Poznańskiego, ze- 
branych w Muzeum Towarzystwa przyjaciół nauk 
w Poznaniu — ukazał się świeżo zeszyt drugi, 
wydany przez radcę dr. K. Koehlera, prezesa 
wydziału archeologicznego wspomnianego Towa- 
rzystwa. Obejmuje on wierne podobizny 6384 oka- 
zów, rozmieszczonych systematycznie na 21 ta- 
blicach. Tekst objaśniający skreślony został w 
dwóch językach: polskim i niemieckim. Z wiel- 
kim nakładem kosztów i pracy wydany tom po- 
święciło Towarzystwo przyjaciół nauk w Pozna- 
niu Uniwersytetowi Jagiellońsztemu w pięćsetną 
rocznicę jego istnienia. 


— Śmierć z zaczadzenia. Pokój przy 
ul. Wiejskiej 11 w Warszawie zajmowały 4 ko- 
biety, mianowicie 77 -letnia Eleonora Jasińska, 
19-letnia Józefa Godlewska, 26-letnia Auna Mar- 
kus i 20-letnia Antonina Omółkowska. Onegdaj 
rano lokatorzy domu spostrzegli, że żadna z ko- 
biet nie opuszcza mieszkania, zapukali do drzwi, 
lecz głuche milczenie było odpowiedzią Gdy do 


stali się siłą do wnętrza mieszkania, oczom ich 
przedstawił się straszny widok. Wszystkie leżały 
bez życia a w pokoju dym formalnie tamował 
oddech. Przystąpiono natychmiast do cucenia 
omdlałych, a jednocześnie zawezwano pogotowie. 
Jedną z nich, a mianowicie Jasińską, zdołano 
ocucić, 8 pozostałe nie odzyskawszy przytomno- 
ści, zmarły. 

Jak się okazało, ofiary własnej nieostro- 
żności napaliwszy wieczor.m w piecu, udały się 
na spoczynek, lecz wskut+£ wczesnego zamknię- 
cia rury pieca zagorzały "d dymu, który wydo- 
stawał się na pokój. 

— Teatr w Cieszynie. W połowie sty- 

cznia otwarty zostanie teatr w nowo zbudowa- 
nym Domu Polskim w Cieszynie. Ks. pastor 
Michejda zaproponował, aby przedstawienie inau- 
guracyjne danem było przez artystów sceny kra- 
kowskiej, a dyrektor teatru krakowskiego przy- 
jął chętnie tę propozycję. 
Morderstwo. W Feheregyhaz na 
Węgrzech zamordował tamtejszy mieszkaniec 
Franciszek Bodor swoją żonę i jej kochauka 
Emeryka Pajora, zadając im śmiertelne rany no- 
żem. Mordercę uwięziono. 


— Pług Szczepanika. Warszawska re- 
prezentacya wynalazków firmy Jan Szezepanik 
urządza pierwszą próbę pługu, udoskonalonego 
przez słynnego wynalazcę. Odbędzie się ona w 
majątku hr. Tyszkiewicza Opypach, w okolicy 
Grodziska. 


— Stracenie. W Cassel stracono wczo- 
raj robotnika Jerzego Pfaglinga. który zamor- 
dował swą szwagrowę. 


— Długowieczność. Na przedmieściu 
Brudno w Warszawie zmarł w tych dniach b. 
przemysłowiec warszawski, $. p Adam Osiecki, 
przeżywszy 106 lat. Zmarły prawie do ostatniej 
chwili zachował pamięć i przytomność umysłu. 


— Na karę Śmierei przez powieszenie 
skazał wczoraj trybunał sądu przysięgłych w 
Przemyślu włościanina Matwija Cypryańskiego 
za zbrodnię morderstwa. Cypryański skutkiem 
sporu o grunt zarżnął kosą rodzonego brata swo- 
jego Hawryszka a żonę jego Jewkę ciężko po- 
kaleczył, 


— Bód Bonapartów. który przed 100 
laty do tak szybkiego doszedł rozkwitu , jest 
bliski wygaśnięcia, zarówno w linii cesarskiej. 
jak i książęcej, pochodzącoj od Łucyana i Józe- 
fa. Niedawno zmarła w Rzymie, przeżywszy lat 
71, ks. Julia Bonaparte, hr. Roceciagiovine. Nie- 
boszczka była najstarszą siostrą kardynała Bo- 
napartego. Istuieją jeszcze Bonapartowie w Ame- 
ryce, którzy wszakże nie zostali uznani przez 
Napoleonów I. i II. 


— Miłość Brazylijczyka. Oa kilku 
miesięcy bawiła w Berlinie pewna młoda. pie- 
kna Niemka, przybyła tam z Ameryki. Podczas 
odwiedzin krewnych zamieszkałych w jednem z 
miast portowych, poznała pewnego „Brazylijezy- 
ka“, który od pierwszego wejrzenia zapłonął kn 
niej gorącym afektem, jak jej to wyznał w li- 
ście, otrzymanym ku niemałemu zdziwieniu po 
powrocie do Berlina. List pokazała przyjaciółce, 
u której mieszkała. Nie namyśłając się długo, 
postauowiły młode dziewczęta zakpić sobie z 
czułego Brazyliiczyka i odpowiedziały mu listem 
długim, pełnym komplementów i czułości. W kilka 
dni nadszedł drugi list z formalnemi oświadczy- 
nami. Brazylijczyk pisał że jest posiadaczem ol- 
brzymich plantaeyj kawy pod San-Paole, że jest 
bardzo bogaty, że obecnie buduje w Hambargu 
wspaniały okręt, na którym wybraną swą za- 
wiezie do cudownej ojczyzny. Dodawał przytem, 
że pochodzi z Meklemburga i że przybył do 
Niemiec, ażeby przed śmiercią zobaczyć matkę 
staruszkę, 

Od tej pory każda prawie poczta przyno- 
siłą czuły liścik, a panna N. była do tego sto- 
pnia lekkomyślną, że na nie odpowiadała. Przed 
przyjaciółką nie taiła się, że gotowa poślubić 
rozkochanego Brazylijczyka. Nagle w ubiegły 
wtorek zjawia się onsam bez żadnej zapowiedzi 
w Berlinie, przywożąc ubóstwianej swej wspa- 
niały pierścień z brylantami (jak się później 
okazało, fałszywymi). Młode dziewczęta bawiły 
się bardzo wesoło w towarzystwie Brazylijczyka, 
który je zaraz tegoż dnia zaprowadził do tośtru 
i ogrodu zoologicznego, a nazajutrz zawiózł do 
Poczdamu. 

Gorący Brazylijczyk zabrał się ostre do 
dzieła: ofiarowywał narzeczonej 20.000 marek 
na wyprawę i chciał natychmiast zrobić testa- 
ment na jej korzyść, byleby tylko zechciała po- 
ślubić go natychmiast. Wyprawę można będzie — 
jak zapewniał — zakupić podczas podróży po- 
ślubnej. Przyjaciółkę narzeczonej ofiarował się 
wziąć jako towarzyszkę % wynagrodzeniem 5000 
marek rocznie. I byłbv może dopiał swego, 
gdyby się był tak nie »rzechwalał majątkiem. 
Dziewczęta opamiętały się i prosiły o czas do 
namysłu. Praktyczna Aracrykanka udała się na- 
zajutrz po informacye do konsulatu brazylijskie- 
go, bogaty plantator był tam zupełnie nieznany. 
W Hambrnrgu, dokąd zwróciła się teleeraficznie, 
nie również nie wiedziano ani o Brazylijczyku, 
ani o jego okręcie. Nazajutrz otrzymała list, pi- 
sany widocznie lewą ręką, w którym Brazylij- 
czyk donosił jej, że skutkiem ukąszenia pszczoły 
w rękę dostał zakażenia krwi, że jest człowie- 
kiem zgubionym i że jedzie do Szwerynu, aby 
raz jeszcze ucałować swą matkę. Ona nie zoba- 
ozy go juź nigdy w życiu. Prawdopodobnie śle- 


dził ją, a przekonawszy się, że zasięga infor- 
macyj o nim, uznał za stosowne ulotnić się. 
Pierścień z brylantami zostawił na pamiątkę. 


— Pojedynek maleców o pannę. 
Dwóch małych chłopaków: 14-letni Ludwiś i 
12-letni Jerzy ubiegali się w Paryżu o względy 
15-letniej Zuzi. Panna Znzia była kokietką i 
flirtowała tak z jednym, jak z drugim bardzo 
chętnie. Lecz młodzi zapaleńcy nie mieli ochoty 
być... trojgiem w parze. I oto postanowili sto- 
czyć bój śmiertelny. Ten, który pozostanie przy 
życiu, cieszyć się będzie miłością zbyt niezdecy- 
dowanej Zuzi. Bronią były — noże. Swiadkami — 
dziesięciu niedorostków, kolegów walczących ry- 
wali. Miejscem spotkania — odludne miejsce na 
Saint-Ohen. I rzeczywiście walka się odbyła. 
Krew płynęła obficie, obaj smarkacze kiereszo- 
wali się nie na żarty. Nareszcie pojawienie się 
polieyi położyło koniec temu pojedynkowi. Za- 
brano obu rywali do komiearyatu i przylepiwszy 
plastry na pokrajane nosy i ręce, odprowadzono 
do domów, gdzie zapewne rodzice zaaplikowali 
Jeszcze sknteczniejsze lekarstwa. 


— Sekretarz sułtana. Od kilku dni 
bawi w Wiedniu i cieszy się wielką popularno- 
ścią u Wiedeńczyków młody Albańczyk, maho- 
metanin, do niedawna sekretarz sułtana, obecnie 
zbieg, Husscin Tayar, syn generała Aladyna, 
potomka jednej z najznakomitszych rodzin albań 
skich. Skutkiem intryg wielkiego wezyra, jakoby 
Hussein przygotowywać miał przewrót w Albanii, 
pewnego dnia udzielono mu dymisyi a następnie 
odwieziono pod eskortą do Serres, gdzie wyzna 
czono mu dożywotnie mieszkanie. Po szesnastu 
miesiącach przymusowego pobytu w Serres. udało 
się Husseinowi przy pomocy bogatego przyjaciela 
Sali Femik Effendiego umknąć z więzienia. 
Z Tryestu udał się Hussein Tayar do Wiednia, 
gdzie za pośrednictwem Ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych stara się o zniesienie banicji. 


~ — Ślub liliputów. W Nowym Jorku 
zajmnje obecnie wszystkich nowo zaręczona para 
liliputów, odznaczająca się małym wzrostem i 
wielką do siebie miłościę. Oboje należą do towa- 
rzystwa cyrkowego. Matka oblubieniey jest si- 
łaczką. która jednem uderzeniem pięści rozbija 
kamienie i rozrywa łańcuchy. Ojciec pana mło- 
dego jest normalnego wzrostu i waży 100 kilo- 
gramów. Pan młody urodził się w Nowym Jorku. 
liczy lat 23, waży 26 kilogramów i ma 70 em. 
wysokości. Panna młoda zaś 'iczy lat 20 i jest 
tego samego wzrostu. Ulubioną rozrywką mło- 


dych były w wolnych od zajęć cyrkowych chwi- | 


lach przechadzki po polach i łąkach. Musieli 
jednak wyrzec się wkrótce tej przyjemności, gdyż 
tłumy dzieciaków prześladowały ich swą na- 
trętną ciekawością. Obecnie młoda para spędza 
wolny czas w tramwayaeh, którymi jeździ z za- 
miłowaniem i namiętnością. Ślub tych liliputów 
ma się odbyć wkrótce w Nowym Jorku. 


— Pożar nafty w wytrysku p. Be- 
chowskiego w Baku wybuchnął dnia 12 b. m. 
Jednocześnie na morzu koło zakładów bibiejba 
ckich nastąpił wybuch dwóch naładowanych 
zbiorników : „Rossyi* należącej do Towarzystwa 
Mazut i „Aliabada*, Przy pierwszym zginęło 5 
ludzi ze straży, przy drugim dwóch. 


— Olbrzymia kradzież nafty. Z Ba- 
ku donoszą: Toczy się tutaj obecnie sprawa o 
dokonanie z magazynów Pitojewa olbrzymiej 
kradzieży nafty, popełnianej przez szereg lat, za 
Pomocą umyślnie wybudowanej i ukrywanej ru- 
ry odwodowej; obwinionych o ndział w tej kra- 
dzieży 6 osób. Z tej liczby zarządzający Sabun- 
czańską stacyą Łomowski, jego pomocnik Sali- 
chow, ślusarz i mechanik oskarżeni o kradzież 
nafty, zaś kupcy Muakaczanowie o ukrywanie 
kradzionego towarn. Głównym winowajcą ma być 
Rylski, znany milioner, naczelny dyrektor zakła- 
dów przemysłoych Pitojewa. Rylski odebrał so 
bie życie w więzieniu, Wezwano 45 świadków. 
Rozprawy toczyć się będą kilka dni. 


Notatki iero artysta 


NOP 


Z teatru. Zanim w poniedziałkowym felje- 
tonie zdamy dokładniejszą sprawę z wrażeń sce- 
nicznych całego tygodnia, zaznaczyć winniśmy 
powodzenie wczorajszego debiutu panny Arkawin 
w roli tytułowej dramatycznego poematn A. Ur- 
bańskiego P. t: „Ksenia“. Był to w całem zna- 
czeniu tego wyrazu debiut, bo panna Arkawin, 
nie tylko we Lwowie, ale w ogóle po raz pierw- 
82y w życiu wystąpiła na deskach scenicznych. 
Był to debiut w całem znaczeniu tego słowa 
także niezwykły, bo debiutantka od razu zdobyła 
sobie pnbliczność i krytykę — jak wiadomo — 
we Lwowie bardzo surową. Pozostawiając obszer- 
niejszą ocenę gry debiutantki na później, zazna- 
czamy dziś tylko ogólnie, że oklaski należały się 
słusznie pannie Arkawin, bo zarówno jej postać 
i twarz, o rysach wybitnych a bardzo sceni- 
cznych, jak i wyraźna dykcya, oraz głos dono- 
śny i dźwięczny a zdolny do oddania wszelkich 
odcieni nezucia — czyniły dobre wrażenie. Kry- 
tyk, chociażby łączył się chętnie z publicznością 
w oklaskach, z natury rzeczy powściągliwszym 

musi w pochwałach. Pierwsze wrażenie czę- 
sto być może zawodne; pierwsze błyski talentu 
nieraz łatwo gasną wśród dymu pochwał nad- 
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miernych. Mamy nadzieję, że debiutantka weźmie 
je raczej za zachętę do dalszej pracy, niż za 
patent na — skończoną artystkę, i tego jej 
szezerze życzymy, bo taka skromność byłaby naj- 
lepszem znamieniem prawdziwego talentu. To pe- 
wna, że po wezorajszym występie panny Arka- 
win należy spodziewać się wiele, ale też i wy- 
magać niemało. 

Zdarzył się też wczoraj epizod, który onie- 
śmieloną z natury rzeczy debiutantkę mógł zu- 
pełnie zbić z tropu i korzystnemu zaszkodzić 
wrażeniu. Oto w chwili, gdy Ksenia ma strzelić 
do kochanka, który okazał się zdrajcą ojczyzny, — 
pistolet zawodzi. Drżąca ręka debiutantki nie 
może odwieść kurka.... Zdradziecki Kosta napró- 
żno czeka morderczego strzału, aby upaść z efe- 
ktem... Sekundy mijają, długie jak wieki... Zło- 
wrogi szmer rozchodzi się wśród publiczności, 
tragiczne napięcie poczyna się zmieniać w nie- 
przepartą chęć śmiechu.... Du sublime au ridi- 
cule il n y a quun pas, a na deskach sce- 
nicznych zwłaszcza, to krok bardzo malutki... 

I jeszcze sekunda. Ale oto pannie Arka- 
win, która pod szminką zdawała się blednąć, 
przychodzi myśl zbawcza: porywa ze śelany sza- 
blę i nią jak puginałem przebija p. Hierow- 
skiego, który wali się na ziemię z efektem. 
Mniejsza o to, że szabla nie puginał i że tym 
razem serce Kosty wypadło przeszyć z pra- 
wej strony, ale efekt był... Musiał 
być tylko mocno zdziwiony p. Hierowski, gdy 
zamiast usłyszeć huk strzału, poczuł pod ra- 
mieniem wsuwające się ostrze szabli... Ale po- 
mimo tego padł jak długi... Publiczność burzą 
oklasków powitała ten czyn bohaterski Kseni 
i przytomność umysłu debiutantki, której ser- 
decznie a szczerze wsczorajszego występu powin 
szować można. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie, 


Dziś w piątek po raz drugi „Bartel Tu- 
raser“, dramat w 3 aktach F. Langmana, z p. 
Solskim w roli tytułowej. 

W sobotę „Rigoletto“, opera w 3 aktach 
z prologiem Verdi'ego. Pierwszy gościnny występ 
Wiktora Grąbczewskiego, artysty Opery warszaw- 
skiej, w partyi tytułowej; Gildą będzie p. Koro- 
lewiczówna. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po połu- 
dniu „Wiele hałasu onic“, komedya w 5 aktach 
W. Szekspira, z p. Siennieką i p. Tarasiewiezem 
w głównych rolach. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Fra 
Diavolo“, opera komiczna w 3 aktach Anbera, 
z panią Merklową i p. Myszugą. 

W poniedziałek po raz szósly „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydla, z musyką F. Szopskiego. 


Henryk Sienkiewicz u Czechów. 
Zajęcie, jakie obudził Henryk Sienkiewicz u Cze- 
chów, dało pochop do szeregu artykułów o zna- 
komitym jubilacie, świeżo mianowanym i va- 
twierdzonym członku Akademii w 'Pradze. — 
Między innemi w miesięczniku Osvieta, który 
redaguje i wydaje znanę twórca wielu roman 
sów i dramatów historycznych, Wacław Vlezek, 
w numerze XI, (listopadowym) ukazał się po- 
czątek studynm biografiezno krytycznego o Hen- 
ryku Sienkiewiczn, pióra krytyka Józefa Mikszy. 


Dramat hr. Tołstoja. Dzienniki mo- 
skiewskie donoszą. że L. hr. Tołstoj pisze obecnie 
dramat p. t: „Trup*. Dramat ten ma już być 
na ukończeniu. Prócz tego hr. Tołstoj napisał 
artykuł treści filozoficznej p. t.: „Gdzie źródło 
złego ?“ 


Z Berlina telegrafują nam: Znany kom- 
pozytor i pianista Zygmunt Stojowski wystawił 
w tutejszej „sali Beethovena* koncert kompozy- 
cyjny, który wywarł niezwykłe wrażenie. Orkie- 
stra Towarzystwa filharmonijnego odegrała trzy 
wielkie jego dzieła orkiestrowe, z pośród któ- 
rych szczególnie symfonia uwieńczona na kon- 
kursie w Lipskn, doznała entuzyastycznego przy- 
jęcia. Także jako pianista miał Stojowski świetny 
sukces. 


„Architekt“, miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownietwu i przemysłowi arty- 
stycznemu, rozwija się bardzo pomyślnie i świad- 
czy chlubnie o zapobiegliwości redakcyi. Wszy- 


stkim  zeszytom — a było ich dotychczas 
siedm — nadano szatę zewnętrzną bardzo arty- 
styczną; papier użyty do wydawnietwa dobry, 


druk ozdobny, wyrazisty i ezysty, liczne tablice 
rysunkowe wykonane nadzwyczaj starannie. Na 
treść zeszytu siódmego złożyły się obszerniejsze 
prace : Cerkiew uśpienia Bogarodzicy (Wołoska) 
we Lwowie (z dwiema tablicami), wrażenia z 
Paryża, a nadto kilkanaście drobniejszych fa- 


chowych artykulików. Zeszyt zdobią liczne ilu- 
stracye. 


Pamięci Julinsza Kossaka poświęcił 
Tygodnik Tlustrowamy swój ostatni numer. Jest 
to hołd, oddany genialnemn malarzowi, i zara- 
zem hołd dla Stanisława Witkiewicza, którego 
dzieło o Juliuszu Kąssaku jest jedną z najcen- 
niejszych pereł w piśmiennictwie polskiem naj- 
świeższej doby. O tem dziele mówi z ogromnem 


| uznaniem Kazimierz Tetmajer w Tygodn'ku Ilu- 
strowanym, który równocześnie zamieszcza por- 
Znajdujemy tu także kilka 
obrazów z cyklu Kosaka „Fredrowie* i popier- 
sie wielkiego artysty, wykonane przez T. Ry- 


tret Witkiewicza. 


giera Rzymie. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 15 listopada). 


Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent dr. Małachowski po godzinie 


7 wieczorem. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego interpelował r. dr. Mahl prezydenta 


miasta, w jakiem stadyum znajduje się spra- 
wa pomiiożenia straży policyjnej. 

Prezydent dr. Małachowski w od- 
powiedzi na powyższą interpelacyę oświad- 
czył, że sprawa ta zostanie przedstawioną 
JE. P Namiestnikowi, skoro tylko powróci 
on do zupełnego zdrowia. 

Po uchwaleniu regulacyi ulicy Kopco- 
wej, nadała Rada na wniosek r. Ihnato- 
wicz wsparcie z fundacyi Dębkowskiej cze- 
ladnikowi szewskiemu Józefowi Chibińskiemu 
w kwocie 200 koron celem umożliwienia mu 
rozpoczęcia samoistnego wykonywania zarob- 
kowania i Maryi Leśniakowskiej, wdowie po 
mieszezaninie, obarczonej 4 nieletniemi dzie- 
ćmi w kwocie 40 koron. 

R. dr. Gerstman referował sprawę 
nadania stypenłyum z fundacyi Fintowskie- 
kiego. Z pomiędzy 12 kandydatów uchwaliła 
Rada nadać to stypendyum w rocznej kwo- 
cie 800 koron Kazimierzowi Jaworskiemu, 
uczniowi ślusarskieru, uczęszczającenu do 
miejskiej szkoły przemysłowej. 

Z kolei na wniosek r. Hajerskiego 
uchwalono celem umożliwienia przeprowadze- 
nia prawidłowej nauki gimnastyki w szkole 
żeńskiej im. Miekiewicza zezwolić na spra- 
wienie dla tejże szkoły zaprojektowanych przez 
Radę szkolną okręgową przyborów 1 przyrzą- 
dów gimnastycznych za kwotę 100 koron. 

W dalszym ciągu posiedzenia na wnio- 
sek referenta r. Ibnatowieza udzielono 
Towarzystwa „Rodzina“ jednorazowej sub- 
wencyi w kwocie 100 koron. 

Na wniosek r. Gołąba uchwaliła Ra- 
da projekt ustawy co do poboru opłat za u- 
żytkowanie kanałów. Według tego projektu 
obowiązany będzie każdy właściciel realności 
w wypadku jeżeli kanał swój zechce połączyć 
z kanałem publicznym zapłacić jednorazowo 
pewną opłatę za każdy metr kwadratowy za 
budowanej powierzchni, a mianowicie za ka- 
żdy metr kwadratowy na którym stoją bu- 
dynki mieszkalne po 30 hal, a po 20 hal 
od każdego metra kwadratowego, na którym 
stoją budynki gospodarcze. Opłata ta zwiększa 
się jeżeli budynek jest więcejpiętrowy. Jeżeli 
zaś właściciel gruntów przecina ulicę przez 
swoją posiadłość i buduje na tych gruntach 
sam kanały, w takim razie obowiązany bę- 
dzie zapłacić po 15 hal. od każdego metra 
kwadratowego zabudowanej powierzchni. 


Na tem zamknął o godzinie 8 wieczo- 
rem prezydent dr. Małachowski posiedzenie 
jawne, zarządzając tajne. 


GOSPODARSTWO © ANDEI 


Z e. k. kolei państwowych. W osta- 
tnim numerze Dziennika urzędowego c. k. 
Ministerstwa kolei żelaznych znajduje się naj- 
nowsze zestawienie linii kolejowych należą- 
cych do poszczególnych dyrekcyi kolei pań- 
stwowych. Z zestawienia tego dowiadujemy 
się, że ogólna długość sieci austryackich ko- 
lei żeiaznych administrowanych przez Pań- 
stwo na rachunek własny lub na rachunek 
osób trzecich, wynosi 11.3866 kilometrów. Ze 
wszystkich jedenastu dyrekcyi najdłuższą sie- 
cią zarządza dyrekcya stanisławowska. gdyż 
linie jej podległe mierzą łącznie 1644 kilo- 
metrów; najmniejszą jest dyrekcya tryesteń- 
ska o 810 kilometrach linii kolejowych. 

Do dyrekcyi lwowskiej należy 1157 ki- 
lometrów a do krakowskiej 1181 kilometrów 
szlaku. Ośm pozagalieyjskich dyrekcyi zawia- 
duje łącznie 7434 kilometrów, tak że na ka- 
żdą z nich wypada w przecięciu 929 kilome- 
trów, z czego okazuje się, że dyrekcye gali- 
cyjskie mają znacznie dłuższe linie aniżeli 
przeciętnie na nie wypada; i tak krakowska 
jest o 202, lwowska o 228 a stanisławowska 
o 715 kilometrów dłuższą. W obec tego sta- 
rania o utworzenie nowej dyrekcyi kolei pań- 
stwowych dla Galicyi i Bukowiny są zupełnie 
uzasadnionv. 


Przemysł galicyjski a Prusy. Z Ber- 
lina donoszą, że pruski minister dla robót 
publicznych przedłożył pruskiej Radzie kole- 
jowej dwa ważne dla Galieyi przedłożenia. 
Pierwsze przedłożenie zawiera propozycyę Izb 
handlowych w sprawie obniżenia taryf dla 
galieyjskiej nafty, aby złamać amerykański 


nosi minister -- blisko granicy niemieckiej 
w Dziedzieach, w Boguminie i w Morawskiej 
Ostrawie powstały rafinerye, które wyrabiają 
produkty nienaganne, tak, że skargi dawniej- 
sze przeciwko galicyjskiej nafcie nie mają już 
uzasadnienia. Dyrekcya kolejowa w Katowi- 
cach proponuje wyjątkową taryfę dla całego 
okręgu na wschód od rzeki Łaby włącznie z 
Dreznem, Hallą i Magdeburgiem na podstawie 
jednostkowej taryfy 3:5 feniga za tonnę i ki- 
lometr przy oddaleniu do 200 klm, zaś 22 
fenigów na oddalenie dalsze. 

Druga kwestya tyczy się podwyższenia 
taryfy na węgiel drzewny z Galicyi, wzglę- 
dnie z Austryi. Takiego podwyższenia doma- 
ga się stowarzyszenie dla handlu drzewem i 
przemysłu drzewnego w Niemczech. Nato- 
miast inni interesenci we wschodnich pro- 
wincyach stanowczo się temu sprzeciwiają. 
Minister prosi więc Radę kolejową o wyra- 
żenie opinii. 


Kolej półnoena. Komunikat kolei pół- 
nocnej Ferdynanda, ogłoszony w dziennikach 
wiedeńskich, donosi, że kołej sprawiła 31 no- 
wych lokomotyw do pociągów o obowych, 2i 
do pociągów towarowych, a jeszcze w roku 
bieżącym sprawi wielką ilość wagonów towa- 
rowych. 


Ciągnienia losów. Z Budapesztu tele- 
grafują: Przy wczorajszem ciągnieniu 4 pre. 
losów węgierskiego Banku hipotecznego: głó- 
wna wygrana 70.000 koron padła na seryę 
2439 nr. 17. druga 3000 koron na ser. 3881 
nr. 89, po 2000 koron wygrały: ser. 1268 
nr. 98, ser. 2040 nr. 90 i ser. 5480 nr. 35. 

Przy wczorajszem ciągnieniu losów „Jo- 
sziv“. Główna wygrana 40.000 koron padła 
na ser. 1207 nr. 5, po 2000 koron wygrały: 
ser. 468 nr. 41, ser. 1560 nr. 8, ser. 3696 
nr. 59; po 1000 koron wygrały: ser. 3876 
nr. 92, ser. 5106 nr. 69 i ser. 6675 nr. 24. 

Przy wezorajsz”m ciągnieniu węgier- 
skich losów premiowych główna wygrana 
300.000 koron padła na ser. 2895 nr. 35; 
20.000 koron wygrała serya 1782 nr. 48; 
10.090 koron ser. 4820 nr. 29; po 2000 ko- 
ron wygrały ser. 191 nr. 10. ser. 200 nr. 14, 
ser. 536 nr. 17 i ser. 3859 nr. 81. 


Wiedeń, 16 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica 


na jesień —— do —'—, Pszenica na wio- 
snę 789 do 7-90. Żyto na jesiań —— 
do ——, Żyto na wiosnę 7:64 do 7:65. 
Kukurudza na listopad —— do ——. 
Kukurudza ma maj-czerwiec 1901 roku 
585 do 586. Owies na jesień —'-— do — —, 
Owies na wiosnę 5'9) do 5'91. Rzepak na 
styczeń-luty —'— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —— do ——. Olej 
rzepakowy ua styczeń-kwiecień —'-— do—'—. 


Usposobienie: pszenica nieco siluiej, zresztą 
niezmienione. Pogoda: pogodnie. 


Budapeszt, 16 listopada. Targ zbożo- 
wy. Kursa w koronach i po 50 kly.) Pszenica 
na październik 7 96 do 7 97, pszenica na kwie- 
cień 761 do 762. Żyto na październik 
—— d0——. Żyto na kwiecień 7'21 do 
722. Owies na październik —*— do — —, 
Owies na kwiecień 560 do 561. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 5:05 do 506. Rze- 
pak na wrzesień —'— do ——. Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Ohęć kupna: mierna. 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: pochmurno. 


Berlin, 16 listopada. Banknoty austrya- 
ckie (podłng obliczenia procentowego) 84-90, 
Spirytus 45:60, 

Frankfurt, 16 listopada. Austryackie 
Kredyty 20740, Koleje państwowe —:—. 
Alpiny —*—, Disconto 179-50, Laura 212 70. 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Paryż, 16 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100:55. Mąka 2680. 
Giełda towarowa. ;'ukier surowy 


loco Aussig 24:95 do 2505, loco Ołomu- 
niee 2850 do 28:65, loco Berno-Wiedeń 
28:65 do 2375, na grudzień loco Aus- 
sig 25— do 38510. Cukier w kostkach: 
prina 86:75 do 87 —, secuada 86:25 do 
66:50. Spirytus kontyngentow:ny: loco Wie- 
den 43:— do 4540. Nafta kaukaska : 
transito Tryest 12— do 12:50, galicyjska 
przeźroczysta 40:85 do 41:85. Cony w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 16 listopada. Iszenica gotowa 
14:90 do 15:80, pszenica na ' *rmina 14.80 do 
1510, żyto gotowe 1280 do .3:10, żyto na 
termina 12:30) do 1260, 
towy 11:50 do 12-40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 11:10 do 11 60; 
jęczmień browarniczy 13:20 do 1440, groch 
do gotowania 1460 do 1820, wyka —-*— do 
, nasienie lniane —— do ——, na- 


monopol nafty. W ostatnich latach — pod- 


owies obroczny go” - 
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sienie konopne —— do ——, bób ——— Times donosi o nowych nominacyach w I Belgrad, 16 listopada. Z urzędowej | niesieniem, że książęta Tuan i Tuang skaza- 
do —'—. bobik —:— do —'—, hreczka —*— | łonie rządu: lord Raglan został podsekreta- | strony zaprzeczają doniesieniom pism zagra- | ni są na dożywotnie więzienie a Yuhsien na 
do —*—, koniczyna czerwona galicyjska 182 — | rzem stanu w ministeryum wojny, earl of | nicznych, jakoby w zdrowiu królowej Dragi, wygnanie. 

doi148-—, biała —'— do —*—, tymotka | Onslow podsekretarzem stanu w ministeryum | która znajduje się w stanie błogosławionym, Times donosi z Pekinu 18 b DP 
37:-— do 45-—, szwedzka —'— do —'—.| kolonii, earl of Hardwicke podsekretarzem | miał nastąpić niekorzystny zwrot; stwierdzają dług wiarygodn ch dał ień z "Niue R 
kukurudza —— do ——, nowa —— de | stanu w urzędzie indyjskim. natoimiast, że stan zdrowia królowej jest zna Rossani Ja) pana. a ae asa 
—— do chmiel stary —*— do ——, nowy za komity. kolei z Szanhaikwan do Niucznan, zabija 


kilo do rzepak 2660 de 
2720, groch pastewny 12-20 do 13 50. 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1725 
do 17:75, paritas Tarnopol na termin 16 75 
do 17:—, waranty —-— 


(WE. 


OSTATNIA POCZTA 


Ambasador niemiecki przy Najwyższym 
Dworze w Wiedniu, książę Eulenburg powró: 
cił z urlopu do Wiednia. 


W. Allg. Ztg. donosi z Budapesztu 0 
pogłosce, jakoby Dezydery Szilagyi miał zo- 
stać węgierskim ministrem spraw wewnętrz- 
nych. 


Węgierskie Biuro korespondencyjne na 
podstawie informacyi ze źródła kompetentne- 
go, stanowczo zaprzecza wiadomości niektó- 
rych dzienników o zamiarze rozwiązania Ra- 
dy miejskiej w Budapeszcie i zamianowania 
komisarza rządowego. Stan finansów miejskich 
w Budapeszcie jest obecnie lepszym niż kie- 
dykolwiek 


Berliński socyalistyczny Vorwärts do- 
nosi, że socyaliści wniosą w parlamencie nie- 
mieckim interpelacyę, jakie środki zamierza 
kanclerz Rzeszy zasiosować w obec urzędni- 
ków urzędu spraw wewnętrznych Rzeszy w 
sprawie 12.000 marek zażądanych od cen- 
tralnego Związku niemieckich przemysłowców, 
na popieranie agitacyi za przedłożeniem, gro- 
żącem domem poprawy za zachęcanie do 
strejków. 

Inne dzienniki niemieckie donoszą zaś, 
że dyrektor Woedtke, podwładny sekretarza 
stanu br. Posadowskyego, podobno ustępuje, 
właśnie skutkiem znanej sprawy z owemi 
12.000 marek. Obiega pogłoska, że zostanie 
on prezesem regencyi w Gąbiniu w miejsce 
p. Heyla, który natomiast będzie dyrektorem 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


General-gubernator warszawski ks. Ime- 
retyński, według dzienników warszawskich, 
miał w dniu wczorajszym powrócić z sześcio- 
tygodniowego swego urlopu. 


Dzieło russyfikacyi Finlandyi postępu- 
je szybko. Nowym krokiem na tej drodze 
jest ogłoszony w ostatnich dniach okólnik 
generał-gubernatora finlandzkiego do guber- 
natorów z dnia 8 listopada b. r., zalecający 
tymże gukernatorom prowadzenie korespon- 
dencyi z generał-gubernatorami i z dyrekto- 
rem kancelaryi jego wyłącznie w języku ros- 
syjskim, a to począwszy od 14 stycznia 1901 r. 
Okólnik nadmienia, że kancelarya generał- 
gubernatora już wprowadziła do wszystkich 
swoich czynności język rossyjski. W osobnym 
artykule Fimlande. Gazeta objaśnia powyż- 
szy okólmk potrzehą przygotowania gruntu 
do powszechnego wprowadzenia języka rossyj- 
skiego w urzędach Finlandyi, ku czemu roz 
porządzenie carskie z dnia 20 czorwea r. b. 
wyznaczyło termin ostateczny do dnia 1 paź- 
dziernika 1905 r. 

Nowoje Wremia donosi z Mukden, że 
w północnej Mandżuryi bandy Tungusów na- 
pastują rossyjskich robotników kolejowych. 


N. W. Tagblatt wbrew wszelkim za 
przeczeniom stanowczo donosi, że pomiędzy 
królem Aleksandrem a ojcem jego b. królem 
Milanem n-stąpiło pojednanie. Głównym wa- 
runkiem pc ednania jest, że król Aleksander 
zobowiązuje się wyrobić u skupczyny pod- 
wyższenie rocznej dotacyi Milana z 300.000 
franków na pół miliona. 


Senat'francuski uchwalił dopuścić ko 
biety do pefnienia obowiązków adwokackich 
w sądach francuskich. 

W Paryżu miała się rozejść pogłoska, 
że Chamberlain z Berlina — dokąd przyby- 
wa z końcem tego tygodnia — uda się do 
Wiednia lub też w Berlinie odbędzie konfe- 
rencyę z „jednym z dyplomatów austrya- 
ckich*, 


Daily Mail powiada, że Anglia stoi w 
przededniu *ajradykalniejszej reformy wojsko- 
wej, jaką w.edykolwiek historya jej zapisała 
w swoich rocznikach. Plan przekształcenia 
armii jest już gotów w zarysach. Reforma roz- 
bocznie się w roku 1901. Oparta ona jest na 
Qoświadczeniach, zebranych podczas ostatniej 
wojny południowo -afrykańskiej. Podstaw dla 
nowego systemu dostarczą Niemcy. 


Po dokonnaych wyborach w Anglii są- 
dzono powszechnie, że parlament jak zwykle 
zostanie dopiero zwolany na sesyę wiosenną 
w lutym lub marcu; tymcząs'm jest prawie 
pewnem, że już 8 grudnia nastąpi otwarcie 
Izb. Dzienniki londyńskie piszą, że to wielka 
i całkiem nieprzewidziana niespodzianka. Jako 
powód podają, że rząd chce uzyskać przed N. 
Rokiem potrzebny kredyt dodatkowy, spowo- 
dowany przeciąganiem się wojny w Afryce. 


Transyaalskie poselstwo w Brukseli do- 
nosi, że przyjęcie prezydenta Kritgera w Mar- 
sylii przyjmie wielkie rozmiary. 55 miast po- 
łudniowo-francuskich wysyła swoich burmi- 
strzów w deputacyi. Przeszło 1500 komitetów 
boerskich z Francyi, Niemiec, Belgii, Holan- 
dyi i Rossyi zapowiedziało swoje przybycie. 
Rząd holenderski polecił swojemu konsulowi 
w Marsylii wziąć w przyjęciu udział, Dr. 
Leyds zamówił dla Krigera i jego świty 26 
pokoi w hotelu. Okręt z prezydentem Kriige- 
rem na pokładzie, przybędzie do Marsylii pra- 
wdopodobnie dnia 20 b. m. 

Natomiast z Paryża donoszą, że rząd 
francuski zakazał osobom oficyalnym powita- 
nia Kriigera. Nawet mer Marsylii (socyalista) 
nie pojawi się przy wylądowaniu Kriigera. 


TELEGKAJRY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 listopada. Wczoraj przybył 
tu ze Lwowa P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni. 

Wiedeń, 16 listopada. Wczorajsze po- 
siedzenie ankiety o handlu terminowym roz- 
poczęło się wysłuchaniem ekspertów grupy 
szóstej. Ekspert Proskowetz uważa, że zakaz 
handlu terminowego nie byłby skuteczaym 
i omawia rozinaite inne środki, któreby w 
samej rzeczy mogły przynieść korzyść rolni- 
ctwu. Rolnicy powinni mieć przedstawicieli 
swych w zarządach giełdowych i w sądach 
polubownych. Ekspert Weiss Wellenstein o- 
świadeza, że spekulacya w dziedzinie handlu 
terminowego nietylko umożliwia, lecz ułatwia 
także zadanie Rządu. Reforma tego handlu 
polegać może tylko na paraliżowaniu speku- 
lacyi ludzi Bio opcji a także niepowo- 
łanej spekulacyi chociażby ludzi powołanych ; 
koło powołanych zaś do tego czynników ma 
być bardzo ciasne. Ekspert Kadik oświadcza 
sięł z ramienia związku młynarzy z Czech i 
Morawii za wydaniem zakazu handlu termi- 
nowego w Wiedniu i w Peszcie. Ekspert prof. 
Kleinwaechter powiada, że od zakazu handlu 
terminowego nie należy się spodziewać po- 
myślnego rezultatu i proponuje, by pretensyi 
wynikających z interesów terminowych nie 
można było sądownie dochodzić, jeżeli wystę- 
pują z niemi osoby, uczestniczący w t. zw. 
„ringach“ czyli kartelach. 

Dziś następne posiedzenie ankiety. 

Briix, 16 listopada. Wczoraj zmarł jeszcze 
jeden robotnik, który otrzymał obrażenia przy 
aksplozyi w szyb:e „Pluton“. 

Oberlontensdorf, 16 listopada. Przy 
ogromnym udziale publiczności, wielu robo- 
tników górniczych tudzież zastępców władz i 
ministerstwa rolnictwa odbył się wczoraj po- 
grzeb ofiar eksplozyi w szybie „Plutona“. 

Poznań, 16 listopada. (Tel. pryw.) 
Urzędowy wynik uzupełniającego wyboru do 
parlamentu niemieckiego 4% okręgu między- 
rzecko-babimojskiego, będzie znany d. 18 b. m. 
Na razie brak jednak nawet prywatnych wia- 
domości dokładniejszych, któreby pozwoliły 
obliczyć ściślej stosunek ilości głosów. Wszy- 
stko zależy obecnie od stanowiska niemie- 
ckieh antisemitów, których kandydat Brithn 
otrzymał nie o wiele mniej głosów, jak dr. 
Chrzanowski i Gersdorf. Antisemici oświad- 
czą się prawdopodobnie za kandydatera kon- 
serwatywnym niemieckim (Gersdorffem), a 
wówczas kandydat polski będzie miał bardzo 
małe szansa zwycięstwa. 

Warszawa, 16 listopada. (Tel, pryw.). 
W wielkiem ognisku fabrycznem w Sosnow- 
cu, będzie wkrótce wychodzilo pismo p. t.: 
„Przemysłowo-handlowy Kuryer Sosnowiechi*. 

Brema, 16 listopada. Urząd lekarski 
oświadcza, że ponieważ już dziesięć dni upły- 
nęło bez pojawienia się podejrzanego wy- 
padku, przeto wszelkie niebezpieczeństwo za- 
włeczenia dżumy w Bremie jest wykluczene. 

Berlin, 16 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego prezy- 
dentem wybrany został członek centrum hr. 
Ballestrem 268 głosami na ogół 294 głosów 
oddanych. Pierwszym wiceprezydentem wy- 
brany konserwatywny poseł Frege, drugin 
członek partyi narodowo-liberalny Biising. 


Bukareszt, 16 listopada. W procesie 
Mielaileanu przesłuchiwano wezoraj oskarżo- 
nego studenta Irifanowa, który oświadcza, że 
Sarafow żądali od niego, aby się zobowiązał 
pojechać w czerwcu do Macedonii i wzniecić 
tam rewolucyę. Trifanow, jak sam przyznaje, 
zamierzał wywołać ruch przeciw żydom, Ša- 
rafow jednak nie aprobował tego planu, gdyż 
dążył do zamordowania króla rumuńskiego. 
Zdaniem Trfanowa Sarafow chciał wyzyskać 
patryotyczne uczucia oskarżonych, aby przy 
ich pomocy przyjść w posiadanie pieniędzy. 
Prezydent odczytał potem pismo Sarafowa da- 
towane 18 stycznia b. r., w którem jest mo- 
wa o wykonaniu wielkiego planu. Trfanow 
objaśnia, że chodziło tu o zamordowanie kró- 
la Karola. 

Bukareszt, 16 listopada. W dalszym 
ciągu procesu w spiawie zamordowania Fi- 
towskiego i Michajleanu, opowiada oskarżony 
Trfanow, że Mitew spalił ten list Sarafowa, 
który zawierał żądanie zamordowania krola 
Karola. Mitew przeczy temu. Trifanow oświad- 
cza dalej, że kapitan Drolew z Ruszczuku za- 
powiedział w jednym 2 listów, że komitet 
macedoński uchwalił króla Karola zamordo- 
wać za pomocą bomby, a nie, jak przedtem 
postanowiono za pomocą sztyletu; świadek 
zeznaje dalej, że niejaki Grzegorz Konow 
przybył w styczniu do Bukaresztu z zamiarem 
zamordowania ministra Jonesco. Trifanow do- 
wodzi, że tajny komitet był przez rząd buł- 
garski tolerowany. — Następnie zeznawał mor- 
derea prof. Michajleanu, Stojan Dimitrow; 
świadek wbrew swym zeznaniom w śledztwie 
złożonym zaprzecza, jakoby był namówiony 
do tej zbrodni przez pewnego członka komi- 
tetu tajnego i obrońca jego, który był obe- 
enym przy przesłuchiwaniu Dimitrowa w śledz- 
twie, dodaje, że ówczesne zeznania Dimitrowa 
były nieprawdziwe, a prawdziwe są dzisiejsze. 

Paryż, 16 listopada. Matin donosi, że 
żona posła republiki Peru w Paryżu księżna 
(annevaro również poniosła Śmierć w kata- 
strofie kolajowej w Dax. W tej katastrofie 
zginęło ogółera 15 osób. 

Paryż, 16 listopada. Wczoraj odbył 
się bankiet na cześć zagranicznych general- 
nych komisarzy wystawy światowej, Imieniem 
wszystkich przemawiał komisarz niemiecki, 
poczem Waldeek-Ronsseau dziękował im za 
przyczynienie się do wielkiege sukcesu wy- 
stawy. 

Brukselia, 16 listopada. Indépendance 
Belge ogłasza oświadczenie Hsterhazego (zna - 
nego z procesu Dreyfusa), złożone w obec 
konsula francuskiego w Lońdyme, w którem 
obwinił Du Paty de Clama, Henryego, Billo- 
ta, Boisdeffrea, Gonsea i Siussiera; bordereau 
według Esterhazego jest podrobione, opinia 
rzeczoznawców fałszywa, listy cesarza niemie- 
ckiego również podrobione, U sobie samym 
mówi Esterhazy, że działał według rozkazu. 
Na poparcie swego oświadczenia pokazał Ester- 
hazy pewien dokument. — Wymieniony 
dziennik dodaje, że oświadczenie to Esterha- 
zego było przeznaczone dla komisyi amnestyj- 
nej franeuskiej Izby dep., ale nie było jej 
zakomunikowane. 

Port said, 16 listopada. Okręt „Gel- 
derland* z prezydentem Kruegerem przybył 
tu dziś rano i wyruszył po południu w dal- 
szą podróż. Cel podróży dotąd niewiadomy. 

Bayonne, 16 listopada. Pociąg po- 
spieszny kolei południowej wykoleił się w po- 
bliżn miasta Dax, prawdopodobnie w skutek 
zanadto szybkiej jazdy. Foriąg spadł z na- 
sypu kolejowego. Dotychezas wydobyto 13 tru- 
pów ; w tej liczbie zwłoki posła peruwiań- 
skiego w Paryżu księcia Canevaro. Obawiają 
się, iż pod gruzami wagonów będzie jeszcze 
6 trupów. Rannych jest 30 osób. 

Madryt, 16 listopada. Podług nade- 
szłych tu wiadomości, w Bareelonie wybuchły 
ponowne strejki w rozmaitych fabrykach i 
wywołały znaczne ograniczenie ruchu fabry- 
cznego. 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 16 listopada. Dzienniki po- 
ranne donoszą z Shanghaju 14 b. m., że ks. 
Tuan i generał Tungfusiang ogłosili w pro- 
wincyi Kansu powstanie, 

Times donosi z Pekinu, że chińscy po- 
średnicy w rokowaniach pokojowych otrzy- 
mali od cesarzowej wdowy edykt z naganą 
za to, że dopuścili do wyprawy wojsk sprzy- 
mierzonych do Paotingfu. 

Londyn, 16 listopada. Daily Telegraph 
donosi z Shanghaju, iż podług prywatnych 
doniesień, ks. Tuan wydał do urzędników 
prowincyonalnych w Szan-si rozporządzenie, 
nakazujące robić przygotowania na przyję- 
cie cesarzowej wdowy. Równocześnie z tą 
wiadomośaią donosi Daily News z Shanghaju, 
że taotaj Szeng otrzymał tajny edykt z do- 


100 ton materyałów kolejowych tej linii i 
wysłali do Mandżuryi. 

Dalej donosi Times, że na wezwanie 
rządu rossyjskiego, aby Ubiny objęły eywilny 
zarząd Mandżuryi, cesarzowa wdowa zamia- 
nowała gubernatora dla tej prowineyi. 


; Waszyngton, 16 listopada. Jak sły- 
chać, Stany Zjednoczone uważają wiele pro- 
pozycyj, postawionych Chinom przez posłów, 


za nierozsądne i niesłuszne, mimo to rząd 


waszyngtoński nie chce obecnie zakłócać kon- 
certu mocarstw i nie zajmie osobnego stano- 
wiska. 

Nowy Jork, 16 listopada. Do New 
York Heralda donoszą z Waszyngtonu, że 
rząd Stanów Zjednoczonych, celem przyspie- 
nia porozumienia się mocarstw, przystał na 
ich życzenia, aby zniesiono forty w Taku, i 
zaprowadzono straż wojskową dla poselstw 
oraz dla utrzymania połączenia Pekinu z mo- 
rzem. 

Depesza z Pękinuz d. 13 b. m. donosi, 
że w ciągu 10 dni powinna być wygotowaną 
nota mocarstw, którą ma się przedłożyć peł- 
nomoenikom chińskim. 

Shanghaj, 16 listopada. Doniesienie 
dzienników, iż 2500 żołnierzy chińskich prze- 
kroczyło główną rzekę, ażeby stanąć pod wo- 
dzą Li-Hung-Czanga, prostują ze strony chiń 
skiej w tym względzie, że jedynie 500 mie- 
szkańców Kantonu w skutek osobistego przy- 
wiązania do Li Hung.Czanga zaofiarowało mu 
się jako gwardya przyboczna i drogą na pół- 
noc przekroczyło rzekę Jangtse. 


Podbój Trausvaalu. 


Standertow, 16 listopada. Generał Bo- 
yer miał utarczkę z oddziałem Boerów. An- 
glicy mieli 8 zabitych i 7 rannych. Boero- 
wie ponieśli podobno większe straty. Dziś 
udało się stąd do Natalu 65 kobiet z dziećmi. 
Z różnych miejscowości Afryki południowej 
donoszą również o utarczkach z Boerami, któ- 
rych straty mają być na ogół dość znaczne. 

Kapstad:, 16 listopada. Wśród miej- 
scowej ludności w Szilboka w pobliżu King- 
willianston wybuchła, jak tu donoszą, dżuma, 
ua którą zachorowało wiele osób. Białym nie 
grozi dotąd żadne niebezpieczeństwo. Pierwsi 
zachorowali robotnicy, przybyli z Modderriyer. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 listopada 1900. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80. 
Marki 11777, Renta majowa 98:15, Węgier: 
ską renta koronowa 90:85, Akcye austr. Za- 
kiadu kredytowego 661'50, Akcya węg. Za 
kładu kredytowego 667—, Akeye Anglo- 
nanku 272:50, Akcye Unionbanku 545:—, 
Akcye Bankvereinu 470 —, Akcye Landerban- 
ku 4138—, Akcye Kolei państwowych 658—, 
Lombardy 11250, Akcye kolei Elbethal 472*—, 

Wisdeń, 16 listopada 1800. Zamknię- 
ule giełdy (Schiaseourse) Godzina 3 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66050, 
Akcye węgierskiego Zakladu kredyt. 672—, 
Akcye śnglebauku 272 —, Akcye Unionban- 
ku 54450, Akcye Landerbanku 410'50, Akcye 
Bankvoreinu 47050, Akcye Bodeneredit 878 —, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 658 —, Akcye Kc- 
lei Południowej 118— Akcye Tramway 4) 
2086—, Akcye Tramway B) 258:—, Akcye 
Kolei Kibethal 478-—, Akcye Kolei Pół- 
rosnej 6225—, Akeye Kolei Czerniowie- 
ciej ——, Akcyg Alpiny 43250, Akcye 
Rima Muranyi 48650. Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1610-—, Akeye Fabryki broni 
290 —, Akcye Tureckia tytoniowa 285*—, 
Ubiigacye węgierskiej imdemnizacyi 90-75, 
Renta majowa 98'25, Austryacka Renta koro- 
nowa 9840, Węgierska Renta zoren. 9035 
56 l Listy Tow. kredytowago ziem. 9115, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-—, 41, pre 
l. Listy Banku krajowege 98:50, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89-50, 41, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109-50, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 91:75 4 pre. Gal. poży- 
ezka kraj, z r. 1893 8775, 4 pre. Pożvezka 
miasta Lwowa 106—, losy tureckie 117 75 
Mak: 25425 Ruhle —'—. 


Ożpowiedziainy redaktori Adam Krechowiaeck:', 
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u osób starszych i dzieci, za- 


ra . 
: 7 
Krzy WIce stosowanie naszych specyalnie 


sporządzonych aparatów ze skutkiem używane. 
Dla dzieci nauka szkolna w zakładzie. 


— PE 
I Pociągi 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


o posr.| osob. 
Paschena zakład lecznicze ortopedy- | o godzinie | 
czny Dessau i Arhalt. '05]] Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */, do *0/,). ERU Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
| E a Ch Z Ja mioyies, Itzkan, Gian Akko CS A 251 > pa aema, ke aoier rhi Puk reszen, Constancy. 
j rakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, i £15Q Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, rowa, Sambora. 
zarne materye jedwabne | Berlina, Wrocławia, Waay i Wiednia. A s i | 5454 Do Brzuehowie, (od */, do "Ja cedziennie). 7 
RI u Can RANE PRIO RT E Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymalona, Kopyczyniec. | TERTE] Do Ławoczngo, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, | 630| Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 6:10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. . | 635| Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
sam fanko, Fabryka towarów jedwabnych Gebr- 620] Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. | 3:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
der Schiel, Wien, Mariahilferstrasse 76. 6:46] Z Brzuchowie, (codziennie od 1, do *5/, włącznie). | 8.40| Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
1:45] Z Janowa. | Rozwałowa, Stróża, Tarnowa. 
COLOSSEUM THORNA 8:00] Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 900) Do Skolego, (hyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od *; do *5/,) 
„A 8:05] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 9:15| Do Janowa 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 815] Z Sokala i Rawy ruskiej. 9:25 | Do Podwołuczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
W niedzielę i święta iwa przedstawienia o godz. 850] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- Wroeławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 9.55 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
czór po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 11:45| Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10:20 | Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 11:55] Z Stanisławowa, (Kóresmez0, Potutor, Chodorowa). 1:25| Do Janowa (od 1/; co *6/5 w niedziele i święta). 
kreolki centkowane. Pięć sióstr Franklin, najznako- 12:55 | Z Janowa. 155 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
mitsze akrobatki współczesne. Trio Artiglia, tercet 115 | Z Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, (z ławocznego od */e 415 | Do Brzuchowie (od *3/, do *5Ję w niedziele i święta). 
wokalny. Harry and Fredy, parodyści sztuk czaro- do */5). 2:45 Do Czerniowiev, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
"dziejskich, Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 2:55 Io krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
podróży*, Ella Myra, wirtuózka na pistonie i eks- Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 3:05 Do Stryja (io Slolezo tylko od t do 50/4). 
tentryczna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba- 1:45 Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 3:15 Do Janowa (codviennie od t do */,). 
lansowanie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- i Stanisławowa. 3:26 Do Brzuchowie (codziennie od */, do **%',). 
lus, słynni amerykańscy minstrele mutzyńscy. Rledl 235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 3:30 Do Rzeszowa, vhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
Heiel, duet. ponr Wparhion, ekscentrycy muży Ea RET A asd ae) a Lied) MJ Do Stanisławowa 
- alni i t. d. 3' rzuchowie (od */, do **/ę w niedziele i święta). zł PSNT 5 zA 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 5:40 |] Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kooy, Brodów. 6:13] Do Janowa (od 1s do 1, w dnie powszednie, a od te, do * jẹ 


1901 codziennie). 


545] Z Krakowa. 


Es W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 3 OKE Czaminwiu (lekan Stanisławowa 6-305 Do e Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
= ORAS NM : , CHAR. wa, Tarnowa. 
Przyjechali de Lwosa 6-00 5 U waj aa Rawy pł j 6:50 Do awoemnogo, Makazi; Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
dni ; a 10 ; rzuchowie, (0 do */ w niedzielę i święta). 4103 Do Tarnopola i Brodów. 
O 1200. Z Janowa (od s do 15, w niedziele i święta). T25% Do Sokala i Rawy ruskiej. 
HOTEL IMPERIAL Z Krakowa, mernin, Poria Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 7:45) ta RA (od j do *5/, w niedziele i święta). 
PP. J. 0. T ż , : czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 9-123 Do Janowa (od 3% do *%/, w niedziele i święta). 
z AR ma, 8 Boszoki SE Tire. Z Brzuchowie (od *%/s do 19/4). 10:508 Do Ozerniowiee, zkan. 
ski z Przeworska, K. Winiarski z Podkamienia, C Z Janowa (codziennie od */s do */,) 10409 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 


Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

08 Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kō- 

resmezó. 


Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 


Zarański Ó iński 
ski z Lubyczy król, 8. Namiński z Rzesowa, Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


4. Janikowski z Rodatycz. 


Wystawy i Muzea. 


i 11:00% | 


Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
l z południa, we wtorek i piątek od godziny 


8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1, 


UO 6 
na dworzec „Podzamezeć z dworta „Podzamcze 


Z Podwołoczysk, Tarnopola. 


Z Tarnopola. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


n 


Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoczysk. 
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


733Ę Do Tarnopola. 
1:23 § Do Podwołoczysk. 
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Uwaga: 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europajski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekieh l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


i ENNIK płacą żądaj łacą żądaj łacą żądaj: 

© ją płacą żądają | SR SDE 

l kiei * „f Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.— 175 —| Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —.—  — — fOzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24.75 28.75 
wowskiej izby handloweji przemysłowej y n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 133.50 13459} „ „ n» „ 1893za200kr.4pr. 91.75 92.75 Í Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. e = 

Ia 16 listopadz 1900 A - „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 163.50 16550 obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 95.40 96.10 | Salma 40 zł. mk. . . . . . 118.— 181.— 

j | PANA * płacą żądają 3 1864 po m zł. . . 205 — 207 — | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 zs A Pożyczka 80 sł 3 30 zł. (kk „ji; goła 

5 „  186%po 50 zł. . 205 — 207—j 100 zł 4 pr.. . . . . . . . 8/50 88.506 ]St. Genois 40 zł. ma. ok 83.—  201.— 

I. Akoye za sztukę, walutą koron. Listy zast. domen. państ. 120 Renta dA za 100 lirów (36 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 230 zł. . 150.— 166 — 
K. b. K. h 7 2 29 ( ) 4 Tryestul00 złīmká “lpr. 410 

: 5 e a e a o . N E 4 pr . . . aaa ca a ti „ Tryestul0U złmka'/spr. 410.— —.— 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k. 630 — 650 RE peT ki a a 

Banku gal. dla handlu Pia B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań roy a ke pren i id RAE w > > EE Waldstein. 20 zł. mk Bonat Sapi sis 

pE ZRO (400 k) . . . . [ese — 364 stwa reprezentowanych krajów koronnych). "rectie RARE 20 m E oyo EG (1a SEE 
ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. ; ta złot ln: atk 4. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłnzne .Akoye banków (za sztukę) 

Boman w |7- © BOŻE e mu ać aa day 

: - .- Doa EOT j l eszi., banku han B6 6 350.— 2560 — 

d zł. w. 8. w srebrze (400 k) . [527 — 536 R a, ARK od 98.45 98.65 | Angio. Austr. banku los.w301.4'/4pr. 99.90 —.— | Zakł. kred. dla handlu i pau — =m 

Garb. w Rzeszowie po 20) zi (403k.) — ==, 150 s A a i "| Aust. zakł. kr. ziam. los. w 501. 4 pr. 93.75 24.75 | Węg. banku kredgt. 200zł. . 668. — 679 — 

Ba AA maano a przod- O. Obligasye kolejowe. * „ 9blL prem. z r. 18803 pr. 242. — n = Doino austr. tow. esk. 500 zł. 1400.— 1410.— 
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Tow. dlè gal. przedsięb. eleit: , KoL duza o Spłata 2450 95.50] pykowiński zakł. kred. ziem. los b pr. 10320 10420) „ flo kandluiprzem.300mł. 356.— 364 — 
ezuych wed. po 200 zł. A 460 — 420 j RERA a z 5 ~ k A „ dlos4pr. 94.50 ).— | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 413.25 414 25 
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M. Listy zastawne za 100 K. © Za zł. mk. 5*/, pr. (ostemy. z6 (KL woo WAR 4.50 = i 3 , 

Banka | is h akcje) 497.— 50L.-- nom e dm e GU IEG eH e SoN 5) „  Związkow.(Unionbank)z00zł. 545 — 546 — 
anku i. g. 5° Jo wa. wyl. z 10%, pr. 199 30 110 Mi A rac, 6 8 Iys a o 80 lat za 20G i Czesk. banku zwiążk. 100 zł. 258 — 25850 
» n * la ko 501. A 28 30 í ŻY z Jozeiagza 11945 120,45], 5970" 4. . . . . . . . . 89.50 99.50 |Ziynostesnska banka 100 zł. 265.75 266.25 

i - dja E a e o a È 45]. aw r ; A s 2 i j 

H n Aa w. a los. w57L= f 9% — wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9450 95.50] » " x a pr i 82 75 93.75 BOWATSE Akces Ee N A 400 

Tow. kred. gal. ziem, 4° (pierwsza © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. AP 2 d RC a = PA e: Buk. koi. iok. ake. Br ae C= 410.— 
emisya) o i (ostemp. akeye) 5 pr D aaae na. at | A EE za 200 O 4 EL ee cą al 10% 
rz NA A, JASNE 3 = m © s i Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł mk. 6«20.— 6230 --- 
So: > ; ke: LAD 6 Obligzoye pierwszeństwa (kolejowe). Ph n 51a lat zwrotne . . 9855 9950 | Kołomyj. kol. lok. (ake, piorw.) 200z}. —.—  —.— 
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4%, los w 56 lat m | 90 80 Kol. Are. R Sr N zł, 5 pr. =m — | Emisja o poż 7 a WR . 100.25 101.— R: Ga JOŁ © d 535, — 3589 — 
© Ww zel za zł. 5 pr. . —— —— f Banku krajowego oblig. komun. 3 » wschodn.-galie.-lokain. 300 zł. . 392-— 400.— 
III. Obligi za 100 K, 2 Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i eA 42 lat xa 200ikor © m O GBE0 maol > aira: 200 2ł, i S= 

Gai. funduszu propinae. 4°, w. a. = | 35 50 A 5000 zł. 4 pr. . . . e . . . 95.35 96.35 Banku kraj.losy57'jąl.24200kr.4pr. 383.—  93.— 3 południowej 200 sé 5 —— m= 

Bukow. funduszu propin. 50, WA. 4 D 100 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 | D R „ bl. kol. los.za200kr.4pr. —.— — — $ węg. galie. I. 200 b a . .dllz MB 

Komunalne Banku kr. Bo, Qem.) {100 50 101 "ARE śskiej EE syf M 3565 96.65 Anstro-węgg. banku 40 t/a lat los. 4 pr. W OE j Austr Fow.żegl na Dunaju 500z}. mk. 750.— 754 — 

Komuname banku Kr. 3% w | 98 70 kor A pr IENSENEDON 3. 0850 WE053D0 p 4 Sy i See i ? | M. Akoge Przedsiębiorstw przemysłow 'ch. 
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5 > spac py a Pr a ORDRE DIE Boas BOSS t. pr eo - aa soana 8680 8730 | Londyn za 10 fwut szt 4 pr. 240.65 240.85 
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Licytacye. 


L. ez. E. 128/00 (11) (9735 1—8) 
Na żądanie upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego, spółki zarej. we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 5. grudnia 1900 o gożz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, lieytacys p. łowy 
realności lwh. 500 i 1;4 części z 7,8 części 
niewydzielonych realności lwh. 501 ks. gr. 
gm. kat Zbaraż, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, rą ocenione: a) na 225 kor., b) na 
96 kor. 44 hal. 

Najniższe cena połowy realacści lwh. 
500 i 1/4 części z 7/8 niewydzielonych części 
realności lwh. 501 wynosi łączną kwotę 161 
72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jęśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Zbarsż, dnia 27. października 1900. 


L. cz. VI. 207/85 (14/IL.) (9602 2—3) 
W e. k. sądzie powiatow;m w Skawinie 
odbędzie się na wniosek wierzycielki powia- 
towej Kasy Oszczędności w Wieliczce, dnia 
14. gruinia 1900 o godz. 9 przed p.łudniem, 
w biurze Nr. 6, relicytacya realności lwh. 
84 ks. gr. gm. kat. Chorowiee pod wzrunka- 
mi w uchwale z dnia 20 października 18°6 
1 3049 ustanowionymi, które jak również 
akt sza unkowy i wyciąg hipoteczny w kan- 
celaryi sądowej biuro Nr. 5 przeglądnąć można. 
Cetę wywołania wynosi kwotę 534 kor. 
64 hal. i poniżej tej kwoty realność powyższa 
spizedaną nie będzie. 
Wadyum ustanawia się w kwocie 108 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 2 października 1900. 


L. cz. E. 385 00 (5) (8724 2—3) 

Na żądanie p. Herscha Leiby Schitza, 
kupca w Zabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya 
realności lwh. 1798 ks. gr. gminy Żabie, 
składającej się z pare. grt. l. Lat. 8257/4 las. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ceenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne, równocześnie usta-| 


lone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oe-nienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupi+nia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie łieytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nė powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedz:bie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 29. września 1900. 


L. cz. E. XVI. 1264/00 (4) (8092 2—3) 

Dnia 18. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya 5 8 niewydzielonych części 
realności położonej we Lwowie pod lk. 167, 
objętej wyk, hip. 1. 14% Lwów śródm , stano- 
wiących własność p. Malwiny Radeckiej, 1. 
orj. 5 ul. Dominikańska, z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
40.553 kor., przynsleżności na 551 kor., 
rzeto wartość 5/8 niewydzielonych części 


RED 


maj 


wraz z przynależnościami wynosi 25.620 kor. : ciężary na pew ;ższych nieruchomościach, bądź 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż i obeenie już i , badź w toku postępowa- 
nie nastąpi, wynosi 12.845 kor. f nia lieytacyjne ng, zawiadamiane bẹ- 
Warunki licytacyjae 1 inne odnośce do- | dą o dalszych «y ach tego postępowa- 
kumenta przejrzeć można w szdzie tutejszym, | nia jedynie przez „rzębiełs ua tablicy sądo- 
w biurze Nr. XVI. i wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Takie prawa, w obec których niniejsza | wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
iieytzeya byłaby niedopuszczalna. należy zgło- ; pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym | zamieszkałego. 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 0. k. Sąd powiatowy, Odział IV. 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- Śniatyn, dnia 22. października 1903. 
głyby być już ze skutkiem podneszone. * aa 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchosaości, bądź | L. cz. E. 115 00 (15) (9702 8—3) 
obecnie już istnieją, bądź w tozu postępowa- Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaraiane bę- | południem odbędzie się w w biurze Nr. LV. 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | sądu tutejszego licytacya realności objętej lwh. 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 1268 ks. gr. gm. kat. Orelec z przynaieżno- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane- ; ściani. 
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno- Nieruchemość tę »ceniono na 1150 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 575 kor. 
Warunki licytaceyjna i inne odnośne do- 
kumenta przejczeć można w sądzie tutejszym, 
iw b:urze Nr. 1V. 
| Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Na żądanie Karoliny ze Skrzywanków |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Jaw rowej i spól., odbędzie się dnia 17. gru- | terminie licytacyjnym, inaczej roszezenis tego 
dnia 1900 o godz 11 przed południem, w |rozaju co do samej- nieruchomoś:i nie mo- 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 ; głyby ze skutkiem podnoszone. 
w Limanowej, licytae:a całych roalności whl. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
327 i 881, Tomasza Opyda własnych, tudzież | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
połowy realoości lwh, 312 ks. gr. gm. kat. | obecnie już istaieją bądź w toku postępowania 
Kamieniea objętych, W jeiecha Kuliga jako | licytacyjnego powstaną zawiałamiana będą o 
prawonabywcy fomssza Opyda własnych. dalszych wydarzeniach tego postepowania jedy- | 
Ni+ruchomości powyższe, wystawione na | nie prz.z przybicie na tablicy sądowej jeśli 
licytacyę, są ocenione odnośnie do ciała hip. | nie mieszkają w okręgu sądu niżei wymie- 
wh. 327 w kwocie 100 kor., lwh 33i w |nionezo i nie wskażą temu sądcwi pełzomo- 
kwocie 60 kor. i lwh 812 w kwocie 150 kor. j enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
Najniższa cena wynosi lwh. 327 sumę | szkałęgo. 
66 kor. 66 hal, lwh. 331 sumę 40 kor.! C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
i lwh. 312 sumę '00 kor., poniżej tej ceny | Śniatyn, dnia 19. października 1900. 
sprzedsż nie przyjdzie do skutiu. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do j 


moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 

mieszkaełego. 

0. k. Sì powiatowy S. I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 31. sierpnia 1900. 


L. cz E. 1279/00 (5) (9598 2—3) 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | L. 882 (8707 3—3) 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- Ogłoszanie. i 
nia i t d) może każdy, mający chęć kupie- | Dnia 22. listopada b. r. o godz. 11 


nia, przejrzeć podez»s godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Limanowa, dnia 26, października 1900. 


=: | 
(9640 2 3); 


przed południem odbędzie się w biurze tu- 
tejszego c. k. Zarządu salinarnego iieytacya 
za p mocą ofert pisemnych na zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych na czas od 
1l. stycznia 1901 do ostatniego grudnia 1903, 
tj. na przeciąg lat trzech. 

Ofe'ty przepisowo sporządzone, zawie- | 
Dnia 15. grudnia 1500 o godz. 10 przed i rające wadsum do wysokości !00j, kwoty | 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu | przyp:dającej ze okr-s wzechletni, tudzież | 
tutejszego licytacya 80/240 części realności | klauzulę, iż oeferentowi warunk: lieytacyjne 
lwh. 250 ks. gr. em. Krzywotuły cbjętej, Ja- | dokładnie sz znane i że takowym się tenże 
kóba Ńahorniaka Wasylowego własnej, i ciala | bezwarunkowo podiaje, należy wnosić w dniu 
hipot. lwh. 486 tejże gm'ny objętego, Stefana | wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
Romańca Jurkcwego własnego. | południem na rę e Naczelnika e. k. Zarządu 

80/240 ezęści realuości lwh. 250 oce- | saiinarnego. 
niono na 250 kor., zaś realność lwh. 486 na Bliższe warunki licytacyjne prz jrzeć 
1200 kor. można w biurze Żarządu w zwykłych godzi- 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | nach urzędowych. 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 166 kor. 67 3 O. k. Zarzzd salinaruy. 

j 


L. cz. E. 578/00 (3). 


ad 2) 8:0 kor. Bolechów, 12. listopada 1900. 
Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
L. cz. E. 1323/00 (4) (9599 3—3) 


w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obse których niniejsza Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | w Limanowej, zastąrionego przez adw. dra 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Młodzika, odbędzie się dnia 3. grudnia 1900 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego jo godz. 8 przed poludniem, w sądzie niżej 
rodzaju co do Stmej nieruchomości nie mo- | wymienionym, w biurze Nr. 8 w Limanowej, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. licytacya połowy realności lwt. 28 i 34 czę- 

Osoby, dla których jakie praws lub |ści realności lwhb. 29 ks. gr. gm. kat, Mor- 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź | da'ka objętych, diużniku Franciszka Wątroby 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | własnych, wrez z przynależnościami. 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamian: bẹ- Nieruchomości powyższe, wystawione na 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- j lieytacyę, są ocenione na 9018 kor., przyna- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądc- | leżności zaś na 453 kor. | 
wej, jeśli nie maieszkają w okręgu sądu pod- Najniższa cera wyssosi dwie trzecie ceny 
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno- | szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
mocnike do doręczeń, w siedzibie sądu ta-| p'zyjdzie do skutku. 
mieszkałego. Warunki lieytacyjze i odnoszące się do 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Oitynia, dnia 17. października 1900. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 

m nia i t. d.) może 'ażdy, mający chęć kapie 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
L. cz. E. 1542/50 (3) (9648 3—3) | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

_ „Dnia 25. listopada 1900 o godz. 9 przed C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
południem odbędzie się w biurze Nr. íV., b a W R 
sądu tutejszego lieytacya realności objętych Limanowa, dnia 16. października 1990. 
wyk. hip. l. 272 i 278 ks. gr. gm. kat. Kra- | 
snostawce, z przynaleźnościami, | 
Nieruchomości te ocenione są 2) realność 


L. cz. E. 968 00 (10) (9705 3—3) 

Na Żądanie Michała Ferenza, zastąpio- 
nego przez dra Alojzego, Krausa adw. we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14. grudnia 1900 
ò godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 
a) realności lwh. 357 ks. gr. gm kat, Grzy- 
bowiee objętej, b) jeduej szóstej części (1/6) 
realności lwh. '63 ks. gr. gm. kat Grzybo- 
wice objętej, T:mką i Tańki z, Pyluchów 
Wssylina własnych. 

Obie wyżyj wymienione realności przy- 
należności nie mają. 

Nieruchomość ad a), wystawiona na licy- 
t»cyę, jest ocenioną na kwotę 17238 kor. 
20 hal. w.a., nieruchomość ad b), wystawio- 


objęta lwh, 272 na 1200 kor., b) realność 
objęta Iwh. 273 na 700 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 866 kor. 67 hal., 
ad b) 466 kor. 67 hai. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumentą przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nalaży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaezej roszezenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoa£. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 263 z dnia 17. listopada 1900. 
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na na leytacyę, jest oceniona na kwotę 520 
kor. w. a. 

Najniższa cena wynosi co do nierucho- 
mości ad a) kwotę 1148 kor. 80 hal., najniż- 
sze cena wynosi co do nieruchomości ad b) 
kwotę 346 kor. 80 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne zatwierdzone już 
tusąd. uchwałą z 80. si'rpnia 1800, i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
Oddziele kaneelaryjnym IV. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego pa 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 10. listopada 1900. 


L. cz. E. 1541/00 (6) (9649 3—38) 

Dnia 80. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV., 
sądu tutejszego licytacya realuiości objętych 
wyk hip. l. 940, i 1025/II. ks. gr. gm. kat. 
Sniatyn, z przynależnościami. 

Nieruch 'mości te ocenione są a) real- 
ność objęta lwh. S44JII. na 2400 kor., b) 
realność objęta lwh. 1UŻ8/II. na 3200 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 160V kor., ad b) 
2133 kor. 33 hal 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kuments można przejrzeć w sądzie tutejszy, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszesalną należy zgło- 
sié do sądu n jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie livyta: yjnym, ineczej roszczenia tego 
redzaju co do samej ni-ruczomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienicnego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
miaszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 22. października 1900. 


L. cz. E. 349/00 (4) E. 486/00 (7) 
(9601 2—3) 


W sądzie tutejszym odbędą się dnia 
14. grudnia 1900 o godz. 10 i 11 przed po- 
iudniem w biurze Nr. II. następujące licyta- 
cye: a) realności lwh. 777 gm. Ruda magie- 
rowska objętej, z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentarzy żywego i martwego, 
tudzież zapasów gospodarczych, ocenionej na 
4800 kor., a przynależności na 1841 kor., 
b) realności whl. 194, 204 i 230 gm. Rata 
objętych, ocenionych a to: wyk. l. 194 na 
530 kor., wyk. l. 204 na 110 kor., a wyk. 
hip. 1. 230 na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 4027 kor. 
82 hal, ad b) z» wyk. hip. 194 — 358 kor. 
32 hal., za wyk. hip. Ż04 — 73 kor. 32 
bal., zaś za wyk hip. 230 — 200 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin mrzędawych w sądzie nżej wymienio- 
nym, w burze Nr. IL 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 


obeenie już istnieją, 
nia lieytacyjn=go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnoiioenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałżeęo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, 8. listopada 1900. 


L. cz. E. 1277/00 (4) 


hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 28. gru- 
dnia 1900 o godz. 9 przed południem, w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya następujących realności: 

l.) Realność pod lk. 393 wyk. hip. 1. 
404 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca Się Z pare. bud. lk. 295, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

„ Przynależność stanowi piątrowe zaszalo- 
wanie drewniane do domu mieszkalnego oparte, 
deskami pokryte. 

1I.) Realność pod lk 395 wyk. hip. L. 
405 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 294, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

_ Przynależność stanowią komórki piątro- 
wej wysokości o 5-ciu zamykalnyth przedział- 
kach, drewniane, blachą kryte. 

III.) Realność pod Ik 397 wyk. hip. 1. 
406 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 293, znajdują- 
cego Się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, s'ajnią i wychodkami. 

Przynależność jak przy realności ad II. 

1V.) Realność pod lk. 391 wyk. hip. 1. 
407 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
skłudająca się z pare. bud. lk. 296, znajdują- 
© go na niej domu parterowego z piąterkiem, 
stajnią i wychodkami. 

. Przynależność stanowi wozownia drew- 
mana, blachą kryta z dwoma. bramami. 

V.) Realność pod lk. 389 wyk. hip 1l. 
498 ks. gr. gm. kat. Zaaarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 297, znajdują- 
tego się na niej domu parterowego z pąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

Przynależność jak przy realności ad IV. 

VI.) Realność pod lk. 387 wyk. hip. l. 
409 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 298, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

Przynależność jak przy realności ad IV. 
VII.) Realność pod lk. 385 wyk. hip. 1. 
410 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z parc. bad. lk. 249, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem i stajnią. 

Przynależn ;óci jak przy realności ad IV. 
a nadto wychodki drewniane o 2 siedzeniach 
blachą kryte. 

VIII.) Realność pod lk. 383 wyk. hip. 
l. 411 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. grunt. lk. 800, mie- 
szezącego się na niej domu parterowego z 
piąterkiem, stajnią i wychodkami. 

Przynależności jak przy realnoś:i ad IV., 
a nadto studnia z drewnianą pompą. 


IX.) Realność pod lk. 381 wyk. hip. 1. 
412 ks. gr. ga. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 301, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 
Przynależność jak przy r«ałności ad IV. 
X.) Realność IA lk. 379 wyk. hip. 1. 
418 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z parc. bud. lk. 302: mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami 
Przynależności jak przy realności ad IV. 
1. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad I. wynosi 15,744 kor. 
4. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad II. wynosi 9804 kor. 
3. Wartość szacunkowa nieruchomeści 
ad II wynosi 10.032 kor. 
: Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad IV. wynosi 15640 kor. 
5. Wartość szacunkowa n eruchom:ści 
ad V. wynosi 15.700 kor. 
_6. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad >, W 15.644 kor. 
. Wartość szacunkowa ni si 
ad k wynosi 14 444 A kaasa 
Wartość szacunkowa niera: sci 
ad VIII. wynosi 14.444 KOL. U si 
9., Wyitość szacunkowa ni j 
ad IX. wynosi 14.444 kor. OE 
10. Warteść szacunkowa nieruch si 
ad X. wynosi 14.364 kor. p" 
1. Wartość szacunkowa przynależności 
ad I. wynosi 100 kor. DAMY 
4. Wart ść szacunkowa przyneleżności 
ad arosi 100 kor. 
. War'ośsć szacunkowa przyna'eżności 
ad i kia 100 kor. sa A 
. Wart ść szacunkowa ależnuśc: 
ad LA wynosi 200 kor. e 1 
. Wartość k ależnośc: 
zaj V. wypo 0 "śm owa przynależność 
Wartość szacunkow zynsłeż i 
ad e koe 200 kor. Tae 
. Wartość ezscunk ależności 
ad A wynosi 260 DE "AO 
. Wartość szacunko l sci 
B Rosi 400 e wa przynależności 


. Wartość szacunkowa przynależności 

ad zz 200 kor. SĘ a 

. Wartość szacunko i 

ad X. wynosi 400 kor. da” ww "g 

„ 1. Najniższa oferta co do nieruchomo- 
ści ad I. wynosi 6922 kor. 


(9458 1—3) ; 
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. ake. Banku; 
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2. Najniższa oferta co do nieruchomo- 
ści ad Il. wynosi 4952 kor. 

3. Nsjn'ższe oferta co do 
ści ad III wyn» i 5066 kor. 

4. Neratin oferta co do 
ści ad IV. wynosi 72320 kor. 

5. Najzuższa of rta, co do 
ści ad V. wynosi 7950 kor. 

6. Najniższe oferte co d. 
ści ad VI. wynosi 7922 kor. 

7. Najniższa oferta co de 
ści aż VII. wynosi 7352 kor. 

6. Najniższa oferta ce do 
ści ad VIII. wynosi 7423 kur. 

9. Najniższa oferta ro do 
ści zd IX. wynosi 7322 kor. 

10. Najniższa oferta co do nieruchomo- 
ści ad X. 738% kor., poniże; tyeh een sprze- 
dż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwier zena niniejszem warunki licyta- 
eyjne, i odnoszące się do tych niernehemości 
dokumenta może k żdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony, w kancstaryi Oddz. lV. 

Takie prams, w obee którysh niniejsza 
iicytacja byłaby niadopuszczsiną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie zvo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 

„ e osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdaniana bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomecnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 9. września 1900. 


L. cz. E. 421/00 (6) (9732 1--8) 

Na żądanie pełnomocnika F'eigi Messing, 
dra Parnasa w Tarnopslu. odbędzie się dnia 
6. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
licytacya realności lwh. 689 ks. gr. gm. kat. 
Skałat. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną 840 kor. 

Najniższa cena wynosi 420 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
majacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których uiniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczozym ter- 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samy. h nieruchomości nie wio- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomgcnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszktiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 10. października 1900. 


nieruchomo- 
nieruchomo- 
nieruchomo- 
nieruchoma- 
nieruchomo- 
nieruchoma- 


nieruchomo- 


L. cz. E. VIII. 1672/99 (4) (E714) 

Na» żądania Michała Stelm*cha, właści- 
ci la realności w Stanisławowie, zastąpionego 
przez adw. dra Hermana Falka, odbędzie się 
dnia Jl. grudnia 1900 o godz. 10 przed po 
łudniem, w biurze Nr. 37, w sądzie niżej wy- 
mieniorym., lcytacya realności objętej whl. 
2485 gu. kat. Stanisławów, składającej się 
z pare. grant. lk. 2871/15, z budynku mie- 
szkalnego | gospodarczego, oceniona na 2654 
kor. 50 bal. 

Najniższa cena wynosi 1769 kor. 87 hal., 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Wadyum 100, t. j. 265 kor. 48 hal. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 

cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokuments (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katasivalsy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy. mejący chęć kupienia, przejrzeć 
podrzas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 87. 
_ "Takie prawa, w obec których nini- jsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy tgo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t=T- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_. Te osoby, dla których jakie prawe. lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
sbeenie już istnieją, badź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstane, zawiadamiane bed- 
o dalszych wydarzeniach teg» postepowania 
jedynie przez przybicie n. tablicy sądowej. 
jeżeli nia mieszkają w okregu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 


|moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Stanisławów, dnia 14. października 1900. 


L. cz. E. VIII. 258/99 (5) 
} Na żądanie Mayera Mayera, zastąpio- 
: przez adw dr» Herməna Falka w Sta- 


(9115) 


nisławowie, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o 11 godz. 3° m nut przed południem, 
w sądzie niżej wymiegicuzm, w %iurze Nr. 
37, lieytacya realności objętej whl. 64, Cha- 
irca Judy Kóniga, Jakóba S psera, Mojżesza. 
Sipsera > lity Sipser zara. Karpen własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytecyę, jest ocenieną: a) budynki na 830 
kor, b) gruata na 1300 kor., razem 2030 xor. 

Najniższa ceug wynosi 1416 kor., poniżej 
tej cany sprzedaż nia przyjdzia Go skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
| ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
| może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
| licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacylnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do szinej nieru. homości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku pestępowa- 
nia licytacyjnego pow stanę, zawiadzmiane bę- 
dą e dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż syduwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami: szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 15. października 1900. 


L. cz. E 507/00 (12) : (9726) 
Na żądanie Simona Oblbauma, zastą- 
ipionego przez pełnomocnika dra Szpunara, 
(odbędzie się dnia 14. grudnia 1900 0 gdz. 
9 przed pełudniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, celm zniesienia 
współwłasności, licytacya realności lwh 518 
ks. gr. gm. kat. Łańcut objętej, Heny Weiss- 
man, Mirli Sonnenschein, Mojżesza Sonnen- 
seheina i Szymona Ohlbauma po %, części 
wł»s ej, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomeść, v» ystawiona na licytację, 
jęst ocenioną na 34.160 kor. 
Najniższa cena wynosi 17.080 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż wie przyjdzie do skutku. 
, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ki nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
t 


| iarny, wyciąg katastra ny. protokoły ocenienia 
‘id d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
j dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju go do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchotności, bądź 
obeen'e juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia leytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego | nie wskażą temuż sądowi połno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad puwistowy, Oddział III 

Łańc:t, dnia *. listopada 1900. 


L. cz. E. 588/00 (5) (9737) 

Na żądanie Józef» Potaszka w Mszanie 
dolnej, odbędzie się dnia 14 gru!nia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wyrievionym, w biurze Nr. 10 w Mszxnie 
dolnej, licytacya realności lwh. 78 i 6/8 ez Ś'i 
realności lwb. 25 ks. gr. wm. kat. Mszana 
dolna objętych, dłużnika Macieja Í uste'nika 
własnych, wraz z przynależnościami, wymi - 
nionemi w protok le zajęcia z duia 6. wrze- 
ś.ia 1900 1. ez. 566,00. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3273 kor. 15 bal., 
przynależności zaś na 372 kor. 

Najniższa cena wyn si 2429 kur. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchoiwości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasir=ln", protokoły oc. nienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz É podezas godzin urzędowych, w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjny:m, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ZY O ZETA A WACC ZZA AZ ZZ ZZOZ OO DZ ZEE 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ma tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dn doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mszana dolna, dnia 2. listopada 1900. 


L. ez. E. 1672,99 (16; (9755) 

Na żądanie Abrahama FKoera Schón- 
kera, kupca w Oświęcimiu, odbędzie się dnia 
14. grudeia 1900 o godz. 12 w południa, w 
sądzig nżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Dolinie, iicytacya połowy realności objętej 
whl. 289 ks. gr. gm. kat. Dolina I, wraz 
z przynałeżnościami. 

Nieruchomość ta w połowie, wystawiona 
aa lieytacyę, je-t cceniozą na 7133 kor. 

Najniższa cena wynosi 1422 kor., poniżej 
ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iicytacyjne, które się niniejszem 
zaiwierdz:, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenia (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający cnęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza: godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mieuionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licymmcya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis licytacyjnym, inaszej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej ni: ruchomości nie mo- 
głtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej Dieruchorniości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 22. października :900. 


L. cz. E. 1567/00 12) E. 1875/00 (2), 
E. 1458/00 (2) (97:7 2—8) 

Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego, Ja- 
kóba Schertza i Antoniny Wojtoń, odbędzie 
się dnia 28, listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1V., licytacya a) połowy rezlności 
whl. 561 gm. Przysietnicy, bj połowy real- 
ności lwh. 374 gm. Brzozów, c) 1/5 części 
realności lwh. 138 gm. Jasionów. 

Nieruchomości, wystawione na licytaczę, 
są ocenione ad a) na 475 kor., ad k) na 520 
kor, ad e) 156 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 816 kor. 
66 hal., ad b) 346 kor. 66 ha, ad e) 104 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż xie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co d> s m j nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary n: powyższych nieruchoraościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokt postępowania 
licytaeyjnego powstaną, zawialamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie aa tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomzocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

C. k. Syd powiatowy, Oddział IV, 

Brzozów, dnia 21. wrze'na 1900. 


L. cz. E. 1298/00 (8) (9668 2—3) 
Na Żądanie Mojżesza Korna, cdbędzie 
się dna 17. grudnia 1900 o godz 8 przed 
p łudniem, w są zie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 8 w Limanowej, licytacya całej 
rea noś i lwh. 40) ks. gr gm. kat Srys obję- 
tej, dłażn ka Jęd.z ia Walk. szewskiego własnej. 
Ni ruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4565 ker. 
Najniższe cena wynosi 3043 kor., poniżej 
t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 29. października 1900. 


az 


L. cz. E. 1211/00 (4) (9753) Nieruchomość, wystawiona xa liczy'acyę, 
Dnia 8. grudnia 1900 o godz. 10 przed jest ocenioną na 400 kur. 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w; Najni;sza cena wynesi 200 kor., prziżej 

biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya 2/6 części tej ceny spr edaż nie przejdzie co skutku. 

realności lwi. 3519 «s. gr. Niwra, wraz z przy- į Warunki licytacyjce i odnoszące się do 


należnościami, skłudsjącemi się z domu mie- jt j niernsbom ści dokumente można przejrzeć 
| poleras 


szkal ego i stajenki. 
Nierucaomosé, wystawiona na licytacyę, 
jest oceni ne ns 174 kor. 


w chec których niniejsza liey- 

Najniżcza cena wynosi 8% kor., poniżej | tacya byizby miedopuszezaluą, należy zgło- 

tej eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. sié de s aajnóźniej przy wyznaczonyta ter- 
y 5p pray; JE JE y y 


Warangi lieytacyjee i odnoszące się doj minie ieyiacyjoym, inaczej roszezenia tago 
tej nieruchomości dokumenta może k.żdy, ; rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
mający chęć kupiania, przejszeć podczas go- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
dzin urzęd wych w sądzie niżej wymienionym, f by, dla których jazie prawa lub 
w biurze Nr. 4. E owyższej nieruchomosci, badź 


ciężary DZ p 
Takie prewa, w apee których ziniejste | oboenie jeż istnieją, sądź w toku postępowa- 


licytacya bylaby nisdojustezalią, należy zgto- | nia licytaey awiidzmiane vela 
sié do gądu tajyśżniej przy wyżuaczonym wer- | u dalszych tego. postępowanie 
minie licytacyjnym, inaczej roszczania iegu || e przez tro, tablicy sądcTaj, 
rodzaju ce do samej nieruchomosci nie mo- | jeśi nie znieszsoją w oirężu Sądu niżej wy- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. mienionego i nis wskażą temuż sądowi pełno- 


Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obetnie już „stnieją, bądź w toku postępowa- 
nia iucytacyjnego powsieny, zawiadaimiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie rnieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniouego i nie wskażą temuż sądowi pef- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

M:elnica, dnia 34. października 1990. 


moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział iV. 
Zabłotów, dnia 1. września 1404, 


cz. E. 2276/00 (4) (9748) 
Na żądanie Kejeta Te eżyńskiego, wła- 
śe'ciela realności w KRosochowaćcu, zastąpi. - 
nego przez adw. dra Giog era, odbędzie się 
dnia %2. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr I. w Tarnopolu, licytacya ciała tab. 
lwh. 1191 gm. kat. Kupczyńce objętego, składa- 
jącego się z parc. bud. podlk. 258 na której 
znajduie się chata, komora i chlewek, oraz 
pare, grunt. pod ikat 157/1, 157/2 i 157/4. 

Nieru:homość po=yższa, wystawiona na 
lieytacyę, jast oceniong na kwotę 508 kor. 
20 hal, 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wa tość szacunkową, oraz ze względu na ugsdę 
wierzyciela egzekucyę prowadzącego kwotę 
5 8 kor. 20 kal, jako równająca się wartości 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki iieytacyjne i odnoszące się do 
tej ni-rueh:mości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ceenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie ltyiecyjnym, iasczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby pye już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
łą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
ula jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, daia 11. października 1900. 


1. cz. E. 1359,99 (20) (9750) 
Na żądanie Rxchmiela Schmargla w Tar- 
nopolu, odbędzie się dnia 4 grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. w Tarnopolu, przy- 
musowa relicytacya połowy realności wyk. 
hip. 1 1177 ks. gr. Tarnopol, pare. bud. lk. 
2386 z budynkami pod 1 kons. 2070 i pare. 
gr. lkat 896 ogród, w Tarnopolu na przed- 
mieściu  ikuleni ckiem położonej, Jana Bur- 
było czyli Berbyło, syna Mikołaja, własnej. 

Wystawiona na licytacyę połowa real- 
ności ocenioną jest na 952 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi 476 kor. 36 hal., 
poniżej tej eny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg kz stralsiy, protokoły ocenienia 
it d.) może xs dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza' odzin urzędowyei w sądzie 
niżej wymieniony, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
jerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t gu 
rodzaju co do Samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytscyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego pestępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sącu niżei wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi prł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ża- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, ćnia 31. sierpnia 1900. 


L. cz. E 1198/00 (4) (9760) 

Dna 28. listopada 1900 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 359 ks. gr. Krzywcze, wraz z przy- 
należnościami, składa:ącemi się z domu mie- 
s.kalnego, stajni i stajenki. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemioną na 1420 kor., przynależności 
zaś na 430 kor. 

Najniższa cena wynosi 1161 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Waruski lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g:i- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiendo- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie pruwa, w obec kiórych niniejsza 
licptacya byłaby uiedopaszczatną, należy zgło- 
sić do sądu nejpóźnie: przy wyznaczosym 
terminie licytseyjnym, inses j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruztiomości nje mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszona. 

Te osaby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości, bądź 
obecnie już istnieją. bydź «s toku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia miaszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 19. października 1900. 


L. cz. E. 48/00 (4) (9729) 
Dnia 14. grudnia 1900 o godz. 11 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tute:szego 
li ytacya całej realności lwh 134 i 2,8 części 
realności lwh. 135 bs. gr. gm. Morżwczyna. 
Powyższe realność! oceniono na 440 
kor. 97 hal. 

Najniższa cene, nżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 299 kor. £8 hal. 

Warunki licytacyjne i inne o”"nośte do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłuby nidopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytazyjnym:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjiiego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
Nią jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
Jesli nie mieszkają w okręgu sąda niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
Mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
Mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowyterg, dnia 30. września 1900. 


L. cz. R. 590/98 (23) (9767) 
Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 3 przed 
Doiudniem odbędzie się w sądzie niżej wym:e- 
Mionym, w biurze Nr. 11, relicytacya realności 
R 114 gm. kat. Popieloiki objętej, Dawida 
Auslera własnej. 


L. cz. E. 3340/99 (17) (2748) 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie sę dnia 28. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


e 

j wymienionym, w biurze Nr. I. w Tarnopolu, 
lieytacya realności objętej lwh. 822 kat. gm. 
Tarnopola, składającej się z pare. bud. pod 
Ikat, 161, na której znajduje się dom Nr. 170a 
oznaczony, waz z przynależnościami, składa 
jącemi się z drabiny na strych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacę. jest ocenioną na kwotę 1067 kor. 
46 hal, przynależności zaś na kwotę 2 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 534 kor. 
98 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumezta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąz katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
uia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ucytacys kyłuby niedopuszczalną , należy 

Jos do sążu najpóźiiej przy wyzasczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomosci nie ino- 
| yty być już zə skuzkiem podnoszone. 
i Te osoby, dia których jakie prawa lub 
diężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aie heytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
'edynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomoćnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
aleszkałego. 

C. k. Sąd p wiatowy, Oddział III. 

Tarnopel, dnia 10. października 1900. 


L. ez. E. 375/00 (5) (9721) 

Dnia 10. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 283 
ks. gr. gm. Gwoździee miasto. 

(ena sza unkowa realności z przynale- 
Żuościami 3682 kor. 

Najniższa oferta 1841 kor. 

Wadyum 368 kor. 20 hal. 

Warunki lisytacyjne i dokumenta tej 
realności dotyczące są do przejrzenia w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożździec, dnia 3. listopada 1900. 


i 
L. cz. E. 387/00 (5) (9729) 
Dnia 11. grudnia 1900 o godz. 14! przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8, lieytacya realności s) lwh. 
291, b) lwh. 422, e) lwh. 428, d) lwh. 424 
ks. gr. gm. Zahajpol. 
Cena realności a) 550 kor., b) 580 kor., 
e) 350 kor., d) 300 kor., zaś przynal żności 
do realności b) 114 kor. 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności a) 366 
kor. 67 hal, b) z przynależnościami 462 kor. 
67 hal., e) 233 kor. 33 bal., d) 200 kor. 
Warunki i dokumenta są do przejrzenia 
w biurze Nr. 2. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożździec, 1. listopada 1900. 
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Konkurs. 

Oe'em obsadzenia posady weterynarza 
krajowego przy galieyjskiem Namisstnietwie 
w VIII. klasie rangi z systemizowanymi po- 
borami, rozpisuje się konkurs z terminem do 
15. grudnia 1900. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania opatrzona w przepisane dowody, 
w powyższym jerminia kcnkursowym i w 
zwykłej drodze służbowej do Prezydyum Na- 
miestnietwa we Lwow e. 

Z Prezydyuin e. k. Nemiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. listogada 1900. 


4 


L. 12.569:pr.. "(9698 3—3) 


L. 12518 (9680 3—3) 
Kono k ugs 

Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie obwodowym w 

a) Rzeszowie 

b) Wadowicach 

e) Nowytn Sączu 
posady radey sądu krajowego rozpisuje się 
zonkurs z terminem do 4. grudnia 1900. 

Podania o powyższe lub przy innych są- 
dach cpróżnić się rmog:ce posaty radców są- 
du krajowego wnosić należy w przepisanej 
drodze do tFrezydyum sądu obwodowego w 

ad a) Rzeszowie 

ad b) Wadowicach 

ad e) Nowym Sączu 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 11. listopada 1900. 
L. 10189 (9679 3—3) 
Konkurs. 
Są do obsadzenia posady kancelistów : 
a) w Wadowicach 
b) Zywea 
c) Nowym Sączu 
a) Wieliczce 


e) Gorlicach. 

Podania o powyższe lub przy innych są- 
dach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kaneelistów 
wnosić należy do 18. grudaia 1900 do Pre- 
zydyum Sądu : 

ad a) b) obwodowego w Wadowicach 

e) obwodowego w Nowym Sączn 

d) krajowego w krakowie 

e) obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum c. k. Sądu wyższego. 

Kraków, 11. listopada 1800. 


L. 118.822JI1. 9740 1—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych: w Wie rzychowicach 
w powiecie Dąbrowskim i8 klasy 4 stopnia) 
z wynagrodzeniem 504 kor. na codziennego 
posłańca pieszego do Zsbarowa i z powrotem 
oraz za doręczanie posyłek w miejscu. 

w Libiążu małym w pow. Ohrzanowskim 
3 klasy 5 stopnia z wynsgrodzeaiem 504 k. 
na posłańca pieszego trzy razy dziennie do 
dworca koleji żełaznej w Libiążu wielkim i z 
powrotem, jakoteż doręczanie przesyłek w 
miejscu. 

W Harklowej w powiecie Nowytarg 3 
klasy 5 stopnia z wynagrodzeniem 140 kor. 
dia służącego. 

W Raciborowicach w powiecie krako- 
wskim 3 klasy 6 stopnia z wynagrodzeniem 
504 kor. na codziennego posłańca pieszego 
do Krakowa 2 i z powrotem, jak również za 
doręczanie posyłek w miejsen. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 29 
listopada b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów. 

Ze k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 11. listopada 1900. 

L. 1634. (9742 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na prowizoryczną po- 
sadẹ pisarza gminnego okręgowego w 
Hultzu z roczną płacą 800 kor., ry- 
czałtu ua utrzymanie konia w rocznej 
kwocie 240 koron i wolnem pomie- 
kaniem, z terminem wnoszenia podań 
do 10. grudnia b. r. 

Podania własnoręcznie pisane, ma- 
ją być zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo szkolne, świadectwo lekar- 
skie, świadectwo moralności i świa- 
dectwo służbowe, a nadto wymaga się 
złożenia kaucyi 600 kor. przed obję- 
ciem nadanej posady. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sokal, dnia 7. listopada 1900. 


Upadłości 


(9775 1—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Na podstawie uchwały e. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi Odział IV. z dnia 12. ii- 
stopada 1900 S 12/98 (190) rozpisuje się 
niniejsze licytacyę celem sprzedaży czynnych 
wierzytelności masy konkursowej Dawida Hel- 
winga w kwocie 9883 kor. 26 hal, jakoteż 
udziału w galie. banku handlowym w kwocie 
100 kor. ad Nro 1688, w drodze ofertowej, 

Pisemne jakoteż ustne «ferty, do któ- 
rych wadynm w kwocie 500 kor. dołączony 
być ma, wnieść m żna !o 26 listopada 1900 
do godz. 11 przed południem, u podpisanego 
zawltdow y masy, przyczem się nadmienia, 
że masa konkursowa ::ie r'ezy ani za rzetel- 
ność, ani za ściągalnoś : tychże wie zytelności, 
można jednak spis takovych u WPana komi- 
sarza konkursowego lub u podpisanego przejrzeć, 

Nabywca obowiązany jest pod rygorem 
utraty wadyum, w 24 godzin po sawiadomie- 
niu go o przyjęciu jego oferty, cenę kupna 
do rąk zawiadowi:y masy złożyć, poczera mu 
cessya na jego koszt wydaną będzie, 

Kałomyja, 14. listopada 19u0. 

Dawid Wieselberg. 
zawiadowca masy konkurs wej 
Dawida Helwirga. 


L. cz. S. 16/98 (98) 19772) 

Komisarz konkursowy sądu kraiowego 
we Lwow:s zaprasza wierzycieli ma y rozbio- 
rowej Samuela Abrahama Ha:bena na 37. 
listopada 1900 o It godz. przedp. do biura 
Nr. 20 sądu krajowego (ul. teatr. | 13) ce- 
lem powzięcia uchwały co do roszczeń zawia- 
dowey z powodu zwrotu poniesionych przezeń 
wydatków i wniosku na ukończenie tego kon- 
kursu. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 11. listopada 1900. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 8/00 (78) (9745) 

W konkursie Pawła Rocha wystąpił za- 
rządca masy konkursowej z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy realność 
pod lk. 77 przy ulicy św. Jana w Przemy- 
ślu położona z wolnej ręki ma być sprzedaną. 

Celem powzięcia uchwały w tym kierun- 
ku wyznaczą się audy neya na dzień 22. li- 
stapada 1900 godz. 10 ranó w e. k. Sądzie 
obwodowym w Przemyślu w b. Nr. 14. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 7. listopada 1900. 


Kuratele. 


L. ez. P. 137/00 (1) 19696 2—8) 
Marnotrawnemu Krzysztofowi Dorsaza- 
rowi gospodarzowi z Winnicz: k ustanowiono 
kuratora Antoniego Bednarza. 
k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Winniki, dnia 8. października 1900. 


L. cz. P. 13/99 (18) (9715 2—3) 
Obwieszczenie. 
Zaprowadzona kuratela nad Michałem 
Plutą z Mędrzechowa została uch;lorą. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 28. października 1900. 


L. cz. A. 214/98 (9) (9695 2-—-8) 
Nad małoletnią Anną Dudzie ze Zsrze- 
cza jako umysłowo chorą przedłuża się opiekę na 
czas nieograniczony. 
Opiekunem jej jest Jan Śzoja z9 Za- 
rzecza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 22. października 1900. 


L. ez. P. 256/00 (2) (9657 2—5) 
Józ+f Prokopowicz w Przemyślu uznsay 
marnotrawcą. 
Kuratorem u:tanowiony dr. Haas adw. 
w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22. października 1900. 


i. cz. L. 6,60 (5) (32631 2—3) 
Anna Morawiecka z Kamionki str. uzna- 
ną została umysłowo chorą, a jej kuratorem 
ustanowiono wielebn. księdza Michała Cegiel- 
skiego gr. kat. proboszcza z Kamionki stru- 
miłowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 25. sierpnia 1900. 


L. cz. P. VAI 71/00 (3) (9623 2—3) 
Sebastyan Sikora z Lipia uznany został 
ze marnotrawce. 
Kurator Jan Bomba z Lipia. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 6. kwietnia 1900. 


L. cz. L. 2/00 (6) (9634 2—3) 
Fedko Krywko gospodarz z Lubień uzna- 


ny za marnotrawcę, kuratorem tegoż Fedko | | 


Kornak z Lubień. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 4 maja 1900. 


L. cz. P. 492/00 (6) (9637 2—38) 
„ Józef Scholta emerytowany maszynista 
kolejowy ze Stryja uznany został umystowo 
chorym i kuratorem dla niego ustanowiono 
Józefa Scholtę ze Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JII. 
Stryj, dnia, 19. października 1900 


L. ez. L. 4/00 (7) (9650 2 3) 
Marunia Freiszyn ze Strutyna niższego 
została uznaną umysłowo niedołężną a kura- 
torem jej ustanowiono Iwana Frejow 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, daia 24. lipca 1900. 


L, cz. TV. 139/87 (6) (9768 1-8) 
Les Lapczyński z Telaczego uznany za 
marnotrawcę na podstswie uchwałę c. k. są- 
du obwodowego brzeżańskiego z 16. lipca 1687 
kuratorem jest Hryń Perepeluk z Tełaczego. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Podhzjce, 3. sierpnia 1887. 


L. cz. IV. 206,74 (2) (9761 1—3) 
„ W miejsce Jacentego Lamparta ustano- 
wionym został kuratorem za marn'trawną 
uznanej Reginy Gaweł z Zawoii Wojciech 
Włosiak z Zawoji. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 24. października 1900. 


IU 


|L. cz. P. 358/00 (6) (9751) 
Kaz mierz Rosa z Mekrzyski uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego Michał Le- 
wandowsk: tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 11. października 1900. 


Ł. ez. P, 5/99 (8) (9752) 
C. k. Sąd powiatowy, oddział III w Bu- 
sku podaje d: wiadomości, że nad Zlatą Bern- 
stein z Buska została ustanowioną kuratela z 
pow du choroby umysłowej a kuratorem jej 
zamianowany Kisig Bernstein z Buska. 
Busk, dn'a 25. lutego 1699. 


L. ez. PF, 160/00 (2) 9762) 
Dmytra (Oicimirsk ego uznano warno- 
traweą a kuratorem jego ustanowiono Toma- 
sza Grudzickiego z Niżankowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 5. listopada 1900. 


dą zyc Ai s pre 4% FFI 

wyroki prasowe. 

L. ez. Pr. III 215/40 (2) (977%) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczone w Nr. 22 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 15 listozada 1900 artykuły pod ty- 
tułem : 

I. „Co to jest?“ całe strona 2 łam 2, 

II. „Daj spokój“ całe strona 2 łam 3, 

III. „Pod bramą* całe strona 8 łam 1, 

IV. „St:ry i młoda“ od „wreszcie* do 
„warte“ strona 3 łam 1, 

V. „Różne sprawy“ całe strona 3, łam 2, 

VI. „Czuły małżonek“ całe st ona 4, 
łam 2, 

VII. „O kobiecie“ od „kobietę“ do „po- 
wieści* strona 5, łam 1, 

VIH. „Los to figlarz* od „Giy po za- 
chodzie“ do końca strona 9, łam 8, zawie- 
rają znamiona występku z $. 516 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

O. k. Sąd krajowy karny jeko prasowy. 

K:aków, dnia 14. listopada 1900. 

RI. 256 _(+568 
Jm Namen Seiner Majeftót deg Raijerż! 

Dag Ë f Zandzżgerihł Wien alg Prep- 
geriht bai auf Xatrag der É. t Śtaatganwalte 
jdjaft erfannt, dap der Inhalt ber pertobijdjen 
Drudibrijt: „DOjdeutidje Rundjiau“ Nummer 
303 vom 8. Mosember 100, und gwar Die 
Stelle in dem Mrtitel: Das nene Bausrnbitn= 
bel" beginnend mit „Wir wijfen” bis eiu|chlicge 
lih „Bolte egrlidj meint” baś Bergehen nad 
8 63 Gt ©. begründe, und eg wird nad 
S 493 Gi. P. D. bag Verbot der Meiter- 
nerbreituną bejer Drudjdjrift ausge nreden, 
und gemóg $. 37 Pr ©. auf bie Bernid- 
tung der jatjtcien Cremplare erfanut und nah 
$$. 487 big 489 Gt. P. O. die Bejdhlag. 
nahme beftätigt 

Wien, am 5. November 1900. 


Jum Namen Seiner Majeftüt deg Raijers! 

Das f. É. Landeżąerihi Wien alż Erek- 
gericht hat auf Xntrag der ?. t. Staatganwalte 
hajt eriannt, bag der Srfalt der periosi- 
iden ©Drudjchrijt: „greie Deutjhe Shule" 
Nummer 1. vom Neblungs 2018 (Novenib:r 
1900), unt gwar bie Stelen 1. in dem Mrti- 
tel: „Politi und Romtirhe beginnend mit 
„Am heftigften ift aber” bis einichlieglij „Bur 
Berfiigusą” und ?. unter der Rubrit „Gtretf: 
ligter” der Mriitel: „Die Wómijche Bluttirde“ 
aus Gänge ba8 Vergehen ad 1. ned $. 503 
St ©. und ad 2. nad. $. 302 St. ©. be- 
ründe, und e8 wird nah 4:3 Gt. W D 
daz Gerhot der Writeroerbreitung biejer Drud- 
jchrijt ausgefprohen, nah $$. 487 bis 489 
St. P. O bie Bejhlagnahme beftätigt und 
gemój $. 87 Br. G. auf die Bernidtuny der 
jaifirten Eremplare erfonnt. 

Kien, am 5. November 1800. 


Dag E f fug: al3 Prebgeriht in 
Rovereto hat mit tem Eefeuntuijje vom 2. No 
vember 19C0, Br. 7, die ZBelterverbreitung 
der Mnfichtófarte mit bem Gedidte „Sul cam- 
po“ Berańsgrgcben von der Druderei Zertul- 
liano bi Dante in Verona Wigor der StMe 
von „In piedi sei morto“ biś „Giovanni At- 


leti“ nad $. 65 lit. a. St ©. verboten 


„tit devon Aber 
dih wegen De3 Ge- 
„Drum ein bóllijchec Zr- 
verbammter Tropf” 


) | vrazdy a Lecpold Hilsner“ nad $. 302 St 


wegen | Fal mar” deg Artifelz : 


des Ariitels: „Wehe von „Und da wun- 
deri fih einer noch” bigs „Bibel verbietet?” 
und bon „Aljo getroft ihr Qieben“ big „Mund 
nicht ftopfen'* wegen des Artifels: „Luther im 
Gicte beutjcjer afje. anjgaung" und von 
„Box $Śunger nah Weltherrfhaft” bis „Jr 
loderen Gefüge des Reiches wurde”; ton „Das 
bei umjchliegt die Römertirhe“ bis „Römifhe 
Jodh antåmpf” von „sede äuperiihe Wer:hei- 
liqleli" bia „Diefelbe Siulichteit für alle ver- 
pflichienb fein müfe”; von „Ołicht Gebet” biz 
„Srdbifhen Segen” von „Bildet das Geheim- 
nig der Giärfe” biz „Der Kirde herabgedrüdt 
werde: wegen deg Bildes: „Deutjher Rath” 
barftellenb, wie Quther gegen eine Geftalt dag 
Tinienfag jchleubert; wegen der Stelen aus 
bem Brieffaften „greidenfer Wien” von Gewik 
gibt e3 vrihodoge” bis „Didjdhóbel vorjtellen* 
und non „Jłom fneńtete' bis „Wtejje fügen 
mir hingu” nad den $$. 132 b 303 und 302 
St ©. verboten. 


heit. Braparirte Bengen im Mädhenmord- Hro- 
ceffe. Wann wird dag Urtheil gefält werden 2" 
nah $. 300 St. ©. verboten. 


Dag t. 1. Kreiz- al3 Berufungsgericht in 
Bifet bat mit dem GÇrfenntnifje vom 3. No: 
vember 1900, BI. 251, unter Beftätigung der 
Bejdzlagnafme die Weiterverbreitung der Num- 
mer 24 der Beitjchrift: „Svatobor“ vom 20. 
Auguft 1900 megen des Jnferates: „Zaducha 
konecne vylecena* nah $$. 5 und 343 St. 
©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I 300/00 (1) (9517 3—3) 

Przeciw Aronowi Blumenthal, którego 
miejsce pobytu jest nie nane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Ohawę Kurz zam. Gśnsel pozew o znie- 
sienie spólności realności whl. 66 gm. Halicz. 

Celem strzeżenia praw Arona Blumen- 
thala ustanawia się p. dra Jana Lityńskiego 
adw. w Haliczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Aro- 
na Blumenthala w rzeczonej sprawie na 
jgo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 25. października 1900. 


L. cz. A 50/99 18 (9512 3—3) 

Wzywa się przebywających w Ameryce 
Chaję, Surę, Mojżesza, Mendla, Heny i Isra- 
ela Dominitza i Samuela Schwarza zamie- 
szkałego na Węgrzech i Ohaję Surę Schwarz 
zami+szkałą w Galicyi w niewiadomem miej- 
scu, ażeby do roku, licząc od dnia ogłoszenia, 
de spadku zmarłej w Birczy 27. grudnia 
1898 bez pozostawienia ostatni:j woli rozpo- 
rządzenia Ryfki Apt tem pewniej w tutej- 
szym sądzie swe oświadczenie wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie, spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłasz:jącymi się spadkobiercami 
i kuratorem dla powyż wymienionych usta- 
nowionym Salamonem B rgerem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bireza. dnia 10 sierpnia 1900. 


Dag tt f Qandes- als Prekgerigt in 
Junsbrud bat mit dem Grfenntnijje vom 4 
Novemser 1900, Br. V. 120/2, die Weiter- 
verbreitung der Nummer 44 der Beitjchift: 
„BoltseBeitung* vom Z. November 1900 we- 
gen deż Feuilletons: „„Wweihte unb ungeweihte 
Erde” von „Sticht in gemeihter Erde” bia Mar- 
mor gejehen haben” nach $. 803 St. ©. ver- 
boten. DE 

Dag I. f Qande- alg Preggcrihi in 
Brag Hat mit dem Grfenntnifje vom 5. No- 
wember 1900, Br. 561/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 44 der  Beitjdgrijt: „Hu- 
moristicke Listy“ vom 2. Jtovember 1300 we- 
gen der Stelleu bon „Jednali se” big „ozyva 
irus*,, don „Zide maji“ big „hlavu v oku“ 
bot „Na Vodi“ biż „z kuze“ und bon „V kra- 
jine“ big „z letnich bytu“ nach $$. 65 lit. a. 
und 302 Gi ©. verboten 


Wag È i Randeg- als Prekgericgi in 
Brag hat mit bem (Erfenntnijje bom 5. No- 
vemhes 1900, Pr. 562/1, die Weiterverbreiz 
iung Der Nummer 303 der Beitidrift: „Praz- 
sky illostrovany Karyr* vom 1. XNovember 
1860 wegen Der Stellen bon „Vybirame z 
imnoha* big „Amen“ deg lutife(8: „Polenska 


$. verboten. "a 
L. ez. T. 62/00 (1) (9580 2—3) 
Tog Ł E Qandeś: alg Wregątriht in Wzywa się posiadacza weksla z daty 


prog gal mit tem Grfenntnijje bom 5. Novem- | Kraków 18. września 1900 na 1120 K. opie- 
bes 1900, r 566/1, bie Wererverdreitung | wającego za 3 miesiące od daty wystawienia 


Der Rimmer 10 der Beitidrift: „Cisnieke Li- 
sty“ vem 51. October 1900 wegen der Stellen 
bon „zatimobehavali* bis „v platnosti” von 
„Hned druhy den“ Big „vsecky diutniky“ 
dra Artikels: „Prye se zenkou obsluhu z ho- 
stineu* nah §5. 300 und 516 Gt. ©. ver- 
boten 


na zlecenie wystawcy płatnego, do Waleryana 
Leśniowskiego w Krakowie zaadresowanego 
noszącego podpis Waleryana Leśniowskiego 
jato akceptanta, bez pcedpisu wystawcy za- 
opatrzonego na tylnej stronie podp sem (ży- 
rem) Heleny Abraham, aby takowy w ter- 
minie dni 45 licząc od dnia 20 grudnia 1900 
jako dnia nas'ępującego po terminie zapłaty 
weksla w tutejszym sądzie przedłożył, gdyż 
inaczej na ponowny wniosek Berischa Abra- 
hama weksel powyższy za umorzony uznanym 


będzie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 21. października 1900. 


Das £ P Randeg: als Prejgerihi in 
Prag bat mit dem (Grienntnijje vom 5. No- 
uember 1400, Br. 567/1, Die Weiterverbrei- 
tung der Rummer 303 der Żeitigrijt: „Hlas 
Naroda* bom 1. November 1900 wegen der 
Stelle von „Vybirame z mnoba* bis „Amen!“ 
des MUrtifelg: „Polenske vrardy a Leopold 
Hilsner“ nag $ 302 Et. ©. verboten. 

L. ez. T. 8/00 (3) (9586 2—3) 

Na żądanie Frimci Arnold w Moczarze 
ad Stebnik zamieszkałej która zgubiła ksią- 
żeczkę wkładkową Stanisławowskiego (Oredit 
und Eskompte Bank Nr. 2132/469 na 44 kor. 
44 hal. opiewającą na jej nazwisko wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne i w tym celu 
wzywa się posiadacza t-j książeczki by w ter- 
minie jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogło-zenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej z książeczką tą w tutejszym sądzie 
tem pewniej zgłosił się, gdyż inaczej na wnio- 
„e proszącej takowa za amortyzowaną uznana 

zie. 
i C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 26. września 1900. 


Das È £ Landes: al Preggericgt in 
Brag bat mit dem GErtenutnijje bom 5. No- 
vember 1900 Pr. 568/1, bie Weiterverbreie 
tung der Nummer 303 der geltjchcijt : „Brager 
Tagblatt” (Morgen=lusgabe) vom 2. Itovem= 
ber 1990 wegen der Stelle bon „Suba8 Bat 
Chriftus” biz „ben Juden! Amen” des Artie 
felg: „Sc: ähbriefe an die Bertheibiger" in 
der Mubrit: „Der Neue Hilsner-Procep“ nah 
$. 303 St ©. verboten. 


Das t f Qandes- al8 Preggeriht in 
Brag bat mit dem Grfenntniffe vom 5. No- 
vember 1900, Pr. 564/1, dte Weiterverbreiz 
tung der Nummer 20 der Beitfdrift: „Na- 
rodni Katolik“ vom 1. November 1900 wegen 
beg Artilel(3 : „Brutalni akt z vule“ in Der 
Stelle bon „Podali jsme obraz“ bis „prika- 
zuje svedomi“ nah $. 800 St. ©. verboten. 


L. cz. Ow. 1902/00 8 (8544 2 8) 

Przeciw Julianowi Roguskiemu, dyre- 
ktorowi Podolskiego domu bankowego i ko- 
misowego w Tarnopolu, w ostatnim czasie 
w Tarnopolu zamieszkałemu, którego mie sce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego Odłział II. w Tarno- 
polu przez dr. H rmana Steina w Tarnopolu, 
przez dr. Michała Land:ua, adw. w Tarne- 
polu pozew ^ 8200 k. i 1480 kor. 

Na podstawie pozwu wy:łano nakaz za- 
płaty dnia 28. października 1900 do l. czym. 
Uw. 1902/00 1. 

Celem strzeżenia praw Juliana Rogu- 
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Parnasa w 
Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa* 
nego w rzeczonej sprawie ną jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Die 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnopol, dnia 2. listopada 1900. 


Drg £ i Qandeg: als preggerihjł in 
Prag bat mit bem Etienutnifje vom 5. No- 
vember 1900, Pr. 565/1, die ZBeiterberb: el: ung 
der Doppefnummer 11 nnd 13 beg IV. Jahr- 
ganges der Reitfdrijt: „Volne Smery* wegen 
der auf Griten 229, 230 und 261 veröffentlid- 
ien Garicaturen: I. bes Deutjchen Raijerg Wii- 
pelin I; II. und; AI. ber Königin Bicloria 
von Gugland nach S$ 491 unb 493 St. 6. 
berbotejt. 


Dag É f Sandeśe ais Bregynidł in 
Prag Bat mit) bem Grfenutnijje vom 5. No- 
vember 1900 Br. 567/1, diej ZBeiterwerbreititng 
ter Rummer 309 der Beitlórift: „Neues Riri- 
neg Journal“ vom 30: October 12900 wegen 
der Stelen bon „E3 ift gerabe gu” bis „als 
früher“ von „dag diefe Behauptung” bis „der 
„Die blutige Dumm- 


H eza Gi 


FR w be 


tappi 


(9608 3—3) , bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 


Obwieszezenie. 

Dr. Izydor Fried adw. krajowy w Brze- 
żanach zgłosił zamiar przesiedlenia się w cza- 
sie ustawowym do Borszczowa, eo się niniej- 
szem podaje do publicznej wiadomości. 

Wydział Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 20. października 1900. 


L. ez. A. 647,99 8 (9546 2—3) 

C. k. Sąd powiwtowy oddział IV. w Sam- 
borze jako instancya spadek partraktująca 
wzywa niewiadomych spadkobierców po ś3. 
Helenie Badowskiej, służącej, zmarłej w Sam- 
borze dnia 28. sierpnia 1899, ażeby w prze- 
ciągu jednego roku, od daty edyktu licząc 
się zgłosili 1 oświadczenie do spadku wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, postępowanie 
spadkowe tylko z tymi, którzy do spadku się 
oświadczą i swój tytuł dziedziczenia wykażą, 
dalej prowadzonem i pozostały spadek tymże 
spadkobiercom w miarę ich roszczeń przy- 
znanym będzie, nieobjęta zaś część spadku 
albo, gdyby się nikt do spadku nie oświad- 
czył, eały spadek jako bezdziedziczny skarbo- 
wi Państwa przyznany zostanie. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 4. września 1900. 


L. cz. Ne. II. 239/99 (3) (9564 2—3) 
W sprawie sprostowawczej realnoś-i lwh. 
56 gm. Godowa ustanawia się dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu w Ameryce Izydora 
Moskala kuratora a. a. w osobie Wojciecha 
Pawłowskiego z Godowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, d. 16. października 1900. 


L. cz. Cg. I. 236/00 2 (9771) 

W sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem kraj. cyw. we Lwowie przeciw Adolfo- 
wi Broederowi, wniesionej przez adw. dr. Dy- 
onizego Jamińskiego w Rawie o 1255 kor. 
8S hal. z pn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 23. sierpnia 1900 1. cz. Cg. I. 235/00 
1, którą wyznaczono I audyencyę na dzień 
7. listopada 1900. 

Ponieważ tenże mieszka w Nowym Jor- 
ku, ustanawia się w celu strzeżenia jego 

raw, kuratora w osobie p. adw. dr. Karola 
zka Maciejowskiego we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Broedera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k, Sąd krajowy, cywilny. 
Oddział I. 
Lwów, dnia 2. listopada 1900. 


L. cz. ©. II. 258/00 1 (9764) 

Przeciw Józefowi Knapowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Kadomyślu 
przez Klemensa Pisarczyka & Cons. z Brnia 
osuch. pozew o ubezpieczenie kwoty 650 kor, 

Na podstawie pozwu wyzna Zono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21. li- 
stopada 1900 o godz. 10 rano w tut. sądzie, 
biurze Nr. ?. 

Celem strzeżenia praw Józefa Knava, 
ustanawia się p. Jana Glasera, e. k. notacyu- 
sza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Knapa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 10. listopada 1900. 


L. cz. Og. I. 189/00 8 (9746) 

Przeciw Eliaszowi Gronnerowi z Mako- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiouym został do c. k. sądu obwodowego 
w Wed wicach przez kasę oszezędności mia- 
sta Białej pozew o 2:00 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au 
dyencyę na dzień 26. listopada 19 0 godz. 
9%, rano, w tut. sądzie sala Nr. 48. 

Celem strzeżenia praw Llias”a Gronne- 
ra, ustanawia się p. dr. Bolesława Mikiewi- 
cza, adw. w Wa owicach kuratorem 

Tenże kurator zastęprwać będzie Eliasza 
Gronaera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w s-dzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

'. k, Sąd obwodowy, Oddział I 

Wadowiee, dnia 10. listopada 1900. 


L. cz. Cw. 1739/00 (1) (9682) 

Przeciw Meche Affenkraut, której tniej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu tutejszego przez Mendla Wallacha 
pozew o 266 kor. 66 hal. i 266 kor. 68 hal. 

Na podstawie pozwn tego wydano w-k 
slowy nakaz zapłaty z dnia 12. listopada 
1900 Ow. 1739.00 1. 

Celem strzeżebia praw Mechy Affen- 
kraut ustanawia się p. adw. dra Rappaporta 
w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
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zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 12. listopada 1500. 


L. ez. firm. 457/00 spół. II. 618 (9617) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z iejestru dla 
firm pojedyńczych firmy lgnacy Rajal z po- 
wodu przeniesienia takowej do rejestru dla 
spółek handlowych i wpisanie do rejestru 
spółek handlowych firmy „Ignacy Kajal i 
Sya“, która powstała przez przystąpienie do 
handlu jawnego spó'nika Franciszka Rajals. 

Jawnymi spólnikami tej firmy są Igna- 
cy Rajal i Franciszek Rajal, kupey w Krakowie 
Siedzibą spółki jest Kraków. Spółka istnieje 
od dna 1. lipca 1900. Prokurzystą ustano- 
wiony został Józef Fischat, 

Do zastępstwa i podpisywania firmy 
uprawniony jest sam Ignacy Rajal, albo też 
spólnik Franciszek Rajal spólnie z prokurzy- 
stą Józefem Fischasiem. 

Kraków, dnia 1%. października 1900. 


L. cz. E. VI. 660/00 1 (9622 

W sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności „Własna pomoe* w Krakowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograniczo- 
ną poręką w Krakowie, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Krakowi» prze- 
ciw Ma;jerowi SŚchellerowi, kupcowi z miejsca 
pobytu niewiadomemu do rąk ustanowić się 
mającego kuratera ad actum i Dawidowi Him- 
melblauowi, kupcowi i właścicielowi realności 
w Krakowie Dajwor, ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 6. listopada 1900 l. cz. P. 
660/00 1. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Majer Schei- 
ler przebywa, ustanawia się w celu strzażenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Wi- 
lhelma Rabinowicza. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Majera Schellera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 6 listopada 1900 


L. ez. A 36/98 38 (9592) 

Zawiadamia się Matiasa Reibscheida, że 
dekret m dziedzictwa z dnia 19. lutego 1900 
A. VIL. 36/98 27 przyznano mu spadek po 
Racheli Reibscheid w 1/9 części i że uchwa- 
łą z dnia 30 bwietnia 1900 A. VIL 36/:8 
34 wezwano e. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu o zaintabulowanie go za własciciela 
2/18 części realności iwh. 39 ks gr. gminy 
kat. Nowy Sącz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia ?8. maja 1900. 


L. ez. T. 58/00 2 (9671 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 
jąc na prośbę Gusty Pordes postępowanie 
amortyzacy:ne, wzywa niniejszem posiadacza 
książeczki wkładkowej gal. kasy oszezędności 
Nr. 67.565 na nazwisko Gusty Pordes wy: 
stawionej, na kwotę 1076 kor. 72 hal. opie- 
wającej, aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazeci- 
Lwowskiej* licząc, książeczkę tę tut. sądowi 
przedłożył, lub prawa swe do trjże wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie książeczka ta 
zostanie uznaną za umorzoną. 

Lwów, dnia 6. listopada 1900. 


L. cz. Dz. hip. 715/99 (9628 1—3) 
Cirli Halsband, ostatnimi czasy p'zeby- 
wającei w Stanisławowie, w sprawie tabular- 
nej Rosi Uhrmann o intabulacyę własności 
1/6 części realności whl. 394 ks. gr. gminy 
Łysieć ma być doręczoną uchwała z dnia 1. 
czerwea 18 8 L ez. Dz. hip. 578/28. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Cirla Ha's- 
band przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie p. Wolfa 
Klettera w łzyścu. 

Tenże kurator zasiępywać hędzie Cirlę 
Halsband w rzeczonej sprawie ua jej koszt 
i ni+pezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocaika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

B horodezary, daia 26. sierpnia 1400 


L. cz. IV 468/96—98 (7) (2638 1—3 
Pedpisany c. k Sąd podaje do wiado- 
mości, że dnia 26. listopada 1896 zssart 
Majdanie górnym bez p zostawienia o-tatniej 
woli rozporządzenia Sru! Mordko 2 im. kn Il 
Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spaści ny, wyw 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tulu rośc'li sobie prawa do spadku, aby ds- 
nieśli w przeciągu roku od daty tego edskt 
o swych prawach sądowi, wykazal: tytuł pra- 
wny dziedziczenia i złożyli oświadezenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za- 
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony tylko z tymi którzy 


wykaż. tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad- į Ponieważ nie*iadomo, gdzie Tomasz 
czenia i im też zostanie w miarę wykazania | Osada przebywa, ustanawia się dlań w celu 
praw przyznanym spad k, dla którego usta- | strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
nawia się kurator m Jurka Mentyński go w jdr. Taubera adw. w Przemyślu. 
Majdanie górnym. Tenże kurator zastz=pywać będzie Tomasza 

W braku wykazania praw spadkowych | Osadę w rzeczonej w sprawie na jego koszt 
i złożenia oświadezeń ds spadku w ustano-ji niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
wionym ezasokresis przypadnie nieobjęta część | nie zgłos! lub pełnomocnika nie zamianuje. 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo c. k. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Skarbowi psństwa jako bezdziedziczny spadek. Oddział IL. 

C. k. Sąd powiatewy. Oddział LV. Przemyśl, dnia 21. września 1900. 

Nadwórna, dnia 10. październ:ka 1500. a 
L. ez. Cw. 1949/00 1 (9538) 
L. ez Ów. IV 2348/00 13) (9613) Przeciw p. Tomaszowi Szymanowskiemu, 

Przeciw p. Zoi Biesiadeckiej, kiórej | którego miejsce pabytu jest nieznane, wnie- 
mi jsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- į sonyn został do e. k. sądu obwodowego w 
stał do niżej wymienionego e. k. sąłu przez | Kołomyi przez Spółkę handlowa rolnicze 
p. Wolfa Halperna we Lwowie pozew we-| prz mysłową w Kołomyi pozew o wydanie 
kslowy o 400 koron. | nakazu zapłaty sumy weksiowej na 1400 kor. 

Na podstąwie pozwu nakazano p. Zofii Celem strzeżenia praw Tomasza Szyma- 
Biesiadeckiej do 3 dni zapłatę lub wniesienie nowskiego. wtanawia się pana dr. Milgroma, 
zarzutów. 'adw. w Kołomyi kuratorem. 

C lem strzeżenia praw pozwanej, usta- | Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 


j nawias się pana dr. Dziędzielewicza adwokata ; nego w rzeczone sprawie na jego koszt i nie- 


we Lwowie kuratorem, który ją zastępywać | bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
będzie w rzeczonej sprawie na jej koszt i į zgłosi lub pełaomo nika nie zamian:je. 
ni-bezp eczeństwo, dapóki ona w sądzie się ; C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
nia zgiosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Oddział II. 
O k Sąd krajowy jako handlowy, Kołomyja, dnia 1. listopada 1900. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 30. października 1900. 


b. 


|= cz. T. 62;00 2 (9670) 
| C. k. Bąd krajowy we Lwowie wdraża- 
L. ez. T. 6000 (2) (9612 1—3) | jąc na prośbę Abrahama Tigera postępowanie 

C. k Sąd krajowy we Lwowie wdra- | amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadaczy 
żając na proshę R zalii Pstrąg postępowanie | książeczek wkładkowych galic. kasy oszczę- 
amortyzacyjne wzywa niniejszem pos adacza | dności Nr. 1933 na 244 . kor. 26 hal. i Nr. 
książeczki wkiadkowej gel. kasy oszezętnośri ; 28967 na 6 kor. 37 hal. opiewających, na 
Nr. 86212 na nazwisko Rozalii Pstrąg wy- | nazwisko Abrahama Tigera wystawionych, 
stawionej i na kwotę 150 zł. czyli 300 kor. |aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzecie- 
opiewającej. aby w przeciągu 6 miesięcy od | go ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwo- 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga- | wskiej" licząc, książeczki te tut. sądowi prze- 


zecie lwowskiej“ licząc, książ czkę tę ne p 
szemu sądowi przedłożył lub prawa swe do 


tejże wykazał, w przeciwnym bowiem razie ; 


książec:ka ta ża umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 25. października 1900. 


L. ez. Firm. 93/00 stow. I 140 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodawy jako handlowy 
poleca wpisanie w rejestrze dla spółek zar: b- 


(9656) | 


dłożyli, lub prawa swe do tych książeczek 
wykazali, w przeciwnym razie bowiem ksią- 
żeczki zosten+ uznane za umorzone. 

Lwów, ćnia 2. listopada 1900. 


L. ez. E. 812/99 (7) (9734) 
W sprawie egzekucyjnej Salamona Was- 
sermang przeciw Kazimierzowi, Adamowi i 
Sydonii Pieńczykowskim o 300 złr. zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 21. czerwca 


kowych i gos;odar:zych przy firmie „Spółka | 1900 l. ez. E. 812,99 7. 


oszczędności i pożyczek w Jordanowie stwa- 


rzyszenie zarejestrowana z nieograniczony, po- | 


ręką”, że na wslnem zgromadzen'u tegoż sto- 
warzysz nia zaszły w dyrekcyi takie zmiany, 
iż w mijsea przewodniczącego Zarządu Sta- 
nisława Wójiowicza (starszego), oraz członka 
zarządu Stanisława Jarosza wybrany został p. 
Wacław Peszkowski koncypient nstaryalny 
w Jordanowie przewodniczącym Zarz du, zaś 
Stanisław Wójtowicz (młodszy) właścic:el re- 
a!uości w Jordanowie członkiem Zarządu. 
Wadowice, 19. p:ździernika 1900. 


L. cz. IX. 1875/77 22 (2619) 

Tomaszowi Osadzie, w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem obwodowym jako han- 
dlowym w Przemyślu przeciw niemu o 800 
kor. ma być doręczoną uchwała egze ucyjna 
z dnia 21. września 1500 L ez IX. 187577 
22, którą dozwolono tabularne zano owanie 
wykon:łności wierzytelności w kwocie 300 
kor. z przynależnościami, dla której prawo | 
zastawu na nieruchomościsch pozwanego a 
już intabulowanem. 


Poni*waż niewiadomo gdzie Kazimierz, 
Adam i Sydonia Pieńczykowsey przybywają 
ustanawiż się w celu strzeżenia ich praw ku- 
ratora w osobie p. Antoniego Schiilera e. k. 
notaryusza w Tyśmienicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi- 
mierza, Adama i Sydonię Pieńczykowskich w 
rzeczonej spiawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki oni w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Tyśmien:ca, 15. października 1900. 


L. cz. firm. 513/00 spół. II. 533 (9744) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó- 
tek handlowych przy firmie „J. Stein % S6h- 
ne*, że do podpisywania firmy upoważnieni 
są spólniey, a to Józef Stein i obok niego 
którykolwiek ze spólników t. j. Mozes Stein, 
albo Sehulem Ste:»s, slho Aron Stein, albo 
Abraham Austern. 

Kraków, dnia 26. października 1900. 


TOTE E TER RASA AA DIE AŚ RACINE Z 21 WT W RER KA SE CZT OR 


RE | PSĘZZTYRYYOLEZYT 
R PIIRESSE „ABA 
A ZEP PDSE NW ŁOT OEG! 
TWU MYTAAOW WARIAT. = 
j Odznaczona w Patyżu 1909 r. 
A złotym medalem. 


UBA CINTA 
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Odznaczona w Więstadtlu 1900. r. 
srebrnym państw. medalem. 


s Pierwsza oiommumiechHa 
ź awocowa szkółka i krajawe ogrodnictwo 
EMILA ZBILKA 
poczta Nowesady koło Ołomuńca (Morawa) 
poleca się jek najszybsem dostarczsn cza wszystkich wyrobów własnej 
hodowli. — Gmiuom i Tawac'ystwom nadzwyczaj tanto. 


) 
j Czem.uilzi fram.co. 


Nakładem 


e. 


księgarni 


GubrynowiczaiSehmidta | 


wsdana w % pomnożonej edycyi z 67 rycinami 


Dra Karola Loncdęy ESTETYRA 


na papierze welinowym in 80. 
Cena broszur. kor. 12, w ozdobnej oprawie kor. 14-50. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1}, certa, tłusty: 
petitom ? reniy, 

S*rsza osoba poszukuje posady, jako zarząd- 


7 czyni domu, 
ministracyi. 


aszyny do szycia poprawne Singera z 
4 pierwszorzędnyeh fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 1U pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
uS. Wagmara, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 
Właściciel zakwestyonowanego wisiorka 
srebrnego z literą i orłem, oraz napi- 
sem: „Czołem* zechce się zgłosić do 
c. k. Sądu krajowego karnego we Lwo- 

wie, biuro 26. 


Niezrównanej dobroci 
maszyny do szycia 
i haftu Singera, nożne 


od 25 do 48 zł. Warunki 
spłaty przystępne. Go- 
tówką o 10°% taniej. 
Cenniki na żądanie gratis. 


Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6. 


Nowość! 


Dla zbieraczy kart z widokami 


3 karty ż Jerozolimy 


własnoręcznie zaadresowanie i napisane 
wysyłane będa 


wprost z Jerozolimy 00 4(re3440W. 


Cena karty 20 hal., na porto 40 hal., 
zamówienia z prowincyi o 10 h. więcej. 


Zlecenia przyjmuje i karty pe-| „Samouczek“ 


wyższe sprzedaje de 12 grudnia 
Biuro dzierników 


Plohna, Lwów. 


(Dzierżawea Sokołowski.) 


3% złr. 50 et. — Zbiór pism Ebner 
Wildenbrucha, 20 tomów 44 złe. 80 


wieściopisarzy, 85 tomów 234 złr. 60 
Y tomów 28 
44 tomy 47 


KE. 


Na sk adzie w księsarni 


Najlepszy zbiór wydań 


niemieckiej literatury beletrysty cznej 


składający się z około 600) tomów w oprawach -alonowych 

w półskórek. 
Wysanie to nadzwyczaj ozdobne zawiera 2* kolekeyj powieściowych na'- 
lepszych au'orów a mianowicie: Romanse Śpielhrgena, 22 tomy 57 złr. 
66 et. — Zbiór dzieł Ebersa, 25 tomów 57 zł. 50 et. — Zbiór dzieł Frey- 
taga, 22 tomy 69 złr. 50 et, — Zb:ór dził Heysego, 24 tomy 69 zle. 
60 rt — Zbiór dzieł Kellera, 10 tomów 28 złr. — Romanse i nowele Mar- 
littowej, 10 tomów 26 złr. — Wybór dzieł z literatury franeuskiej, 12 
tomów 80 złr. 90 et. — Zbiór znakosirych romans w literatury światowej, 
18 tomów 45 zł. — Wybór dzieł autorów rossyiskich i polskich, 17 tomów 
) - Eschenbachowej, 6 tomów 19 złr. 
0 et. — Dzieła Ossipa Schubina, 19 tomów 60 złr 60 et. — Dzieła E 


mów 30 złr 60 et. -— Wybór dzieł naukowych ausir. węg powieściopisarzy, 
100 tomów 265 złr. 10 et — Wybór romansów i nowel dla świata kobie- 
cego, 56 tomów 151 złr. 60 et. — Wybór dzieł nowszych niemieckich po- 
18 złr. — Zbiór dzieł Glasera, 12 tomów 24 złr. — Romansy Lilienerona, 


t złr. 80 et. — Pisma Wallrotha. 14 tomów 49 złe. 60 ct. — 
Dzieła Ecksteina, 22 tomy 68 złr. 90 ct. 


Ogłoszenie 


Ech 


1 
==) Szczepy owocowe | 


wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 


Grusze, Śliwy, Renklody, Węgierki, Czere- 
(śnie, Wiśnie, 1 sztuka K. 1 do 1.80, Brzos- 
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnion), Ma- 
] à f liny, Winna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze- 
lub jako bona. Wiadomość w Ad- ; wą į krzewy ozdobne tp. Cennik wysyłam na 
żądsnie opłątnie. E. Uklański, zarząd ogro- 
dów Olsza dwór. poczia stacya Kraków. 


poleca , 
przeprowadzenia 
w wozach paientowanych 
koleją 1 w miejscu 


od 27 do 65 zł., ręczne | ręcząc 7a staranna. szybką i rzetelną usługę. 


KOZI 


Księgarnia 
Dr. WL. Milkowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieł: naukowe pedagoga 
Beussnera p. t 


Najlepsza Metoda 
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun- 
townego nauczenia się Języków obcych 
bez nauczyciela, z chjaśnieniem wymowy 

i Kluczem va końcu każdego dzieła. 
$ Samouczek « Polsko - niemiecki 


kura wstępny (Elemautarz) 
po 1%, 30, 52 cnt. i kurs pierwszy 00 et. — kurs 
drugi 2,30 et. — komplet oba ku sy 3.00 et. 

> « Polsko - Francuski 
„Samou! Ze kurs pierwszy 1.80 ct. — 
kurs drugi 4.80 ct. — Gramatyka polsko-franeuska 
1.8' e ntów. 
Wypisy Francuskie (Chrestomathie fran- 

çaise) 1.20 ent. 

Polsko - Ruski kurs 
pierwszy 1.80 ct. — kurs 


drugi 2.75 et. 
«+ Polsko - Angielski 

» Samouczek kurs pierwszy 1.12 ct. — 
kurs drugi 1.80 ct. — komplet 2.62 et. 

Do nabycia także we wszvs kich innych 

księgarniach, 

ESAN l 
« 


Herziga we Wiedniu. 


ct. — Pisma Juliusza Stinde, 12 to- 


ct — Zbiór dzieł Heiberga. 6 tomów 


R 


— Wybór © 7, Costiiekera, 


złr. 52 et. — Wybór pism Roseggera, 20 tomow 40 złr. 20 ct. 

Powyższe dzieła dostać można częściowo lub razem na spłaty 
miesięcznej, przez zastępcę dla Galicyi 

A. Landowskiego, Lwów, Pasaż H»usmsna. 


EPM 
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Lwowska Filia 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 
Oddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 3, 


podaje do powszechnej wiadomości, iż 


tnim września 1900 
415 grudnia 1900 % 
tacyę (w myśl $. 19i 


zastawy 


UWAGA. W dniu licytacvi 
łowów, dnia cytacyi nie 


godz. od 9 do 
nast. regul. oddz. 
cemu za gotówkę sprzedane zostan 


i zapadłe z dniem osta- 
t. J. Gd nr. 3039 do 8731 dnia 
przez pubticzną licy- 


Ż 
zast.) najwięcej dają- 


d j ? ; 
7 lielopeda teuhe 4 przyjmówane żadne prolongaty. 


% drukarni Wł. Łonińrkiego ul. Ozarnieekiege 


(Przedruk nia będzie płacony.) 


L 13, Telefon Nr. 357. (Zarządea 


2 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie ul. Sykstuska 1i. 25, ul. Halicka 1. 11, w Krakowie 
Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach ul. Ruska 1. 8, w Przemyśla 
ul. Franciszkańska 1. 24 


poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Miydia lecznicze. 4 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorskość skóry, twarzy nadaje i aksamitną miękkość . SSE 
Mydło boraksowe — wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie oczyszcza i wy- 
biela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym środkiem przeciw opaleniu 
na twarzy, piegom i zgrubieniu naskórka 
Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, 
woność no:a, twarzy i rąk 
Mydło kamforowo -siarkowe usuwa czerwoność z twarzy i nosa, opalenie sło- 
necne i piegi — kawałek 
Mydło karbolowe i mydło karbołowo -piaskowe — do mycia rąk dla pp. le- 
karzy i akuszerek — kawałek. . . 
Mydło kreolinowe — znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikaca — kawałek 
Mydło siarkowe — z wielkiem powodzeniem używa się do zniszezenia pryszezów 
i wągrów na twarzy i wszelki h wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smolowe -- przeważnie bywa używane na świerzb. Mydło to 
okazało się jako najl-pszy środek przy tej słabości, przewyższyło ono bowiem 
wszystkie nowe wynslezione a tak kosztowne środki — kawałek 20 
Mydło smołowo - glicerynowe — jest pod każdym względem jednem z najlepszych 
desinfekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia 
codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, 
znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości 


pów pow do je dy 


naskórnych — kawałek E „ARS E a sa 60 
Mydło smołowe — usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórce, pocenie nóg 

i łupież na głowie — kawałek . La Lao a aaa rar 4 A > . . „BB 
Mydło storaksowe — używa się przy cierpieniach naskórnych a przeważnie przy 

świerzbach — kawałek. . . . . . . 6.» n REGA... 60 
Mydło tymolowe — znakomicie oczyszcza skórę od wszelkich wyrzutów i usuwa 

3 łupież na-główie => kawak M a E na 0 0 1-— 


e: Handel kawy i herhaty chińsko-rossyjskiej 
DMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
540 poleca najlepsze gatunki 


ABW Y 


o smaku exystym i aromatycznym, który < 
rozsyła franko opłacone do każdaj sta, yi 
poeztowej, 4%j, kilogr. w woreczku: 

20. 8) 


poleca 


Herbate 


zbioru majowego 


„ kilo Congo . . . . . . AE 1€0° Portorico , x — kl 90 

„ Souchong czarna . . . „ 2- : Cuba gruba ziarnista „ 950 „ .96 

a zbiór majowy 5 3— | Ceylon zia!tona „ 10 — IE 

E A= „  przedria . . „10.40 „ 104 

„n  Mełange de Load.. . . „ 4.— „  gruhoziarnista „ 10.75 „ 1.08 

a „  Wysiewki herbaciane. . „ 1.30 „ perłowa . . 10.35 „ 108 

GZ n  Wysiowsi herbaciane naj- Mocca arabska arom  „ 10.75 „ 108 

Ng lepsze Da . y 160! Jawa PIORA |, TNS l'u8 
Dpaknwania nia liez: się Zamówiania z prowinavi =ysvła się odwrotna pocztą 


R Taa PTE FT (FERII 
r PADU AIN LE WRO I 


Skład i pracownia futer 


i Juliana Ldelstich 


we Lwowie 
przy ulicy Wałowej liczba 8. 
Polecamy na sezon zimowy 
swój świeżo sprowadzony zapas 
futer w skórach 
jakoteż gotowych 


futer damskich i męskich 
oraz 
kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy 
w zakres kuśnierstwa wchodzące. 
Również utrzymujemy na składzie 
wielki wybór sukna 
do pokrycia futer 
i sprzedajemy wszystko po mo- 
zliwie najnizszych cenach. 
Cenniki ilustrowane gratis i franko. 


A. 
„a, 
nih 


Phbwieszezenie, 


Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa podaje do ogólnej wiado” 
mości, iż realność Kasy pod nk. 52 w Sędziszowie, składająca 8% 
z jednego murowanego i jednego drewnianego parterowego budynku» 
jest każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania. l 

Zgłoszenia i ewentualne oferty uprasza się wnosić do Dyrekcj! 
Kasy Oszczędności w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 5 listopada 1900. 
WI. J. Weber). 


Papier fabryki papieru J Fiałkowskich. 


